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N a jw y ż s z y  rozkaz: O poborze podatku gruntowego 
Zp f JV. Przecktych lingą graniczną międz / Królestwem 
JroLskiem a królestwem pruskiem. Z najwyższego Jego 
Cesarskiej Mości zezwolenia, podpisana została przez kan­
clerza państwa 8 (2 0) lipca 186 7 r. następująca deklara- 
cja ministerjalna względem sposobu pobierania podatku 
gruntowego z dóbr przeciętych linją graniczną.

DEKLARACJA.
Rząd Cesarsko-rosyjski odnośnie do Królestwa Polskie- 

8°) z jednej, i rząd królewsko-pruski, z drugiej strony, 
Wziąwszy na uwagę, że w traktatach i konwencjach, zawar­
tych pomiędzy Rosją a Prusami, określających pograniczne 
1(di stosunki, mianowicie w traktatach i konwencjach za­
dartych: '

w Wiedniu 21 kwietnia (3 maja) 1816,
,, Berlinie 3 0 października (11 listopada) 1817,
„ Warszawie 12 (24) kwietnia 1823, 

i ,, Berlinie 2 0 lutego ( i  marca) 1835, 
nic nie postanowiono względem opodatkowania gruntów, 
przeciętych linją graniczną między Królestwem Polskiem 
a królestwem pruskiem, i że przestrzegany dotąd w tej 
mierze z tej i z drugiej strony porządek, podług którego 
z dóbr wchodzących do cudzego ' teritorjum pobierało po­
datki to państwo, w granicach którego znajdował się dwór 
właściciela (Guthof), sprzeciwia się najwyższym prawom 
obu państw i  nie może być zgodzony z zasadami istnieją­
cych obecnie w Prusiech postanowień a podatkach, zawarli 
między sobą za wzajemną zgodą następującą umowę:

§ 1. Od 1 -go - stycznia 18 65 roku rząd Cesarsko-Ro- 
syjski odnośnie do Królestwa Polskiego, i rząd królew­
sko-pruski, stosownie do najwyższych praw swoich, mocni 
będą pobierać podatki od gruntów przeciętych czyli roz­
dzielonych na dwie części linją graniczną, w ten sposób, 
aby granica terytorjalna uważaną była za obręb, za któ­
ry nie ma przechodzić używanie tego prawa, to jest, aże­
by z każdej części gruntu, do kogoby takowa należała ja ­
ko własność prywatna, pobierało podatki to państwo, w 
granicach którego taż leży. A przeto od wyż wyrażonej 
daty mają być zniesione podatki z gruntów, położonych 
w teritorjum jednego z umawiających się państw, wpły­
wające do kasy drugiego. Każdy z umawiających się rzą­
dów przedsięweżmie potrzebne ku temu środki. § 2. Ża­
dnemu z umawiających się państw nie będzie należało od 
drugiego żadne wynagrodzenie za podatki, jakie ono po­
bierało od gruntów leżących w granicach ostatniego. § 3. 
Zasada ustanowiona w §§ 1 i 2 ma także służyć za pra­
widło dla podatków pobieranych na potrzeby gminy. § 4: 
Niniejsza umowa, po wymianie właściwych deklaracij, ma 
być ogłoszoną w obu państwach. W dowód czego niżej 
podpisany kanclerz państwa rosyjskiego, niniejszą dekla­
rację prezesa rady i ministra spraw zagranicznych najja­
śniejszego króla pruskiego hrabiego Bismarcka-Schónhau- 
zena, podpisał przy wyciśnieniu herbowej swej pieczęci. 
Działo się w St. - Petersburgu, 8 (20) lipca 1867 roku. 
Podpisano Gorczakow. (M. P .)

Powyższa deklaracja wymieniona została przez kancle­
rza państwa 13 (2 5) maja 1869 r. na takąż deklarację 
podpisaną tejże daty przez prezesa rady i ministra spraw 
zagranicznych najjaśniejszego króla pruskiego, hrabiego 
Bismarcka-Schónhauzena.

i Najwyższy rozkaz: O porządku przesyłania od 1-go 
i stycznia 187Or. przez pocztę dokumenteno ipapierów, 

nieulegajficych opłacie asekuracyjnej. — Najjaśniejszy Pan, 
stosownie do uchwały komitetu .ministrów na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, w d. 19 września r. b. Naj­
wyżej rozkazać raczył: w sposobie tymczasowego rozporzą­
dzenia, znieść od 1-go stycznia 18 70 r. obowiązkowe dla 
osób prywatnych przesyłanie przez pocztę sposobem ase­
kuracyjnym wszelkiego rodzaju dokumentów i papierów nie 
ulegających opłacie asekuracyjnej, pod jakimkolwiek bądź 
adresem, z pozostawieniem z reszta do woli każdego prze­
syłać korespondencją niepieniężną awykłym (dla prostych 
listów) lub istniejącym asekuracyjnym sposobem, jakto 
każdy uzna dla siebie za lepsze i dogodniejsze. (Gon. 
Urzęd.)

Ogłoszenie wydziału poczt. — Dla ułatwienia czytającej 
publiczności sprowadzania pism perjodycznych wydawanych 
w Rosji za jak najumiarkowańszą opłatą, minister spraw 
wewnętrznych wyjednał Najwyższy rozkaz względem pobie­
rania od roku 1870 za przesyłkę pocztą pism perjodycznych 
opłaty po 10% i 15%  i 20%  od cen>’ prenumeracyjnej; 
stosownie do terminów wydawania pisma; przyczem redak­
cje i wydawcy obowiązani są zastosować się do warunków 
wskazanych w Najwyższym rozkazie z d. 7 sierpnia r. b. i 
do przepisów pocztowych ogłoszonych przez wydział poczt 
w Nr. 187, a przez pocztamt petersburgski (wyłącznie re­
dakcjom pism perjodycznych wydawanych w Petersburgu) 
w Nr. 211 Gońca Urzędowego. Dla obliczenia przypadają­
cej wydziałowi pocztowemu opłaty za przesyłkę pism perjo­
dycznych, redakcje i wydawcy obowiązani w ogłoszeniach 
swoich o wydawanych w roku przyszłym gazetach i dzienni­
kach oznaczać cenę swych pism bez przesyłki i odnoszenia, 
oddzielnie (dla Petersburga i Moskwy) od ceny ich pism 
z przesyłką wewnątrz Cesarstwa, przyczem ceny mają być 
oznaczane oddzielnie co do każdego terminu prenumeraty'

| a opłata za odnoszenie pisma do mieszkania i za przesył- 
j  kę przez pocztę nie powinna być wyższą od ustanowionej 
! Najwższym rozkazem 7 sierpnia. Niektóre redakcje pism 
I perjodycznych (w Petersburgu) w ogłoszeniach swoich ó- 

wydaniach 18 7 0 roku zastosowali się do rozporządzeń wy­
działu pocztowego (jak naprzykład redakcja gazety Gołos), 
inne zaś redakcje nie zastosowały swych ogłoszeń do tych 
rozporządzeń i nie oznaczyły, oddzielnej ceny za pisma bez 
przesyłki i odnoszenie, lub oznaczyły dowolnie wyższą o- 
płatę za przesyłkę przez pocztę swych pism wewnątrz Ce­
sarstwa. Podług ustanowionych przepisów, w ogłoszeniach
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(Patrz Nr. od 25 9 z r. z. do 2 3 5).
Siedząc samotny, przebrany w sposób tak ohy- 

. ay, malarz zwrócił ne siebie uwagę i ściągnął nie­
jakie ogólną podejrzenie.

— Kto jest ten człowiek z miną tak niepoczesną, 
który ośmiela się pomiędzy nas wciskać? szeptano 
s°bie do koła przy stołach szynkownej sali.
. W  istocie powierzchowność Andrzeja nie mogła 

ZJbulnąć mu lepszego wyobrażenia, tembardziej że 
Jńko nie przyzwyczajony do śledzenia kogoś, nie 
Posiadał sztuki dość trudnej zresztą obserwowania 
udzi nie patrząc na nich wcale. Nie wiedział też 

Czem się zatrudnić i nie umiał nadać sobie swobo- 
lego i obojętnego obejścia.
Andrzej czuł że obecność jego wznieciła podej- 

^enia i to właśnie w tern większe wprawiało go 
Ppmięszanie. Jednakże powoli, goście jeden za dru- 
jjPhi zaczęli wychodzić z restauracji—zostało tylko 

‘ku zajętych grą przy jednym stole, którzy zre­

sztą na nic co się do koła nich działo, nie zwracali 
uwagi.

— Możeby i mnie należało odejść już z tąd, po- 
myślił Andrzej, a raczej udać się na przeciw biura 
tego sławnego towarzystwa dla przypatrzenia się 
wchodzącym doń interesantom.

Zanim jednak wykonał to postanowienie, chciał 
jeszcze doczekać się, ujrzenia p. de Croisenois wsia­
dającego do powozu; dla zyskania przeto na czasie 
rozkazał podać sobie jeszcze jeden kieliszek szka- 
ladnego likieru.

W  chwili gdy mu go nalewano wszedł do sali 
nowy gość, z powierzchowności mający wielkie z An­
drzejem podobieństwo: miał bowiem na sobie także 
zieloną bluzę i kraciaste spodnie—nawet daszek u 
jego  czapki odpróty był z jednego brzegu.

Człowiek ten głosem ochrypłym zadysponował 
sobie porcję sztukamięsy i pół kwarty wina, a po­
tem przechodząc około stołu, przy którym siedział 
Andrzej, potrącił go i przewrócił kieliszek z likie­
rem.

Jakkolwiek nieznajomy nie przeprosił za popeł­
nioną niegrzeczność, Andrzej jednak zniósł ją  w 
milczeniu—sądził zresztą, że był to prosty przypa­
dek tylko.

Nieznajomy obszarpaniec palił fajkę i w chwili 
gdy mu przyniesiono żądaną potrawę wytrząsł po­
piół wprost na spodnie swojego sąsiada.

Tym razem zaczepka była widoczna i dała do 
myślenia naszemu artyście — mimowolnie przyszło

mu podejrzenie, że ten nieznajomy mógł być nasa­
dzony nań szpiegiem, pragnącym  wywołać awantu­
rę jakąś.

Roztropność radziła mu odejść, lecz powstrzy­
mała go myśl, że oddalając się tak nagle większe 
daleko jeszcze wznieci podejrzenie—zresztą chciał 
się przekonać, czy nowy przybysz miał istotnie, 
zamiar wyzywania go umyślnie. P rzekonał się o 
tern natychmiast, gdyż nieznajomy wypiwszy w 
tej chwili do połowy szklankę, wylał z niej resztę 
wina wprost na ramię Andrzeja.

Tego już było za wiele!
—  Z w ra c a m  pańską uwagę, rzekł wrzący tłu ­

mionym gniewem Andrzej, że oblałeś mię wi­
nem.

— Ba! Widzę to przecież.... Czyś pan nie zado wol­
ni ony ?

— Istotnie.
— W  takim razie, mój mości, ostrzegam cię, żer 

nie lubię aby ganiono moje postępki — a jeśli ktoś 
poważy się mi sprzeciwić, to...

Resztę frazesu dokończył wymownym gestem, 
podsadziwszy pięść pod same oczy malarza.

Andrzej wprawdzie poprzysiągł był sobie unikać' 
wszelkiej kłótni i zachować zawsze krew zimną — 
lecz młoda jego natura nie posłuchała zimnej roz­
wagi. Zerwał się więc natychmiast z krzesła i po- 
tężnem uderzeniem w piersi powalił zuchwałego, 
napastnika, k tóry  potoczył się pod stół pobliski.
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prenumeraty na gazety i dzienniki w roku przysilym, re­
dakcja każdego pisma, pragnąca przesyłać je  przez pocztę 
za ustanowioną Najwyższym rozkazem 7 sierpnia opłatę pro­
centową , powinna koniecznie oznaczać następujące ceny, 
podług przytoczonego tu dla przykładu obliczenia (od co­
dziennej gazety wydawanej w Petersburgu): na 1 miesiąc 
cena pisma rs. 1, na 3 miesiące rs. 3, na 6 miesięcy rs. 6, 
na rok rs. 12. Za odnoszenie do mieszkania w Petersbur­
gu, dopłaca się do ceny pisma na 1 miesiąc kop. 12 '/j, na 
3 miesiące k. 3 7 ł/2, na 6 miesięcy k. 7 5, na rok rs. 1 k. 
50. Za przesyłkę przez pocztę wewnątrz Cesarstwa dopła­
ca się do ceny pisma: na 1 miesiąc k. 20, na 3 miesiące 
k. 60, na 6 miesięcy rs. 1 k. 20,. na rok rs. 2 k. 40. J e ­
żeli zaś w ogłoszeniu prenumeraty jakiegokolwiek pisma pe- 
rjodycznego redakcja nie oznaczy oddzielnej ceny tego pi­
sma, a wymieni tylko ogdłową cenę pisma wraz z prze­
syłką, w takim razie opłata procentowa za przesyłkę pocztą 
tego pisma obliczaną będzie od ogłoszonej ogólnej ceny. 
Dla uchylenia przeto wszelkich wątpliwości lub narzekań na 
władzę pocztową, wydział poczt widzi potrzebę uprzedzenia 
redakcij i wydawców gazet i dzienników, że tylko przy ści­
ąłem wykonaniu przez redakcje i wydawców wyż wyrażonej 
woli Najwyższej, jakoteż ogłoszonych z wydziału pocztowe­
go przepisów i warunków, wydawane przez nich gazety i 
dzienniki będą przyjmowane na pocztę w roku przyszłym za 
opłatę ustanowioną Najwyższym rozkazem z d. 7 sierpnia. 
W  przeciwnym razie, przy nie zachowaniu powyższych prze­
pisów i warunków, pisma perjodyczne muszą być przesyłane 
przez pocztę podług przepisów i taks ustanowionych dla ban­
derolo wej listowej i posyłkowej korespondeneij. (G. Urz.)

Nominacje. —  Przez rozkaz kierującego ministerstwem 
oświecenia publicznego, towarzysza ministra, z d. 11 paź­
dziernika, zatwierdzeni zostali: inspektor gimnazjum męz- 
kiego klasycznego marjampolskiego, radca stanu Ternow- 
ski — naczelnikiem dyrekcji szkolnej łodźkioj, od 2 7 wrze­
śnia 18 69 r.; p. o. dyrektora kancelarji kuratora okręgu 
naukowego warszawskiego Michniewicz — dyrektorem tej­
że kancelarji, od 2 9 Września 1869 r.; pomocnik inspekto­
ra gimnazjum męzkiego klasycznego płockiego, kandydat 
Cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego Popow —  inspe­
ktorem instytutu gospodarstwa i leśnictwa w Nowej - Ale- 
ksandrji, od 2 7 września 1869 r.; w Cesarskim uniwersyte­
cie warszawskim, od 1 sierpnia 1869 r., na mocy Najwyżej 
zatwierdzonej 8 czerwca 18 69 r. ustawy tegoż uniwersyte­
tu i Najwyższych rozkazów z 8 czerwca i> 16 lipca tegoż ro­
ku, nauczyciele byłej szkoły głównej warszawskiej : profe­
sorami zwyczaj nemi: doktor medycyny Cesarskiej akademji 
medyczno-chirurgicznej petersburgskiej, radca dworu Gir- 
sztoiet — na katedrze ehirurgji teoretycznej; doktor medy­
cyny Cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego, asesor kole- 
gjalny Brodowski — na katedrze anatomji patologicznej; 
pełniącymi obowiązki profesorów zwyczajnych: kandydat 
Cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego, rzeczywisty radca 
stanu Papłoński—  na katedrze filologji słowiańskiej; kan­
dydaci Cesarskiego uniwersytetu petersburgskiego, radca 
stanu Przystański —  na katedrze fizyki; radca kolegjalny 
Jurkiewicz — na katerze mineralogji, i radca kolegjalny 
Aleksandrowicz —- na katedrze botaniki; magister Cesar­
skiego uniwersytetu petersburgskiego, radca kolegjalny B u ­
dziński — na katedrze prawa1 kryminalnego; kandydat Ce­
sarskiego uniwersytetu charkowskiego, asesor kolegjalny 
Wejnberg —• na katedrze historji literatury ruskiej; po­

dniesieni na stopień doktora przez byłą radę lekarską Kró- 
lestwa Polskiego radcy dworu: Chałubiński — na katedrze

kliniki teraupetycznej fakultetu; Tyrchowski — na kate­
drze akuszerj i i chorób kobiecych z kliniką; doktorowie u-
niwersytetu berlińskiego : Mierzyński — na katedrze lite­
ratury greckiej; Wolfram — na katedrze literatury rzym­
skiej; Lewestam —  na katedrze historji literatury powsze­
chnej; doktor uniwersytetu wideńskiego Kasznica — na 
katedrze encyklopedji nauk prawnych i politycznych; do­
ktor uniwersytetu hejdelbergskiego Białecki— na kate­
drze prawa państwowego; doktor uniwersytelu paryzkiego i 
szkoły głównej warszawskiej Hirszfeld — na katedrze a- 
natomji zdrowego człowieka; doktor uniwersytetu berliń­
skiego i szkoły głównej warszawskiej Hoyer — na katedrze 
embryologji, historji i anatomji porównawczej; doktor szko­
ły głównej warszawskiej Wisłocki —  na katedrze medycy­
ny sądowej z toksyologją; podniesiony do stopnia doktora 
przez byłą radę lekarską Królestwa Polskiego Rose — na 
katerze terapji ogólnej; magistrowie Cesarskiego uniwersy­
tetu petersburgskiego: Babczyński — na katedrze mecha­
niki; Holewiński — na katedrze prawa cywilnego; Polewoj 
na katedrze języka ruskiego i cerkiewno-słowiańskiego; kan­
dydat Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimierza Kopy- 
łow —  na katedrze historji ruskiej; profesorem nadzwy- 
czajnym, doktor medycyny Cesarskiego uuiwersytetu św. 
Włodzimierza, radca honorowy Chojnowski — na katedrze 
kliniki teraupetycznej szpitalnej; pełniącymi obowiązki pro­
fesorów nadzwyczajnych: kandydaci Cesarskiego uniwersy­
tetu petersburgskiego: radca stanu Chwalibóg — na ka­
tedrze procedury cywilnej, i radca kolegjalny Bęczarski—  
na katedrze matematyki czystej; wyniesieni na stopień do­
ktora przez byłą radę lekarską Królestwa Polskiego: rad­
ca dworu Korzeniowski —  na katedrze kliniki chirurgicz­
nej fakultetu; asesor kolegjalny Kosiński —  na katedrze 
kliniki chirurgicznej szpitalnej; asesor kolegjalny Kryszka 
na katedrze farmakologji, i Buczkiewicz — na katedrze 
patologji ogólnej; doktor uniwersytetu hejdelbergskiego 
Dydyński —  na katedrze prawa rzymskiego; doktor uni­
wersytetu jeńskiego Struwe —  na katedrze filozofii; doktor 
uniwersytetu hejdelbergskiego Banger — na katedrze che- 
mji; doktor uniwersytetu wrocławskiego i szkoły głównej 
warszawskiej Nawrocki — na katedrze fizjologji; kandy­
daci Cesarskiego uniwersytetu petersburgskiego : sekretarz 
kolegjalny Wrześniowski —  na katedrze zoologji; Okólski 
na katedrze prawa policyjnego, i Miklaszewski — na ka­
tedrze procedury kryminalnej; w instytucie gospodarstwa 
wiejskiego i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji, od 1 września 
186 9 r., na mocy Najwyżej zatwierdzonej 8 czerwca 186 9 
r. ustawy tego instytutu i Najwyższego rozkazu z 15 września 
tegoż roku, nauczyciele byłego in s ty tu tu  p o lite c h n ic z n e g o  
rolnictwa i leśnictwa w Nowej-Aleksandrji: pełniącymi o- 
bowiązki profesorów: doktor filozofji akademji hohenhejm- 
skiej i gietyngienskiej Kowalski —  na katedrze gospodar­
stwa wiejskiego i rachunkowości gospodarczej; doktor filo­
zofji uniwersytetu krakowskiego jagielońskiego Berdau — 
na katedrze botaniki i leśnej botaniki; wyniesiony przez 
byłą radę lekarską Królestwa Polskiego na stopień magistra 
farmacji Budrewicz —- na katedrze chemji ogólnej i anali­
tycznej; kandydat Cesarskiego uniwersytetu moskiewskiego 
Zieliński —  na katedrze mechaniki praktycznej i rolniczej 
i niższej geodezji z zdejmowaniem planów i niwelacją. 
(Gon. Urząd.)

---------------i ~ — jH M W T m w .1 . --------------------

Komisja Bikwidacyjna 10 Królestwie Boiskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 18

Na odgłos tego upadku, całe grające przy stole 
towarzystwo odwróciło się nagle.

Nikt z tego grona nie zważał na początek kłótni 
nieznajomego z Andrzejem — nikt też nie wiedział, 
który z nich był przyczyną zajścia.

— T u nie wolno bić się! zawołał jeden z grają­
cych—jeżeli panowie macie z sobą jakiś rachunek— 
to zapłaćcie gospodarzowi co się od was należy i 
wynieście się na ulicę—tam już możecie tuzować się 
dowoli.

Lecz nieznajomy, który w tej chwili podniósł się 
z pod stołu—nie zdawał się uważać na przestrogę i 
rozpędzony nagle, rzucił się na Andrzeja chcąc 
go wpół uchwycić.

Uskoczywszy na bok, malarz uniknął ciosu i sil- 
nem uderzeniem lewej nogi odrzucił znów napast­
nika daleko od siebie.

Uderzenie to było tak zręczne i silne razem, że 
spektatorowie przyjęli je  grzmiącym oklaskiem.

, ten oczywiście wynagrodził im wrażenie 
SłA’ którą przerwać musieli.
. trzykroć jeszcze nieznajomy napastnik rzucał 

się na Andrzeja—lecz ten za każdym razem odparł 
a tak  jakimś szczęśliwym ciosem — dowodzącym, że 
młody ma arz wychowany na paryzkim bruku, znał 
dobrze wszelkie zasady i tajemnice, tak zwanej 
„sawatyt Nagle nieznajomy zmienił sposób ataku 
i  zasłaniając się rękami, zaczął zagrażać Andrzejo­
wi boksami prosto w twarz wym ierzonem i i
w chwili gdy baczny malarz zasłonił się przed je ­
dnym z takich ciosów, podniósłszy ręce do g ó ry __

(3 0) Października r. b., w ilości rsr. 7,020, Hr. Ludwi 
kowi Krasińskiemu, Właścicielowi miasta Adamów, polożo' 
ftfego w Gubcrńji Siedleckiej, Powiecie Łukowskim, wysia­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypła­
ty komu należy; — w ilości rs. 1,016 kop. 92, na korzyć 
Lipnowskiej miejski kasy, za część m. Lipna, polożon®- 
gó w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, wysiane 
zostało do Banku Polskiego;— w ilości rsr. 1,234 kop. Ib  
Czetyrkinowi, właścicielowi wsi Komarniki, położonej w Gu' 
bernji Suwałkskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Rol­
nica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej: 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 146 kop. 6b 
Kraszkowskiemu, właścicielowi wsi Paskszyn, położonej * 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokowkim, wysłań® 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty 
komu należy;—  w ilości rsr. 607, Postielnikowej, właści­
cielce wsi Ałeksandrówka, położonej w Gubernji W a r s z a w ­

skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Sobótka, wysiane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; —  w ilości rs. 2,3 9 7 kop. 7 7, Ignacemu Osła- 
leskiemu, właścicielowi m. Janowca, położonego w Guber­
nji Radomskiej, Powiecie Kozienickim, wysłane zostało d® 
Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 419 kop. 17, za m. Wyszegrod, położo­
ne w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, wysłane zosta­
ło do Banku Polskiego, calem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 285 kop. 1, Olszańskiemu greko - unickiem* 
jirobostwu, za wieś Olsza, położonej w Gubernji Lubelskiej 
Powiecie Biełgorajskim, Gminie Babice, wysłane zostało d» 
Banku Polskiego.

W  rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji wykonawczej, zamieszczono-. W  widokach u- 
mniejszenia mozolnego zajęcia po części meldunkowej i 
przyniesienia tem ulgi w akuratnem prowadzeniu ksiąg 
ludności, komitet urządzający w Królestwie Polakiem, 
w skutku przełożenia mojego na posiedzeniu w dniu 2< 
Września (8 Października) roku bieżącego, (protokół 
316, § 279 3) postanowił, zmieniając artykuł 21 in­
strukcji z dnia 10 (2 2) Listopada 1861 roku, o ufor­
mowaniu i prowadzoniu ksiąg ludności, do przenosze­
nia osób przybyłych do Warszawy, z ksiąg podróżnych do 
ksiąg niestałej ludności, ustanowić termin miesięczny-
0  czem komunikuję Policji Wykonawczej, dla wiadomości
1 zastosowania się.— Rozkazami do Policji z r. 1866 z* 
N. 368, w 1867 za N. 334 i r. b. za NN. 33 i 234, za- 
leconem było Policji Wykonawczej przestrzegać, ażeby n» 
trotuarach nieskładano żadnych, tamujących przejście, rze­
czy, nie wożono po takowych ręcznemi wózkami, nieprze- 
chodzono z  dużeini k o s z y k a m i lub innemi ciężarami no *r*'
gach, jak również nienoszono wiader lub konewek z wodą- 
Ponawiając powyższe rozporządzenia, polecam wszystkim 
stopniom Policji Wykonawczej, bezprzestnnnie czuwać, 
ażeby takowe ściśle i akuratnie wykonywane były, albo­
wiem za niedozór w powyższym względzie, odpowiedzial­
ność dotknie stójkowych i ucząstkowych naczelników, pod 
okiem których nieporządki tego rodzaju praktykować się 
będą. — Stróże domów zaczynają zbyt późno oczyszczać 
ulice i niezamiatają z trotoarów śmieci i błota, które za­
marzając przez noc, z rana formują wyboje, a łm połu­
dniowi topniejąc zwiększają ilość błota i takim sposobem 
przejścia czynią niewygodnemi. Z tego powodu, polecam 
Komisarzom Policji Wykonawczej, zalecić podwładnej so­
bie służbie, ściśle przestrzegać, ażeby ulice oczyszczań® 
były dokładnie i w swoim czasie, jak również, ażeby z tro-

g°przeciwnik nachylił się nagle i pochwyciwszy 
w pół, usiłował obalić na ziemię.

Gracze uformowali koło i przypatrywali się cie­
kawie tej nowej fazie bitwy —- żaden z nich jednak 
nie zauważył tego, że napastnik Andrzeja, oszczę­
dzał go widocznie prawie: żadne jego uderzenie nie 
dosięgło ciała malarza, i widocznie szło mu bardziej 
o zrobienie głośnej awantury, niż o pobicie przeci­
wnika—w tym też zapewne celu, miotając się ucze­
piony do niego, przewracał stoły i krzesła, a wresz­
cie zbliżywszy się do bufetu, upadł nań niby nie­
chcący i pozrucał szkła i talerze, które z ogromnym 
łoskotem rozprysły się po podłodze.

Ten wypadek obudził drzemiącego za bufetem 
gospodarza, który z pomocą jednego z atletycznych 
„garsonów“, zdołał wreszcie rozłączyć rozwścieczo­
nych przeciwników.

— A  teraz, rzekł, moi panowie — wynoście się 
ztąd swoim kosztem i żeby mi żaden nie postał od­
tąd w moim zakładzie — wpierw jednakże musimy 
obrachować się z sobą...

Tu rzuciwszy okiem na rozbite naczynia—dodał:
— Należy mi się siedmnaście franków — kładźcie 

nóżki na stół... i ruszajcie do djabła, jeżeli nie chce­
cie przepędzić nocy w kozie.

— Na te słowa nieznajomy napastnik — począł 
wrzeszczyć jak  opętany i z niedościgłą szybkością 
języka, nawyinyślał okropnie nietylko gospodarzowi 
lecz i jego gościom.

Krzyk jego i przekleństwa były tak głośne, że 
nikt z obecnych nie mógł dosłyszyć mowy Andrze­

ja , który z portmonetką w ręku oznajmiał gotowość 
zapłacenia wyrządzonej szkody.

_ — Do licha! dość już tego! zawołali gracze—pa­
nie gospodarzu poślij po policję...

Lecz już poprzednio jeden z garsonów wybiegł 
na ulicę w tym celu i w tej właśnie chwili dwóch 
sierżantów miejskich ukazało się na placu boju, a 
wziąwszy pomiędzy siebie Andrzeja i jego napastni­
ka, powiedli ich do cyrkułu.

Prowadzony w tem sposób malarz, usiłował zdać 
sobie sprawę z zaszłego tak nagle wypadku—wyo­
brażał sobie albowiem, że cała ta awantura miała ja ­
kieś tajemnicze znaczenie.

Tymczasem policjanci wprowadzili aresztowanych 
do bramy jakiegoś starego domu, w którym mieściła 
się kancelarja komisarza cyrkułu.

Niebawem cała grupa, policjantów i aresztowa­
nych, weszła do kancelarji gdzie pracował sekre­
tarz komisarza i dwaj urzędnicy.

—- Otóż i wyprawa skończona! rzekli śmiejąc »i? 
policjanci—do widzenia!..

I  odeszli natychmiast.
Andrzej coraz bardziej się przekonywał że w are­

sztowaniu jego  było coś szczególnego.
Nowym tego dowodem był nieznajomy, który S° 

napastował w restauracji. Za wejściem do biut* 
policji zmienił on natychmiast całe swoje obejście 
i powierzchowność: rzucił na ławkę podartą cz»P' 
kę, poprawił rozrzucone włosy i podawszy rękę 
kretarzowi, zapytał: (d. *■ »)•

l
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taarów  wszędzie z m ie ta u o , p rz y n a jm n ie j t r z y  ra z y  d z ie n n ic  
to  je s t  w czeinie z ra n a , w p o łu d n ie  i o g o d z in ie  5 -e j w ie ­
c z o re m .

DZl.U, M E I RZĘDOWY

Warszawa.
^  ̂ aździeroika |5  Listop ada).

^  Peszcie i Pradze opanował umysły dzi- 
‘ypessymizm; skoro namiestnikowi Dalmacji 
udało się w ciągu 48 godzin przytłumić 

• ftŝ nia, nie zważając na trudności wynika- 
z położenia jeogralicznego placu boju i 

, P°bzeby skoncentrowania znaczniejszej licz- 
J  wojsk z odległych punktów cesarstwa, 
zienniki węgierskie i czeskie nietylko oskar- 

ZaJ  ̂rząd o zaniedbanie starania od wielu lat 
0 jednanie sobie Dalmacji, ale i uskarżają się 
^  nieudolność dowódców, złe żywienie woj- 

a> brak ducha w tym ostatnim i t  d. Nie 
nuiiej żywe skargi wywołuje w tych dzienni­

cą  wydaleniem się cesarza austrjackiego za 
Stanicę w tak ważnej chwili. Dzienniki cze- 

szczególniej sa niezadowolnione i utrzy- 
że teraz sprawy państwa znajdują się 

^ ręku centralistyczno-wojowniczego stronni­
c a .  Dziennik Narodni Listy posuwa się tak 
j^lece, że grozi ministrom, iż gdyby teraz ja- 
jń zamach przeciwko narodowi czeskiemu zro- 
uili, cały naród czeski wyruszy do Wiednia 
ula zażądania od nich rachuby. Trudno wy­
zn aczy ć  sobie takie rozdrażnienie dzienni­
ków czeskich, gdyż wiadomo, że podczas nieo- 
1'U'Jiosci cesarza nie może być mowy o ża­
dnych ważniejszych postanowieniach rządu . 
Można jedynie przypuszczać, iż wspomnione 
$Pozby maja na celu  przeszkodzić ułożeniu w 
zbyt centralistycznym duchu projektu refor- 
tiy wyborczej, opracowywanego obecnie przez 
Ministerstwo.— Wychodzący w Peszcie Dyplo­
matyczny tygodnik Bethlena donosi, że stronni­
ctwo Deaka rozpadło się na dwa odcienia, 
mianowicie na odcień reformy z Deakiem i 
Pzengery ni na czele i odcień rządowy; orga­
nem tego ostatniego pozostanie Pesti JSiaplo, 
zaś stronnictwo reformy założy nowy dziennik 
pod redakcją p. Czengery. Wspomnione cza­
sopismo nie wyłuszcza powodów które dopro­
wadziły do skutku to rozdwojenie.

Correspondance italienne doniosła, że spór 
Dreck i-egipski można uważać prawie za zała­
twiony, gdyż nie nastąpiło porozumienie ty l­
ko co do jednego punktu, mianowicie co do 
PWrwa zaciągania pożyczek, która to kwestja 
Iria znaczenie dopiero w przyszłości, gdyż wi- 
Ce-król zaciągając ostatnią pożyczkę, zobowią- 

się nie zaciągać innych jeszcze przez czte- 
ry następne lata. Pismo to wynurzało na­
sieję, że obecność w Konstantynopolu i w 
jgipcie wielu dostojnych osób, przyczyni się 
U° pokojowego i zadawalniającego obie strony 
ułatwienia i tego ostatniego punktu. Tym- 
Czasem zdaje się iż bardziej jeszcze do tego 
Ptzyczynją się krwawe rozruchy w Mezopo- 
?Wi aj i i wzburzenie panujące w niektórych 
Prowincjach Turcji europejskiej, które zmu- 

Portę do zwrócenia swej uwagi i działal- 
r,°«ci w inną stronę. 1
, Kampanja protekcjonistów celnych prowa- 
z°ha z taką gorliwością we Fi'ancji, chociaż 

C  osiągnie głównego swego celu, jakim jest 
Wypowiedzenie traktatu handlowego z Anglją, 
le pozostanie jednak bez skutku, jak zape- 

. ,|la La Presse. Mianowicie mają zajść pe- 
> zmiany w cłach na skutek żądań przę- 
2<dni i fabryk wyrobów bawełnianych w 

^ocno-zachodniej części Francji.
4*rzy rozprawach w kortezach hiszpańskich 

Powodu zmian zaszłych w gabineeie ma­

dryckim, o których wspominaliśmy wczoraj, 
okazało się, że minister marynarki Topete 
trzykrotnie podawał się do dymisji, ale rejent 
nie przychylił się do jego żądania. Marsza­
łek Prim oświadczył, że wakujące posady mi­
nistrów ofiarował przewódcom stronnictwa u 
nionistów, ale ci ich nie przyjęli i dodał, że 
gdyby admirał Topete obstawał przy swem po­
daniu się do dymisji i on byłfey się usunął z ga- 

j binetu, gdyż w obec teraźniejszych trudności,
1 zjednoczenie trzech stronnictw ( unionistów, 
progresistów i demokratów) jest niezbędne.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  4 listopada [23 paździer­
nika). W  izbie, minister skarbu za­
wiadomił o zniesieniu roeznej stałej 
amortyzacji długu publicznego i za­
mienieniu długu publicznego na dług 
4 1/* procentowy, w  nieumarzalnej 
rencie. Na podstawie tego planu, 
minister skarbu cofnął projekt co do 
dodatku 25% do podatków.

( Ćorrespondenz Bureau).

'X iad o m o śc i te leg ra ficz n e .
* Moskwa, 21 października (2 listopada). Towary

So słane z Moskwy do Petersburga, wracają z drogi 
likołajewskiej do Moskwy i posyłane są do Peters­

burga drogami żelaznemi przez Orel, W itebsk i 
Dynaburg. (B irż. Wied.)

* Murom, 21 października (2 listopada). Inżenie- 
rowie przystąpili do badań na projektowanej linji 
drogi żelaznej muromo - malcowo • jegorjewskiej. 
Pułkow nik Bohdanowicz wyjechał z Muroma do 
powiatu melenkowskiego, który z powodu swoich 
warunków ekonomicznych, daje nadzieję, że dawać 
będzie drodze projektowanej bardzo wiele do robo­
ty. — W  tych dniach ma być otwarty w Muromie 
wydział towarzystwa pomocy dla handlu i przemy­
słu ruskiego. (Tamie.)

* Wiedeń, 3 listopada (22 października). Wiener 
Ztng ogłasza telegram datowany wczoraj wieczo­
rem, od jenerała dywizji dowodzącego wojskami 
w Cattaro. W telegramie tym powiedziano, że od­
dział złożony z 8-go bataljonu strzelców, z pułku 
arcyksięcia Ernesta i 9-ej kompanji inżynierji, 
z 4-ma działami górskiemi i 2-ma działami racowe- 
mi, pod dowództwem pułkownika Fischera, posu­
nął się wczoraj po południu z fortu Trinita, i po 
trzygodzinnej walce z powstańcami, odparł tych o- 
statnich po za Sulwarę. Straty nie są jeszcze znane. 
(W olffs T. B .)

* Zadar (Zara), 3 listopada (22 października). 
Wczoraj o godzinie 12-ej w nocy wybuchł pożar, 
prawdopodobnie na skutek podłożenia ognia, w ma­
gazynie podręcznym. Znajdujące się tam 200 centna­
rów słoniny, kilka centnarów cukru i kawy, stały 
się pastwą płomieni.—-Feldm.-por. W agner udał 
się dziś z rana do Sulwary, w dolinie Zuppy, dla 
kierowania dalszemi działaniami przeciw powstań­
com. (Cor. Bur.)

* Peszt, 2 listopada (21 października). Diplomati- 
sche Wochenschrift B ethlena donosi w dodatku nad­
zwyczajnym, że w łonie stronnictwa Deaka zaszło 
rozdwojenie. Część liberalna tego stronnictwa, 
z Deakiem i Czengery’in na czele, utworzy nowe 
stronnictwo reformy i odstrychnie się całkiem od 
właściwego stronnictwa rządowego. Dziennik Pesti 
Naplo stanie się pismem rządowem; nowe stronnic­
two zakłada nowy organ pod kierunkiem Czenge- 
ry ego. Redaktorem tego pisma będzie Halasc, by­
ły redaktor tymczasowy Lloyda peszteńskiego. 
(W olffs T. B .)

* Paryż, 3 listopada (22 października). Constitu- 
tionnel ogłasza wiadomości z Compiegno, podług 
których stan zdrowia cesarza jest całkiem zadowal- 
niający. Toż pismo potwierdza, że w dniu wczoraj­
szym spokojność nie została nigdzie naruszoną. 
(Tamie.)

* Madryt, 2  listopada (21 października). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu kortezów, zmiany zaszłe w ga­
binecie dały powód do rozpraw ożywionych. Z ta­
kowych okazuje się, że minister marynarki Topete 
podał się trzy razy do dymisji, której atoli rejent 
nie przyjął. Prezes ministrów Prim  oświadczył, że

proponował ministerstwa wakujące członkom pier­
wszorzędnym stronnictwa unjonistowskiego, któ­
rzy atoli nie przyjęli takowych. W  razie, gdyby 
lo p e te  był obstawał za przyjęciem jego dymisji, 
to on sam' (Pritn) byłby wyszedł również z mi­
nisterstwa. Zgoda pomiędzy trzema stronnictwami 
jest niezbędna w obec trudności kwestij, które mają 
być rozstrzygnięte. Rios Rosas i Ardanaz oświad­
czyli, że unjoniści udzielą poparcie ministerstwu, je­
żeli będzie ono przestrzegać ściśle konstytucję. Ze 
strony rządu złożone zostało oświadczenie, że stan 
oblężenia zostanie zniesiony prawdopodobnie przed 
wyborem króla. Powiadają, że nie ulega wątpliwo­
ści, iż 50 przeszło członków stronnictwa republikań­
skiego weźmie wówczas natychmiast udział w obra­
dach.—Kortezy uchwaliły stanowczo prawo o dro­
gach żelaznych. —- Obiega pogłoska, że nowy mini­
ster skarbu zaniecha projekt podatku od renty za­
granicznej i że zredukuje podatek od renty krajo- 
wej o 5 do 10 procent. (Tamże).

* Frankfurt nad Menem, 3 listopada (22paździer­
nika). ' Wczoraj wieczorem o godzinie 9-ej min. 25 
dało się tu znowu czuć silne trzęsienie ziemi. W  no­
cy srożyła się burza. Z Darmsztadu donoszą pod 
datą wczorajszą wieczorem o godzinie 9 % i pod da­
tą dzisiejszą o godzinie 4-ej z rana, że miały tam 
miejsce silne trzęsienia ziemi. (Tamże).

* Konstantynopol, 28 (16) października. W  Mezo- 
potamji rozruchy przybierają coraz większe rozmia­
ry. Komunikacje zostały wszędzie przerwane; kilku 
wyższych urzędników zamordowano. W  okolice 
zbuntowane wysłano natychmiast wojska. Wedłuo- 
raportu złożonego sułtanowi przez tureckiego mi­
nistra wojny w przedmiocie reformy wojskowej, 
Turcja postawić może pod bronią armję ruchomą 
7 00,000 ludzi, składającą się z następujących sił: 
milicji regularnej 330,000; rezerwy 70,000; drugiej: 
rezerwy (utworzonej głównie przez reorganizacje 
redyfów) 300,000 luddzi. (Cor. llav. Bul.)

* Nowy-Jork, 1 listopada (20 października). D ług 
Stanów Zjednoczonych zmniejszył się w przeciągu 
m. października o 7 i pół miljonów. Minister But- 
well donosi, że w m. listopadzie odbywać się będzie 
dalszy skup bonów i sprzedaż złota. (B . Reut.)

* ( L u d w i k  M i e r o s ł a w s k i  o s z k i c o -  
w a n y  p r z e z  Z y g m u n t a  M i ł k o w s k i e -  
g  o). Warsz. Dniew. pisze: „Pod takim tytułem wy­
szła świeżo w Paryżu w języku polskim broszura, 
zawierająca 38 stron dość drobnego druku, i stano­
wiąca dalszy ciąg polemiki pomiędzy Miłkowskim 
(w Niepodległości) z jednej,—-a Mierosławskim (w 
(rłosie' Wolnym) z drugiej strony. Główniejsze pun— 
kta tej nowej kampanji przeciwko znanemu awan­
turnikowi są to ciągle te same, mianowicie: dowo­
dy, że Mierosławski odznacza się talentem dezorga­
nizowania wszystkiego, że szafuje oszczerstwami, 
że swój udział w ostatniern powstaniu upamiętnił 
procesowaniem się o tytuły, że nie zdał rachunków 
z powierzonych mu funduszów „narodowych” . A u­
tor broszury usprawiedliwia się co do zarzutu, zro ­
bionego mu przez Mierosławskiego, jakoby miał 
nieczyste ręce pod względem pieniężnym, i opo­
wiada długą historję swych wędrówek w Mołdawji 
i Galicji w charakterze emisarjusza; lecz z tych u- 
sprawiedliwień oczywiście okazuje się ten fakt, ze 
Milkowski nie będąc upełnomocniony przez żadną 
z fikcyjnych władz do poboru podatków, zbierał 
pieniądze od kogo mógł, niby na „sprawę”, a prze­
żywał te pieniądze, dla tego, iż sam przyznaje, że 
swoich nie miał ani grosza, i nie wniósł do kasy 
„narodowej" ani grosza. Jednera słowem, obaj 
walczący są siebie godni. Mówiąc o tein, że M iero­
sławski mylnie przypisuje sobie jakieś genjalne zdol­
ności, Miłkowski w następujący sposób charaktery­
zuj es wego przeciwnika: „Gdybyśmy mieszkali w Pol­
sce i byli członkami społeczeństwa, to z pewnością 
nikt nie powierzyłby mu ani szkoły, ani pułku, ani 
prezesostwa, ani żadnej funkcji wymagającej zdro­
wego rozsądku i trzeźwego poglądu. Byłby sobie 
dziwakiem ’. Do tych prawdziwych słów, można 
by dodać jeszcze, że pewno nikt nie ryzykowałby 
powierzyć obu antagonistom jakiegokolwiekbądz. 
kapitału. W edług zdania autora broszury, imagi- 
nacyjna wielkość Mierosławskiego podtrzymuje się 
niby tem, że niektóre ruskie organy zaszczycają 
tego niedoszłego jenerała zajmowaniem się nim, a, 
przedstawiając go w prawdziwem, niekorzystnem 
dla niego świetle, dają niektórym politykom powód 
do trzymania się przeciwnych wniosków. Jeżeli 
podobne zdanie zawiera w sobie cząstkę prawdy, 
to chyba stosuje się do samych polskich emigran­
tów ze stronnictwa mierosławczyków, których prze­
konać nie są w stanie żadne dowody. Co się tyczy
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zdrowej części obywateli tutejszego kraju, to w ich 
oczach, nieuznane genjusze „sprawy” bezwarunko­
wo i nazawsze utraciły wszelki urok i wszelką, wia­
rę. Tak pomyślne przejrzenie społeczeństwa", jest 
niewątpliwie, bezpośrednim skutkiem bezstronnego 
oceniania przez ruską prasę (z Dniewnikiem na cze­
le) niemoralnych intrygantów, spekulujących na 
pokój i pomyślność spokojnych obywateli”.

 -m «m eaB E W w  ..
* ( M i a n o w a n i a . )  Warsz. Gniew. pisze: „W  u- 

zupełnieniu podanej przez nas listy składu osobiste­
go Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, może­
my donieść, że dziekanem fakultetu historyczno-fi- 
lologicznego, mianowany został rzeczywisty radca 
stanu, J . Kowalewski, a sekretarzami fakultetów: 
historyczno - filologicznego — p. o. profesora, P . 
W einberg, prawnego—p. o. profesora prawa poli­
cyjnego, W . M iklaszewski, medycznego—doktór 
medycyny W . Chojnowski, a fizyczno-matematycz- 
nego—p. o. profesora fizjologji, A. W. W rześniew­
ski.”

“ ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h o r o  t j y  p a n u j ą c e  
w g u b e r n j i  p e t r o k o w s k i e j  w m i o s i ą e u  
w r z e ś n i u ) .  M iejscowy dziennik  g u b ern ja ln y  pisze: M ie ­
siąc w rzesień od początku do końca byt pochm urny i po 
w iększej części dżdżysty, z w yjątkiem  ty lko  czterech dni 
jasnych . Panujące  w iatry  były zachodnie. T em p era tu ra  
była różna, w ogólności chłodne pow ietrze z każdym  dniem  
bardziej dawało się uczuwać; ty lko w dni wolne od w iatru, 
tem p era tu ra  dochodziła czasem  w południe  od 1 7 ° do 2 0 u 
R .; noce zaś w ogólności były chłodne, a 9-go  w rześnia, w 
pierw szym  dniu  je s ie n i, spostrzeżono z rana  m głę je s ie n n ą  
w pow ietrzu. O dtąd  dość często ukazywały się z rana 
m gły, a w końcu m iesiąca rankam i szron  pokryw ał dachy 
domów. J a k  stan  pow ietrza był nie stały , tak  również cha­
ra k te r  chorób był niejednakow y W  m. Łodzi szkarlatyna 
p rzyb iera ła  rozm iary  ep idem ji, łączyła się z uporczywem  
zapaleniem  gard ła , a dzieci n ie m ające trzech  la t w ieku z 
trudnośc ią  w yzdraw iały z tej choroby. S zkarla tyna dostrze­
gana  także  była p rzez lekarzy  w pow iatach petrokow skim  i 
b endinsk im , ale rzadko. K oklusz epidem iczny n ie  usta ł j e ­
szcze w Petrokow ie, i dostrzegany  był p rzez  lekarzy  także  
w Rawie i Łodzi. C ierp ien ia  k a ta ra łn e  i reum atyczne o b ja ­
wiały się. we w szystkich pow iatach g u b e rn ji w tym  m iesią­
cu, a inne  słabości pojaw iały się przypadkow o, z przyczyn 
n iem ających  związku z stanem  atm osfery. N a  zwierzętach 
domowych pojaw iał się jaszczu r (aph thae ep izoo ticae) we 
w szystkich pow iatach g u b ern ji, a k a rbunku ł ty lko na  jed n e j 
sztuce rogaci?.ny w powiecie raw skim .

* (S n  i e g ). P od ług  korespondencji do Gazety Warsz. 
w okolicach m . K onina (pow iat k o n ińsk i, g u b e rn ja  kalisz- 
ska) z dn ia  16 (2  8 ) na 17 (2  9 ) październ ika, spad ły  n ie ­
pam ię tne  w tej porze  śn iegi, i to  w tak ie j ilości, że p rz e r­
wały w szystkie robo ty  w polach, pokryw szy j e  g ru b ą  na  kil­
k a  cali w arstw ą śnieżną, Z upragnien iem  wyczekiwano tam  
zm iany tem p era tu ry  i sp łyn ien ia  śniegów, z powodu nieu- 
kończonego  kopan ia  k a rto fli i buraków . W  okolicach m. 
K alisza  w tym że sam ym  czasie spadły  również obfite  śn ie­
g i, —  Bawiące tam  towarzystwo dram atyczne p . T rapszy , 
udało się, ja k  zapew niają, do S ieradza.

* ( C e n y  z b  o ż a ) . P od ług  dostarczonych nam  wiado­
m ości z d. 18 (3 0 ) październ ika  r .  b. przez gub ern a to ra  
k ie leck iego , ceny zboża w g u b e rn ji kieleckiej od 2 2 w rze­
śn ia  (4  październ ika) do 1 ( 1 3 )  październ ika  były n astęp u , 

ją c e :  za  Czetwert żyta płacono przecięciow o rs . 6 kop . 6 i , 
owsa r s .  3 kop. 4 4 , za pud siana kop. 2 7, słomy k . 2 O 1/ / .

* ( ® k  SI a* j  e  S’ e  i i . ). W  tej chwili mamy no­
wy dowód nienormalności aury w bieżącym roku— 
widzimy albowiem, według ostatnich meteorologicz­
nych wiadomości, że większe zimna panują na za­
chodzie niż na wschodzie, wbrew prawom szeroko­
ści jeograficznej— i tak: 19 (31) października rano, 
w Petersburgu było +  5,2, w Rydze +  1,9, wM o- 
skwie +  5,2 a u nas w W arszawie +  0,3. W  K ijo­
wie było +  7,8 a w Rzymie tylko -j- 7,0. Oprócz 
tego i śnieg który u nas zaledwie popruszył, w Czę­
stochowie i Końskich spadł w obfitości. Wczoraj, 
przy nowej kwadrze słońce pokazało się wprawdzie, 
lecz pomimo to barometr trzyma się uporczywie po­
między deszczem i niestałą pogodą! a dziś już cał­
kiem opadł na słotę.

— Wczoraj spełniło się pierwsze przedstawienie 
nowego baletu „Flick i F lock”, o którym już .mówi­
liśmy obszerniej z powodu odbytej poprzednio jene- 
ralnej próby. To co wówczas powiedzieliśmy, że 
nowy ten balet może wskrzesić złetargowany gust 
publiczności tutejszej do widowisk choreograficz­
nych—spełniło się istotnie. Sala teatru zapełniona 
od góry do dołu, była tego najwymowniejszym do­
wodem. W  istocie „Flick i Flock” posiada wszyst­
kie warunki potrzebne do rozciekawienia i zajęcia 
widzów: jego przepyszne dekoracje, bogate kostju- 
my, panorama stolic, przesuwających się zręcznie—

wreszcie też i tańce urządzone z wielką znajomością 
estetycznego efektu, słowem wszystko przyczyniało 
się razem i z osobna, do uświetnienia tego widowis­
ka. Panna Kowalska, która w ciągu drugiego obra­
zu w pierwszym akcie, prawie ze sceny nie schodzi 
a i w trzecim akcie ma dosyć trudu, wykonała wy­
bornie wszystkie powierzone jej tańce, a w pas de 
trois w akcie trzecim grzmiące otrzymała oklaski. 
Nie szczędzono ich również p. Dylewskiej, która tak 
w pierwszym akcie jhko i w drugim, mianowicie zaś 
w tańcu Odaliski, i ,pięknie tańczy i prześlicznie wy­
gląda. Rozumie się że i trzeciej solistce występują­
cej w tym balecie, p. Piotrowskiej, publiczność o- 
kazywała oznaki zupełnego zadowolenia. Już to za 
wykonanie „Flicka i Płocka'1, należy się szczere u- 
znanie całemu składowi tutejszego baletu—bo i ko- 
ryfejki i cały corps de ballet nie schodzą tu prawie 
ze sceny w ciągu całego przedstawienia u odpoczy­
wają tylko przy przemianie kostjumów—gdyż jedne 
i też same tancerki w coraz innych ubiorach ukazy­
wać się muszą. Samej tylko pannie Oliwińskiej, je ­
dnej z utalentowanych solistek stała się krzywda—

I przeznaczono jej bowiem rolę, w której bezpiecznie 
mogłaby wystąpić każda początkująca z corps de 
bałletu tancerka. Żadna przecież z solistek, nie tań­
czy tak pięknie i dziarsko mazura jak  panna Oliwiń- 
ska a i w tak zwanym wielkim tańcu, okazała ona 
nieraz dowody niepospolitego uzdolnienia. Pomię­
dzy koryfejkami odznaczyła się świetnie panna B u­
czyńska. — Reasśumując to nasze' sprawozdanie z 
pierwszego przedstawienia „Flicka i Flocka" czuje­
my się w obowiązku zaświadczyć, że dyrekcja uczy­
niła wszystko co mogła, ażeby ten nowy utwór cho­
reograficzny zelektryzował publiczność i rozbudził 
jej sympatję do widowisk podobnego rodzaju.

— Onegdąjsze drugie z kolei przedstawienie, 
„Panny de Belle Isle“, nietylko że napełniło salę tea­
tru, lecz dało oraz sposobność p. Tatarkiewiczowi 
rozwinąć wrodzony talent, który podczas pierwszej 
reprezentacji zostawał jeszcze pod wpływem niedy­
spozycji. Z każdą nową rolą odegraną przez p. Ta­
tarkiewicza, utwierdzamy się w przekonaniu, że ten 
młody i pełen talentu artysta, zastąpi natn z cza­
sem nieodżałowanego Komorowskiego, którego tak 
szczęśliwie powierzchownością przypomina.

— Dyrekcja teatru zasiliła znowu swój zapas re ­
pertuaru dramatycznego pięćio-aktową trajedją. II. 
Laubego, p. t. „Hrabia Essex1', którą przetłumaczył 
na polski język p. J . S. Jasiński.

— Podczas przedstawień dramatów i trajedji, or­
kiestra nie będzie już grywać w antraktach w wiel­
kim teatrze. Tę nową reformę rozpoczęła już „Pan­
na ;de Belle Isle".

— Zakład fotograficzny p. Beyera, przeniesiony 
został znowu do tego domu, wprost Saskiego placu, 
gdzie poprzednio kwitnął przez lat tyle.

— Nowa sala, przeznaczona na wystawę sztuk 
pięknych, już bliską jest ukończenia.

—  W  dniu  onegdajszym , starozaknnny  J a n k ie l Silew- 
sk i, p rzybyły  do W arszaw y z m iasta  T ykocina, w dom u za­
jezdnym  pod  N . 9 5 8 /9 ,  zm arł nagle.

—  Stanisław  Z akrzew ski, w yrobnik z wsi Szopy N ie ­
m ieckie, pow iatu warszaw skiego, dostaw ionym  będąc do 
szp ita la  E w angelickiego, w takow ym  w p rz e c ią g u  k ilk u  go­
dzin zm arł. O w ypadkach tych, w celu w yprow adzenia 
śledztw a, zawiadomiono sąd.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj rs. 1 kop . 21  dziś rs. 1 kop . 2 1 .
Za frank  „ „ „ 3 3 (/j * w „ 3 3 (/) •
Z a z ło ty r e ń . , ,  „ —  „ 67 „ „ —  „ 67 .
ŚNG. W iadom ość ta  n ie pochodzi z urzędow ego źród ła  i 

może ty lko  służyć za w skazów kę..

* (P  o d r ó ż N a j  j  aś n i e j s z ej P a n  i). Kijewla- 
nin podaje wiadomość, że Najjaśniejsza Pani spo­
dziewana jest w Kijowie po 25 października (fi li­
stopada); powiadają, że Jej Cesarska Mość zatrzy­
ma się w Kijowie na jeden dzień lub dwa dni dla 
wypoczynku. Powiadają także, że ażeby nie nużyć 
Najjaśniejszej Pani przeprawą na parostatku, po­
wzięto zamiar (jeżeli można będzie zdążyć) popro­
wadzenie komunikacji lądowej na ' lewym brzegu 
Dniepru, od Mikołajewskiego mostu wiszącego, do 
stacji tymczasowej „Dniepr,” położonej na drodze 
żelaznej kijowsko-kurskiej.

* ( K o m u n i k a c j a  n a  d r o d z e  ż e l a z n e j  
M i k o ł a j e w s k i  ej).  JJirż. Wied. donoszą, że 
ruch pociągów pasażerskich na drodze żelaznej M i­
kołajewskiej został już przywrócony 19 (31) paź­
dziernika. Pociągi tak z jednej jak  i z drugiej stro­
ny dochodzą tylko do rzeki Msty, pasażerawie zaś 
przeprawiają się przez rzekę za pomocą prom u na

prędce urządzonego. W  ten sposób ruch pasażerów 
został zabezpieczony, jakkolwiek z niektóremi nie­
dogodnościami, lecz trudno będzie przywrócić W 
prędkim czasie ruch towarów. Pominąwszy straty, 
które poniosło towarzystwo główne i które muszą 
być bardzo znaczne, sama nawet publiczność uczą- 
je , niestety, skutki smutnej katastrofy spalenia si? 
mostu na rzece Mście, albowiem dowóz wielu przed­
miotów użytku powszechnego z gubernij wewnętrz­
nych dokonywał się wyłącznie drogą żelazną Miko­
łajewską. — Minister dróg komunikacji, hrabia Bo- 
bryński, wyjechał 20 października (1 listopada) dro­
gą żelazną Mikołajewską na miejsce pożaru, prezes 
zaś rady towarzystwa głównego dróg żelaznych ru­
skich hrabia Strogonow, wrócił ztamtąd do Peters­
burga 22 października (3 listopada) pociągiem po­
cztowym. Wszystkie roboty około zupełnego przy­
wrócenia ruchu dokonywane są pod kierunkiem o- 
sobistym dyrektora drogi żelaznej Mikołajewskiej, 
p. Keniga.

“ ( B r a c t w o  p r a w o s ł a w n e ) .  Gazeta djece- 
zjalna podolska donosi o założeniu w powiatowe® 
mieście Latyczewie bractwa prawosławnego. Usta­
wa tego bractwa tak określa jego czynności: dopo­
maganie rozpowszechnieniu prawosławia, upiększe­
nie kościołów prawosławnych, ulepszenie bytu du­
chowieństwa w Latyczewie, pomaganie w zakłada­
niu szkół i urządzeniu choru śpiewaków, wspiera­
nie ubogich.—W  djecezji niżegrodzkiej przy klasz­
torze horodeckim, w którym miał miejsce zgon A le­
ksandra Newskiego, podług doniesienia „Przeglądu 
prawosławnego,’ także pozwolono założyć „bractwo 
Aleksandro-Newskie,” którego celem jest wspiera­
nie szkoły parafjalnej, założonej przy klasztorze dla 
ubogich i s iero t, oraz urządzenie przy klaszto­
rze szpitala i domu przytuku.

“ ( P r o c e s ) .  Gołos pisze, że 13-go października, 
przed sędzią pokoju wydziału 7-go, p. Annenkowem, 
wnoszona była sprawa na powództwo artystki fran- 
cuzkiej trupy p. Leokadji Carne przeciwko artyście 
tejże trupy p. Pawłowi Deveau o obelgi czynne (u- 
derzenie w twarz). Z zeznań pokazało się, że p. De- 
veau uderzył p. Leokadję za to, że na próbie, p° 
kłótni z jego żoną, powiedziała: ,je  vaux votre fem' 
me" (wartam twej żony); p. Deveau nie przeczył za­
skarżonego czynu, tłumacząc się, że uniesiony byl 
g n ie w e m  z p o w o d u  o b e lg i  j a k ą  p. Leokadja wyrzą­
dziła jego żonie. Sędzia skazał p .  D e v e a u  n a  d w u ­
miesięczny areszt policyjny. P. Deveau odwołał się j  

od tego wyroku, a zatem sprawa przeniesiona bę­
dzie do zgromadzenia sądu pokoju.

* ( N o w e  d z i e ł o ) .  Podług doniesienia gazety 
Gołos, Wyszedł w Moskwie trzeci tom obszernego 
dzieła p. Afanasiewa: „Poetyczne poglądy słowian 
na naturę”. Tom ten obejmuje 840 stronnic ścisłego ; 
druku, in 8-o, i zawiera 22—28 rozdziałów całego 
dzieła. 29 rozdział (Rys starodawnego bytu słowian, 
obrządki ich weselne i pogrzebowe), którym szano­
wny autor, podług początkowego swego planu, 
chciał zakończyć swe dzieło, będzie przedmiotem 
osobnej monografji. P. Afanasiew jest wielki znaw­
ca starożytności ruskiej, któremu zawdzięczamy wy­
borny zbiór narodowych naszych powieści i legend, 
a przeto nie mamy potrzeby zalecać nowego jego 
dzieła; wiadomo bowiem czytelnikom ile ono jest 
zajmującem pod względem słowiańskiej narodowej 
kosmologji o upiorach, o duszach zmarłych, wieszcz­
kach, wróżkach, świętach narodowych i t. d. W  koń­
cu tego tomu zamieszczony jest opis imion i przed­
miotów do wszystkich trzech tomów tego dzieła.

“ ( T e a t r  w K a i r z e ) .  Gazeta Liberte pisze 
z Kairu: Parostatek Said odpłynął z Marsylji 29 
września, zabrawszy z sobą do Aleksandrji p. Dra- 
net-beja, dyrektora teatrów w Kairze, wraz z jeg °  
sztabem, panią Lagroi, śpiewaczek pp. Feruci, Sa- 
rolta, Bossi, i śpiewaków Radovani i Bajro, zaan­
gażowanych do opery włoskiej. W  Messynie przy­
łączyła się do nich śpiewaczka Grossa, która ta® 
oczekiwała przybycia parostatku. W  tym właśni® 
czasie odebrano na parostatku depeszę z zawiado­
mieniem, że z Wenecji i T rjestu udało się do Kair® 
140 artystów i artystek baletu, opery i orkiestry- 
Podczas żeglugi, dyrektor Dranet-bej zapropono­
wał koncert, rozumie się bezpłatny, w którem prz)" 
jęli udział wszyscy obecni artyści. Nakoniec szczę­
śliwie stanęli oni w Kairze. Tam pobudowane za­
stały w tym roku wielki teatr opery i cyrk, a mafy 
teatr dramatyczny, isniejący od roku zeszłego,_ P0'  
większono i odnowiono. W ielki teatr wystawiofy 
został przez budowniczego włocha p. Aroska® 
w ciągu pięciu miesięcy, z ciosanego kamienia, 2® 
wszelkiemi dogodnościami. Dekoracje są roboty
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najlepszych malarzy paryzkich. Loża wice-króla 
umieszczona jest z lewej strony od widzów; a na 
pizeciwko — l0ża wice-królowej i trzy okratowane 
cTk i] aremu- Unoszą się nad uprzejmością wi­
dia k ■ który °Pr ° cz znacznej płacy, przeznaczył 
kai • a^ eS° artysty bezpłatnie umeblowane miesz- 
skp116’ C° nie j eat bagatelą, bo tei-az w Kairze za 

°niny mały pokój płaci się 25 franków na dobę.

:ia i Ziemie altywi&iłski
c z e s k i e• (U w estj a d a l m a c k a . —S p r a w y  

ref o r ma  w y b o r c z a ) .  Wiedeń, 1 listopada. Nie 
^ ^'ffiano z Dalmacji żadnych nowych wiadomości, 
pałania wojenne zostały, jak  się zdaje, zawieszo- 

na chwilę, lecz tymczasem tak tu, jak  również w 
tszcig i Pradze, zaczyna opanowywać umysłami 

US8ymizm niesłychany. Dziwnym rysem cliarakte • 
Udowego w Austrji jest to, że natychmiast znie- 

ctl?cenie i nawet upadek na duchu opanow yw au- 
abvdyj j ak skoro rzeczy przybierają gdziekolwiek 
2vvrot niebezpieczny; miało to miejsce podczas 
r  ?zy«tkich wojen w ciągu ostatnich dwóch dziesiąt- 

lat, i wychodzi to znowu obecnie na jaw  z te- 
powodu, że jenerałowi W agnerowi nie powio- 

5 0 się przytłumić powstanie w Dalmacji w ciągu 
. godzin. Nikt nie chce tu zastanowić się nad tern, 

Zarówno stosunki klimatyczne jak  i własności 
§,rilDtu, oraz trudności napotykane w koncentrowa- 
11111 znaczniejszych mas wojsk w tym oddalonym 
Punkcie monarchji, oraz inne, nie raz już wsporni­
c e  okoliczności, muszą opóźnić uspokojenie Dal- 
1,lacji. Od słusznych poniekąd użalań co do błędnej 
Polityki rządu, który nie przedsiębrał od wielu już 
jut najmniejszej rzeczy dla przywiązania Dalmacji 
0 nionarchji, przyszło już do tego, iż słyszymy 

Inkże skargi na niezręczność dowódców wojsk, na 
Wadliwy sposób zaopatrywania armji w żywność, na 
zlogo ducha w oddziale działającym na widowni 
Powstania i t. d., pomimo iż żaden z piszących po­
dobne rzeczy nie jest w możności i nie posiada zdol­
ności do traktowania o podobnych rzeczach. — Ró­
wnież co do nieobecności cesarza i głównych mini­
strów w chwili tak krytycznej jak  teraźniejsza, dają 
8lę słyszeć w Peszcie i Pradze głosy niezadowole­
nia. Zwłaszcza pisma czeskie są pod tym względem 
nadzwyczaj niepowstrzymałe; twierdzą one, że cze­
si oddani zostali obecnie całkiem w ręce centralizu­

jącego stronnictwa militarnego, i N arodnit Listy o- 
strzegają ministrów w wyrażeniach nacechowanych 
groźbą, ażeby nie dopuszczali się żadnego zamachu 
przeciw narodowi czeskiemu podczas nieobecności 
cesarza, albowiem cały naród udałby się w takim 
razie do W iednia dla pociągnięcia rządu do odpo­
wiedzialności. Tymczasem rozdrażnienie organów 
czeskich jest na teraz dość trudne do zrozumienia, 
albowiem powinnyby one dobrze wiedzieć, że pod­
czas nieobecności cesarza nie może być wcale mo- 

o ważniejszych czynnościach rządu. Domyślać 
8lę przeto należy, że taki groźny ton mowy dzien­
ników czeskich ma na celu jedynie przeszkodzenie 

1 zbyt centralistycznemu ukształtowaniu reformy wy­
borczej, przygotowywanej na teraz w ministerstwie. 
Opracowanie projektu w tym względzie powierzo­

ne zostało szefowi sekcji w ministerstwie spraw we­
wnętrznych, p. Stehlinowi, któremu oświadczono, 
ze byłoby pożądanem, ażeby mógł on przyspieszyć 
sWą pracę w ten sposób, iżby obrady całego mini- 
8terstwa nad tym przedmiotem mogły rozpocząć się 
b5-go listopada. Ministerstwo przeto mieć będzie 
przeszło dwa tygodnie czasu do roztrząśnięcia tego 
Dojektu, jeżeli potwierdzi 'się pogłoska, że posie­
dzenia rady państwa mają być otwarte 2-go gru­
dnia, t. j. w dwudziestą rocznicę wstąpienia na tron 
Panującego obecnie cesarza, i że radzie tej złożony 
C tan ie  niezwłocznie projekt reformy wyborczej, 
lako pierwszy dokument działalności ministeijalnej. 
^resztą zdaje się, że pominąwszy kwestję reformy 
C borczej, niezadowolenie w Czechach spowodo­
wane zostało także ostatniemi uchwałami sejmu cze­
skiego i w ogóle innowacjami zaprowadzonemi w 
VY. ciągu ostatniego roku. je s t  to dziwnym bezwąt- 
Pjciiia zjawiskiem, że reprezentacje czeskie miast 

,lsku i Rokiczan uchwaliły zwinąć założone przez 
jPc szkoły realne, albowiem ńie chcą, ażeby te za- 
dady naukowe poddane zostały pod nowe prawo o 
-’chowaniu publicznemu (Nordd. A . Z .) 

j  , ( P o w s t a n i e  w D a l m a c j i ) .  Die Presse po- 
. aje z Cattaro, pod datą 24 października, następu­
jące sprawozdanie świadka naocznego o bitwie sto- 
z°nej 23-go października koło fortów Trinita i 

Pomada. „Oba te forty położone są na wzgórzach, 
o i°r.e otaczają bezpośrednio Cattaro; odległe są one 

siebie o 1,500 kroków i znajdują się zaledwie o 
mili od Cattaro. Oba uzbrojone są działami roz­

maitego kalibru. Trinita panuje nad drogą wiodącą 
z Cattaro na południe do Budua. Załogi tych for- ' 
tów, złożone każda z pół kompanji pułku piechoty 
Wimpffena i z kilku artylerzystów, pod dowódz­
twem oficera, spostrzegły jeszcze w sobotę z rana 
podejrzane zbliżanie się powstańców, po większej 
Części pojedynczemi bandami, które atoli cofały się 
natychmiast. Około godziny 1-ej nadciągnęły rap­
tem  większe oddziały, które korzystając z miejsco­
wości bardzo poprzecinanej, pokrytej wielkiemi od­
łamami skał i wąwozami, zakradły się i poczęły da­
wać natychmiast ognia. Załogi każdego z tych for­
tów, liczące po 50- do 60 ludzi, odpowiedziały także 
silnym ogniem, który przyprawił powstańców o 
znaczne straty. Pomimo to oba forty (z których 
Trinita jest raczej blokhauzem bez foss) byłyby 
może nie zdołały utrzymać się, gdyby bataljon puł­
ku piechoty Franciszka-Karola nie był przyszedł 
na pomoc z Cattaro o godzinie 3-ej. I  wówczas jesz­
cze nawet powstańcy, których siły wynosiły od 
1,200 do 1,500 ludzi, którzy byli wybornie dowo­
dzeni i którym sprzyjała nadzwyczaj miejscowość, 
stawiali jak  najsilniejszy opór, aż nareszcie o godzi­
nie 5-ej nadciągnął z Cattaro bataljon pułku pie­
choty Ernesta, który atakował powstańców z boku 
i dał ognia 10 do 12 razy; powstańcy poczęli rato­
wać się ucieczką, przyczem byli silnie ostrzeliwani 
przez obie baterje górskie i z obu fortów. O godzi­
nie 6-ej padł ostatni strzał. W ojska poniosły nastę­
pujące straty: bataljon Wimpffena w Gornada miał 
1 zabitego i 1 ranionego; bataljon Karola-Francisz- 
ka 2 ludzi zabitych, oraz 1 oficera i 6 żołnierzy ra­
nionych. Powstańcy, którzy ucierpieli mocno, zwłasz­
cza przy odwrocie, musieli mieć około 70 zabitych 
i 100 ranionych, z których atoli przenieśli wię­
kszą część do Czarnogórza. M ałe straty wojsk 
tłomaczą się tem, że stały one zasłonięte po samą gło­
wię. W  alka była tak zawziętą, że powstańcy zbli­
żali się aż pod same mury fortu i strzelali przy sa­
mych ich otworach. Zauważyć należy, że każdy z 
dwóch bataljonów, które przyszły w pomoc, liczył 
tylko po 300 ludzi. Do dzisiejszego dnia w połu­
dnie, wszystkie siły zbrojne w Bocca di Cattaro, 
wraz ze wszystkiemi załogami fortów, wynosiły 
3,400 ludzi, licząc w to i chorych i t. d. Dziś w po­
łudnie przyszedł pułkM arojczycza, liczący 1,500 lu­
dzi. D nia 21 b. m. wieczorem powstańcy napadli 
na blokhauz Staniewicz pod Buduą; korzystając z 
chwili, w której dowódca, porucznik Karol Weiss 
z 27-go bataljonu strzelców, otwierał sam wrota 
kobiecie, która przyniosła zapasy żywności (o go­
dzinie 7-ej wieczorem), powstańcy zabili poruczni­
ka wystrzałem i 14-ma cięciami pałaszem, i wkro­
czyli natychmiast do blokhauzu, gdzie zabili kilku 
żołnierzy, poczem wzięli do niewoli i uprowadzili 
z sobą załogę złożoną z 22 strzelców i 7 artylerzy­
stów. Jeden strzelec, który zapłacił okup, przy­
niósł o tem wiadomość do Cattaro. W  bitwie pod 
Trinita, wszystkie wojska austrjackie uzbrojone by­
ły w karabiny odtylcowe (W&nzla), które okazały 
się wybornemi. Załogi fortów wystrzelały wszyst­
kie swoje ładunki, mianowicie po 60 do 80 na ka­
żdego żołnierza.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Sbwo  lwowskie 
w swym artykule wstępnym w numerze 82-m, wy­
nurza następujące myśli z powodu mowy deduto- 
wanego Ławrowskiego, mianej przez niego na po­
siedzeniu wieczornem sejmu lwowskiego z 15 (27) 
października: „Mowa wice-marszałka dotyczyła kwe- 
stji pojednania dwóch narodowości mieszkających 
na przestrzeni Galicji i Krakowa, i motywowała 
znany projekt, przy pierwszym jego odczycie, od 
którego to projektu ma zależeć pojednanie dwóch 
stron wiodących spór w kraju. Projekt ten powi- 
nienby zawierać w sobie słuszne żądania ludu ru ­
skiego, na podstawie przyjętej w A ustrji zasady 
równouprawnienia. Spodziewaliśmy się, że repre­
zentanci naszego narodu żądać będą dla niego 
tego, z czego korzystają polacy galicyjscy, i że w 
razie niepowodzenia, wyjdą z sejmu. Wszyscy p ra ­
wie deputowani ruscy, z p. Ławrowskim na czele, 
ułożyli 32 artykuły projektu, określające warunki 
przyszłego pokoju i zgody pomiędzy polakami i 
rusinami. Okazaliśmy spółczucie dla tego proje­
ktu, w przekonaniu, ze w arunki tak umiarkowane 
postawione zostały polakom w zamiarze usunięcia 
wszelkich powodów do odrzucenia takowych i do 
nieporozumień, sprawcami których byli oni dotąd. 
Jakkolwiek pożądane jest dla nas wszelkie porozu­
mienie się z polakami, pomimo to reprezentant R u­
si powinien pamiętać przedewszystkiem o honorze 
i godności swego narodu. Naród rusiński nie ma 
po co obawiać się upadku od ciosu polskiego; może 
on być jedynie powstrzymany w swoim rozwoju na 
jakiś czas. Mowa p. Ławro wskiego wskazywała

przeciwnie na to, jakoby ludowi halickiemu nie 
pozostawało nic więcej, jak  tylko liczyć na ła­
skę polską, albowiem łaska niemiecka opuściła 
go. Polacy przemawiali do nas przedtem w ta­
kim mianowicie duchu, lecz wówczas jedynie, gdy 
chcieli przeciągnąć nas do swego obozu. P. 
Ławrowski nie mógł mieć na widoku takiegoż 
planu względem polaków. Nie sądzimy również, 
ażeby Ruś halicka podobna była do syna ska­
zanego na, śmierć, a p. Ławrowski do matki bła­
gającej o litość dla niego. W  swojej mowie powie­
dział on więcej niż należało powiedzieć ad captan- 
dam bonevolentiam polaków na korzyść projektu. 
Nie wątpimy, że jedynie miłość dla narodu pody­
ktowała mu te wyrazy; szkoda tylko, że wyrazami 
temi pochlebił on mniej rusinom niż polakom. 
Pierwsi z nich upatrywali w niektórych wyrażeniach 
szlachetnego mówcy niejaką obrazę dla uczucia na­
rodowego," drudzy zaś spostrzegli osłabienie wycho­
dzące na jaw  epidemicznie w łonie inteligencji hali- 
cko-ruskiej, osłabienie, z którego chcą oni skorzy­
stać po swojemu. Mówiliśmy już, w jakim duchu 
wpływowa część polaków pojmuje pojednanie z na­
mi. W arunki stawiane przez tych panów są takie, 
że niepodobna ich przyjąć bez ostatecznego poni­
żenia. Dopóki stronnictwo to mieć będzie prze­
wagę w sejmie, dopóty wszystko pozostanie jedynie 
marzeniem”.— Pbsiedzeriia sejmu lwowskiego zam­
knięte zostaną 6-go listopada, i wątpić należy, aże­
by do tego czasu załatwioną została kwestja poje­
dnania,, pomimo iż przy dobrych phgciach ze strony 
sejmu, ćzas ten byłby wystarczającym.—Dyrektor 
sceny ruskiej p. Molencki. przyjechał ze swą trupą 
do Lwowa. Zacznie on dawać przedstawienia p ier­
wszych dni listopada, w wielkiej sali domu narodo­
wego. — Znakomity patrjota słowacki, D r. J . L . 
H u rb a n , stawał niedawno w Peszcie w sądzie za 
swój artykuł pod tytułem: „Czego uczy nas histo- 
rja”, ogłoszony w czasopiśmie Peszibudinskija Wie- 
domosti. Jakkolw iek artykuł jego obejmuje jedynie 
wspomnienia o czasach minionych, i przytoczone są 
wnimźakta jak  najprawdziwsze ouciskaniu narodo­
wości słowackiej przez madjaronów, pomimo to sąd 
przysięgłych, większością 8 głosów przeciw 7, u- 
znając p. Hurbana winnym podżegania przeciw na­
rodowości madjarskiej, skazał go na sześć miesięcy 
więzienia i na karę pieniężną w wysokości 200 gul­
denów. W yrok ten wywarł bardzo niemiłe wra­
żenie na słowaków, którzy zebrali pomiędzy sobą 
pieniądze pomienione, ażeby zapłacić za p. H urba­
na.—Z Żółkwi piszą do Słowa lwowskiego, że pro­
boszcz tameczny obrządku łacińskiego Nowako­
wski, nietylko sprowadził tam 8 jezuitów, lecz za­
mierzał nadto skłonić magistrat do sprowadzenia 
zakonnic felicjanek, dla powierzenia ich opiece 
szpitala miejscowego; lecz magistrat miasta Żółkwi 
sprzeciwił sią stanowczo żądaniu księdza Nowako­
wskiego, oświadczając między innemi, że szpital wr 
Żółkwi leczy takie głównie osoby, choroba których 
nie jest zbyt przyzwoita, i że przeto nie wypada 
kobietom pielęgnować takich chorych.

Prusy i Niemcy.
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m . — P r a ­

w o  o w y c h o w a n i u  p u b l i c z n e  m). Prov. 
Corresp. z 3-go b. m. podaje następujące wiadomo­
ści: „Minister skarbu, który porozumiał się już z in­
nymi ministrami, będzie niezwłocznie w stanie zło­
żyć w izbie deputowanych spodziewane dalsze ko ­
munikacje. Rozprawy nad budżetem, przerwane 
niedawno, rozpoczną się na nowo prawdopodobnie 
we czwartek (4-go listopada).—Prawo o wychowa­
niu publicznem, które podług oświadczenia objęte­
go mową tronową przy otwarciu sejmu, ma objąć 
całą dziedzinę wychowania, od szkół elementarnych 
aż do uniwersytetów, zostało już opracowane przez 
ministra wyznań i przyjęte przez całe ministerstwo, 
po uzyskaniu zaś upoważnienia ze strony króla, zo­
stanie złożone niezwłocznie w izbie deputowanych.” 

Francja.
* ( A g i t a c j a  n a  k o r z y ś ć  ce ł  o p i e k u ń ­

czych ) .  L a  Presse powiada, że agitacja na ko­
rzyść ceł opiekuńczych, prowadzona obecnie z taką 
gorliwością, nie osiągnie wprawdzie celu właściwe­
go, t. j .  wypowiedzenia traktatu handlowego z A n- 
glją, lecz pomimo to, nie pozostanie bez ważnych 
skutków. Powiadają, że taryfa celna ma być zmo­
dyfikowaną w ten sposób , ażeby zadosyćuczynić 
przynajmniej w pewnej mierze reklamacjom przę­
dzalni i innych fabryk, których skarg wysłuchał nie­
dawno p. Ozenne, pełnomocnik rządu, posyłany do 
departamentów północnych i wschodnich dla prze­
konania się o położeniu tam przemysłu fabrycznego. 
Powiadają, że opracowywany jest już projekt do 
prawa w tym względzie. (Nordd. A. Z.)
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Włochy i Rzym.
* (P r o c e s .)  Rozprawy w procesie Lobbia za­

przątają we Florencji powszechną uwagę. Zeznania 
świadków będą bardzo kompromitujące dla oskarżo­
nych. Na posiedzeniu sądu z 30-go października, 
jeden ze świadków powiedział, że gdy wyszedł w 
nocy z domu położonego w pobliżu widowni wyda­
rzenia, widział, jak jakiś człowiek wystrzelił z pi­
stoletu, potem upadł i dał drugi strzał. Łatwo zro­
zumieć, jakie wzburzenie wywoła w szeregach ra­
dykalnych takie zeznanie, tak niepomyślne dla ich 
stronników. (Nordd. A. Z.)

Turcja i ziemia słowiańskie.
(N o t a). Gazeta czeska Narodni Listy ogłasza 

następującą depeszę telegraficzną z Zadaru (Zara): 
„Dnia 12 (24) października, senat czarnogórski we­
zwany był na posiedzenie nadzwyczajne. Na zgro­
madzeniu tern postanowiono wystosować w imieniu 
księcia czarnogórskiego notę do wszystkich rządów 
Europy zachodniej. W tym dokumencie dyploma­
tycznym książę ma oświadczyć, że nie będzie w sta­
nie powstrzymać czarnogórców od udziału w po­
wstaniu kotarskiem, jeżeli zajście rządu austijackie- 
go z dalmatami nie zostanie załagodzone w jak naj- 
przędszym czasie."

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 24  Paźdz. (5 Listopada).
KOLEJE ŻELAZNE 

odchodzą
A  W arszaw y: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 6 minut 3 0 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 rano. —  Do Aleksandrowa, pociąg osobowy o godzi­
nie 1 minut 3 3 po południu i pociąg pospieszny o godzinie 
6 minut 3 0 rano.— Do Terespola, pociąg osobowy o godzi­
nie 10 rano. —  Do Petersburga pociąg pośpieszny o godzi­
nie 11 rano i pociąg osobowy o godzinie 11 w nocy.

priychodz#
Do Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 51 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 3 8 po po łudn iu . Z Aleksandrowa, pociąg
osobowy o godzinie 3 po południu i pociąg pospieszny (ra­
zem z Granicznym). -— Z Terespola pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 8 6 po południu. —  Z Petersburga, pociąg 
pospieszny o godzinie 5 po południu i pociąg osobowy o 
godzinie 4 rano.

le-Isle— pani Modrzejewska; M argrabina de Prie —  pani 
Niewiarowska; Kawaler d’Aubigny, porucznik gwardj i kró­
lew skiej— p. Tatarkiewicz; Kawaler d'Auvray— p. Grzy- 
wiński\ D ’Aumont, kapitan gw ardji— p. Boczkowskij Cha- 
millac — p. Dąbrowski', M arysia, służąca margrabiny — 
panna Gilska; Lokaj margrabiny — p. Jejde; G ermain, lo­
kaj księcia de Richelieu — ***_ —  Jutro, w sobotę, opera 
Halka- —  Wczoraj, we czwartek, dawano balet Flick i 
FlOCk, było osób 1030.

TEA TR  ROZM AITOŚCI. — Jutro, w sobotę, komedje
Raj Miltona (i-y raz) i Pan Geldhab

W  SALACH REDUTOW YCH. — Dziś, w piątek, da­
nym będzie Koncert Ant. Rubinsteina.— Początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skun).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TO WARZ YST W A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. la ;  w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

t e a t r  r a p p o . — Dziś i codziennie, przedstawie­
nia optyczne H . K rosso.— Przedstawienia te  zawierać bę­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym wykładem: 1) Geolo-
gja z rozmaitemi perjodami tworzenia się ziemi. 2) Potop, 
według najpierwszych oryginalnych rysunków Gustawa Do­
re  w 15-u częściach. 3) Kolekcja najpiękniejszych miejsc 
w Europie i architektonicznych ozdób (przy pomocy magi­
cznego światła). 4) Plastyczne dzieła sztuki, kopie najwię­
kszych mistrzów malarstwa, fantasmagorynne i czarodziej­
skie obrazy, dokonane przy pomocy optyki i cudowna gra 
kolorów.— Na powszechne żądanie. —  Cena miejsc zniżo­
na: Loża na osób 6, rubli sr. 3 kop. 30 na ubogich; loża 
na osób 4, rs. 2 k. 20 na ubogich; parquet kop. 50 i kop. 
5 na ubogich; miejsce numerowane kop. 40 i 5 na ubogieh; 
pierwsze miejsce kop. 3#, drugie miejsce kop. 20; galerja 
kop. 10. Dzieci do lat 10-ciu płacą na pierwsze i drugie 
miejsce połowę. — Początek o godzinie wpół do 8-ej. — 
Wczoraj, było osób 180.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 24 Paideinrvika (5 Listopada) 1869 r.

Kolej Fabryozno-Łodzka.
Pociąg N r. 1, wychodzi zŁodzi o godz. 12 min. 2 3 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 tu. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno- 
wie o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 1 2 m. 12 
rano.

Pociąg N r. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 8 2. Pociąg ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw- 
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. a 
m. 38 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie­
czorem.

K a l e n d a r z .
W  sobotę 25 października (6 listopada) —  św. Leonarda 

wyznawcy. —  Słońce wsch. o godz. 7 min. 5; zach. o godz. 
4 min. 21.

W niedzielę 26 października (7 listopada) — św. W ili­
balda bisk. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 7; zach. o godz. 
4 min. 2 0.

l."8  R.
S t a n  p o g o d y

Dziś z rana ciepła 4-
W c z o ra j .

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumtu-a 
&ta/n nieba . .

g fi /. nimi. |o  jf. 4 po poł.

735.4 j 734 2 
-t-o .^  i -ł-2 .09  

jna p.poohmur.j pochmurny
Największe ciepło +  3 o3 ^  Najrn, icj^ e ,.iepfo +  0,„, R 

Wysokość wody na Wiśle stóp T cali 0.

* Przyjechał do Warszawy: posełjaustrjacki przy 
dworze heseńskim von Bruck, z Petersburga; — wy­
jechali: jenerał-lejtnant Semeka, do Płocka; jenerał- 
major Mezencow, do Wiednia; rzeczy w. radca stanu 
Dawydow, do Grodna.

* Dnia 2 3 (5 ) b. in. i roku, chorych w S-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 7 3, wyzdrowiało 28, umarło 6, po­
zostało 1 797 (mężczyzn 873 , kobiet 9 24 ), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 2 09, kobiet, 17 7.

* Dnia 23 (5 ) bież. mies. i r., U r o d z i ł o  S ię : ohrze- 
ścjan: pici męzkiej 9, płci żeńskiej 8; starozakonnych: 
p łci męzkiej 4, płci żeńskiej 4, razem 25; —z a w a r ł o  
ś l u b y  małżeńskie: par: chrześcjuti — ; staro za kon­
nych  — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 1 0 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: pici męzkiej 4 , płci żeń­
skiej 3, razem 24.

* Zmarli w tych dniach: Józefina Legris, żona nauczyciela 
lat 45 ; M arjanna z Lewińskich W olska, lat 4 7; K onstan­
ty Brodowski, b. oficer wojsk Cesarsko-Ruskich, lat 39; 
Ewa z Bizoltów G etter, lat 5 7; Anna Kicińska, panna, lat 
16; Franciszka Paprocka, lat 80; Joanna Murowska, la t 
56 ; Ju ljan  Polacki, urzędnik rządu gubernjalnego, lat 23; 
J a n  Nepomucen Łaszowski, em eryt, la t 71; Elżbieta z Bin- 
glów Gepnerowa, wdowa po urzędniku b. komisji rządowej 
przychodów i skarbu, lat 80 ; J ó z e f  W edych, obywatel m. 
Warszawy, lat 7 5; M arja z Schwartzów Borowska, lat 6 6; 
Zygmunt Popiel, bronzownik przy warsztatach kolei żela­
znej warszawsko-wiedenskiej, la t 17; Celestyna z W ierżbi- 
ckich Leszczyńska, żona pułkownika inżynierów, lat 6 5; 
hranciszka Bobałska, lat 5 3, Anna z Rieglów Szymańska, 
lat 4 7.

Ceny Targowe.
dnia 22 Października (4 Listopada) 1869 roku.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie...........................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Frydrychsdory Pruskie ...........................
Pruski kurant za 100 tu l.....................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..................... .....
Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupou.

„ „ ,, bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).....................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100  .....................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs.. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros z / .  1860 za rs

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0  .

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, preiu. z 1864 rs. 1 0 0  .

>> o a 1866 rs. 100 .
5 |  Listy Zastaw. Rosji 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ’ 
Obligacje Głów. Tow! Ros. Dróg Żel! p<* 

frank. 2,000 za rs. 1 0 0  . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied...................
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fi-.

500 za sz tu k ę ...........................
Akcje Drogi Żel. War.-Brdgoskiej za rs 

100 . . „ . .
Akcjo Żeglugi Rarovr. Kraj. rg. 1 0 0  . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Tereapolskiej za

rs. 1 00  .....................................
Obligacje Kolei Żel. War.-TerespoUkiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. J.00 Tal.

Zadano 
Rs. i K.

36 i

91

90
100
75
40

20

36
67
29

Berlin .
•  .- 

W rocław  
G dańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

300 B. Mir.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W. 
100 Rsr.

A.

19 m.
k. t.

12 m. 
12 m. 
j 2 m. 

m. 
m. 
m. 
m. 
t.

1
k.
1 m. 
k. t.

102
101
150
147
102

144

71

71

99

118

1 8 0
8

96
97
98 

100

75

50

80

Płacono

Rs. I K-

113

56
37
28

90

90
100

74

75
25

87

3
26
79

102 25

118
118

118

50
42 1/ j

4 » ’/ .

Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 
>• 55 „ od Listów Łikwidaeyjn. rs. 1

11
96 60

1 0 0  i

k. 46 % . 
k. 71%.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 23 Października ( i  Listopada) 1869 r.

3
2
2
2

RODZAJ PRODUKTÓW Czotwert 

rsr. kop.
Korzoe od — do 

ruble sr. i kopiejki

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  Dziś, w p i , tek, dramat w 5_c;u 

aktach, Panna de Belle-Isle- — Osoby: Książę dc R iche­
lieu, par F rancji— p. Swieszewskr, Panna Gabrjela de Bel-

Żyto.................
Jęczmień...........
Owies. .  .........
Groch polny . .  . 
Kartoiio.............

10 72 i 77% 6 70
6 48 3 90 4 5

— , — — — —
3 ! 84 2 20 2 40
6 I72 3 60 . 4 20
1 j 32 — 75 — 82 >/a

Pud siana od kop.30 — 33% . Pad słomy od kop. 22%  24.
Dowozy. Pszenicy 160; Żyta 229; Jęczmienia —;

Owsa 286 ezetwerti.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszaw ę.....................

„ Petersburg 3 tygodn. . 
o 5i- 8 miesięczny
„ Londyn
ii Paryż
,, Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4% .....................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ..........................
Koleje Rosyjskie................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żei. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . 

ii o ii 2-ej emisji. .
5-ta Pożyczka S tie g litz a ..........................
5"/, Listy Zastawne R u sk ie .....................

Żyto na ta rg u .....................................
,, na dostawę w jesieni . . . .

żądają i  płacą

Z W IEDNIA.
Weksle na Londyn . . .

„ Hamburg . .
,, Paryż . . .

Pożyczka Narodowa . .
5% M etalik i.....................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

Renta 3 % ................................'
Renta W ło s k a ...........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Console) . . ,

; ‘° / e
! 75%
i 8 2 %  

82 
6 23

i 80"/,*
i 158% 

81 
67 
56
67 */«
88 ‘A  
88 ? 
7 8 %  
56%

115%
11 2%

6 6 %
79%
4 8 %  
4 7 %

124 2°  

: 49  40
68 9y

232 50

! 71 30 
53 

2 0 8

! 9 3 ‘/i
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UUŁOSZMIA VBZPOWE. -  0<DUD.lflJŁOŁlB O E U H U i l l l
UWUDOMłICNIA I P R Z Y W IL E JE .

II  n P H B H J I E r i l l .

J ® . 7925.„  — . (jy,V> lknpauum e.ihH ou
U / O "  II. Omr\h .ien in  m, Bnpwank. 

ro C *aeri> ,|ro  n p H r m i o p o w u ,  y r o . i c B t i a -  
c ( Łia ni, BapmaBt; o r t ,  5 (11) C em  aópH 

' FTll,,piH4MiHi>iMl> A .ea .HuioHHWMB Cy- 
titn ’v1,','6,ouih»''1’ iiK o im yio  cH,iy, A ifiep- 
HaH- . 'PHł, 2 -i a in 't, i i M H i o i p a H ,  n o B H a a . i h -  
„p m  E m il'S  u p o m m ie io in iH , 3a n ę ­
c i l i  u  H e 4 o . i B o . i e r t n o e  n p a n e n a i l i e
fBn”10 ^76  c t .  y . m j H e H i H  u i i a K a i i a H i w s ,  i i p n -  

K1> AeHeiKBOwy uuwcKaiiiio n i  m>- 
Hsm tril1i - W h th  pyS-iefi np ii H a ioam m ii na

4 # y io4 n t|iia ro  n o ,in u e iicK a i o H»4 3 opa .
" P m a B a ,  O K T i m p n  1 3  ( 2 5 )  4 . 1 8 6 9  r .  
!lpe4 CS4 are,il. iruyiom if) C y4«, 

yloópaMHHCKiÓ.
7 . • *
'-aMailaioid, żc w yrokiem  prawom ocnym  Są- 

^  Kryminalnego w AVarszawie z dnia 5 ( 1 7 )  
^ tJcśnia 1868 r., potw ierdzonym  przez Sąd 
,A ei 4cyjnv, A lbertyna  H o rn  m ieszkanka m ia- 
t  Klenia, akuszerka, l a t  28 licząca, za  n ie- 

i n iepraw idłow e leczen ie , w ślad  art. 
k .  n a  karę  p ieniężną w ilości rs. dzie- 

j  Sc*IIi przy nałożeniu  n a  n ią  dwuletniego do-
5  Policyjnego skazaną została.
warszawa d. 13 (2 5 ) P aździern ika  1869 r. 

Sędzia Prezydujący , D obraczyński.

jj- 0 . Ha \M \)a m e .ib  I. O icpi/za

His,

l aP<tiaeonaro Antftt3»a>a y n p a a .u n in .
o u t e r s  u e c T b  r o e c c t h  j o  o ó m a r o  cBt-Rh- 

m to  n o  a a a B J ie H i io  I I o M h m n n a  B h o p o b -  
^n ro , H3r, nojBaJta npniiajaeacuntaro  ewy 
“ a P 'i e H e u a r o  Aś 217, B H H O K y p e H H a ro  u a f c o j a ,  
P°naaa i iH H ra  o s  H e E i io .ru T . H sp a c x O R O B a H -  

S u Uh n p o n o s u b iu H  c B H j t r e j i h c r B a M n ,  a  n o T O -  
O C T a B u iie c a  k s  OHOft u C B u  p h a a h h  1.1 m:i c b  u  - 

^tezŁcrna, c s  Aś 56,635 no As 56 ,663  b k . u o  • 
^ te -iŁ H O , e a t . j y e r s  CHHTaTU n e  j s S c c t e h -  

TSj,t.HbtMK.
1. Bapm aBa. O u ra ó p a  22 su:i 1869 ro ja .  

^  OnpyaiHołi H ajaupaT C Jb, B ę jje h .______

N. D. 7.5S<- Zarząd Drogi Żelaznej 
Warszawsko-1  erespolskiej 

Zawiadamia osoby in teresow ane, żc przed­
mioty pozostawione w kw arta le  3 -cim r. b. przez 
pasażerów n a  stacjach  i w pow ozach, odebrane
l>yc m ugą za udowodnieniem własności, od Z a­
wiadowcy stacji Praga.

Wykazy tych przedmiotów znajdują się do 
przejrzenia u Zawiadowcy stacji Praga. S ied l­
ce, Łuków i Terespol.

Warszawa d. 15 P aździern ika  1869 r.

o t w a r c i e  s p a d k ó w .

O T K P H T I E  I I A (U T T jI ,C T B T > .

-V /). 8058. Rejent Kanoelarji Ztsmiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Po zmarłych: 1 . Ja n ie  D olińskim , w spółw ła­
ścicielu nieruchom ości N r. 1218 lit. A . w W ar- 
*®awie. 2. Feliksie  W ituskim , w łaścicielu dóbr 
P o szew  z O kręgu B rzezińskiego, toczy się po­
m pow an ia  spadkow e, do zakończenia którego, 
^ z n a c z ą  się term in w kancc la rji hypoteeznej 
wnbernji W arszaw skiej w W arszaw ie n a  dzień 
*8  S tycznia (9 L u teg o ) 1870 r.

A leksander D ziew ulski.

N. D . 6580. P isarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Po śm ierci Salom ona D aw ida A sz, w spółw ła 
^iciela nieruchom ości w m ieście K utn ie  pod 
Kr. 3 5  i  36 położonych, tudzież w ierzyciela 
Sb: a )  rsr. 150, b) rsr. 150, z przyw iązanem

nich prawem zastaw u n a  n ieruchom ości w 
S»że mieście pod N r. 35 sytuow anej, zastrze- 
ło»ych, c) r tr . 656 kop. 85 z procentem  i k o ­
cami, n a  n ieruchom ości pod  N r. 59 lit. B. 
'Posobem ostrzeżenia zabezpieczonej, i d ) rsr. 
S(> z procentem  i kosztam i, n a  nieruchom ości 
Pod 2 2 8  w temże mieście in tabulow anej, 
*0czy sję postępow anie spadkow e, do ukończe- 
m  k tórego, term in  prekluzyjny n a  dzień 6  (18) 
Potęgo 1870 r . oznacza.

K utno d. 2 1  L ip ca  (2 S ierpn ia) 1869 r.
K obyłecki.

k e g u l  i c j e  h y p o t e c z n e .

y C T P O iC T B O  H EOTEETB. 
    -

D . 8048. Sad Pokoju w Ra szu. 
W ydział Hypoteczny.

 ̂ W skutek wniesionc*go żądania o wywołanie 
0 pierwiastkowej regulacji hypoteki: 

a> Bomu murowanego w mieście Opatówku  
ulicy Staro-Kaliskiej pod Nr. 10 położo- 

. .8° a naleiącem i do niego zabudowaniami, 
*cem p0<j temiż i podwórs?m, ogrodem z tyłu  
8° domu będącym.

b) Stodoły z placem, na którym stoi pomię­
dzy stodołami miejskiemi położonej.

c) Dnróch kwart roli w teritorjum tegoż m ia­
sta w trzech polach po dwa składy w szerz 
w każdem położonych i należących do nich:

d) Pięciu przydziałków mianowicie-: 1-szym  
dwuskładowym z łąką, ciągnącym się od szosy  
do strugi starej, położonym między gruntami 
Gatrycha i Konstantego W łocławskiego, dru­
gim jedne skladowym z łąką ciągnącym się od 
szosy do strugi starej m iędzy gruntami W oj­
ciecha Kowalkiewicza i Krzywika; trzecim  
dwóch składowym w Krośnie położonym, po 
obu stronach drogi z Opatówka do wsi Szulca  
wiodącej, między gruntami Konstantego W ro­
cław skiego i Nepomucena R ogozińskiego; 
czwartym dwuskładowym w Koziej miedzy, m ię­
dzy gruntami Zabłockiego i Jabłońskiego; pią­
tym dwuskładowym w Koziej miedzy między 
gruntami Rogozińskiego i Rogi położonym.

Zawiadamia strony interesowane, iż takowa 
nastąpi w Sądzie Pokoju w K aliszu, d. 3 (15) 
Lutego 1870 r.

Wzywa zatem wszystkich prawa do nieru­
chomości tych mieć mogących, iżby takowe w 
terminie powyższym pod prekluzją prawem hy* 
potecznym  zastrzeżoną zameldowali.

O głoszenie decyzji w skutek tej regu la­
cji wydanej, nastąpi dnia 11 (23) Lutego  
1870 roku.

Kalisz d. 18 (30) Października 1869 r.
Podsędek, JBiałobrzeski.

LICYTACJE. —  TO P M .

N. D. 7<?S7. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 7 (19) Listopada r. b. o godzinie 11-ej 
w rana, odbędą się w sali posiedzeń M agistra­
tu licytacje in minus, przez opieczętowane 
deklaracje na dostawę w ciągu 1870 r. to je st  
od dnia i  (13) Stycznia 1870 r. do tegtż dnia 
i m iedąca 1871 roku różnych materjalów do 
utrzymania w ruchu maszyn parowych W odo­
ciągu W arszaw skiego i Pragskiego potrze­
bnych, a mianow icie:

1. W ęgla  kamiennego około 53 ,800  pudów 
dla Warszawskiego W odociągu, od kop. 1 3 ’/ , ,  
wyraźnie trzynaście i pól, a dla Pragskiego  
od kop. 1 4 -’/ j > wyraźnie czternaście i pól za 
pud.

2. O liwy, ło ju  i oleju:
a) Oliwy około 3 ,300  funtów, od kop. 26,

wyraźnie dwadzieścia sześó za funt.
b) Łoju około 1,000 funtów od kop. 15, w y­

raźnie piętnaście za funt.
c) Oleju preparowanego do lamp około 36  

wiader, od rsr. 4 kop. 25, wyraźnie o 4 rubli 
srebrem cztery kopiejek dwudziestu pięciu za 
wiadro.

3. Pakuł i sznura pakunkowego:
a) Paku! okoto 2,100 fu :tów od kop. sr. 12, 

wyraźnie od kopiejek dwunastu za funr.
b) Sznura pakunkowego suchego i sm oło­

wanego około 600 funtów, od kop. srel)' 
16'A , wyraźnie od kopiejek szesnastu i pół 
za funt.

4. Materjalów aptecznych:
a) Blojwasu tartego okoto 170 funtów, od 

kop. 14, wyraźnie czternaście za tunt.
b) Wosku około 10 funtów, od kop. 75, wy­

raźnie sirdmdziesiąt pięć za funt.
c) Kalafonii około 50 funtów, od kop. 15, 

wyraźnie piętnaście za funt.
d) Mydła szarego około 120 funtów, od k. 

10, wyraźnie od kepiejek  dziesięć za funt.
e) W aserbleju ©kolo 10 funtów, od kop. 10, 

wyraźnie dziesięć za funt.
f )  Merkurjuszu około 10 funtów, od rsr. 1. 

kop. 5, wyraźcie od rubla sreb. jednego kopie­
je k  pięciu za funt.

g )  Terpentyny około 5 wiader, od rsr. 3 
kop. 21, wyraźnie od rubli sr. trzech kopiejek  
dwadzieścia jedna za wiadro.

li) Pokostu około 6 wiader, od rsr. 3 kod. 
90, wyraźnie od rubli sr-brem trzech kopiejek 
dziewięćdziesięciu za wiadro.

i) Minji około 170 funtów, od kop. 14, w y­
raźnie czternaście za funt.

5. Ołowiu, żelaza, stali, płótna szm erglow e­
go i gwoździ.

a) Ołowiu około 500 funtów, od kop. 10, w y­
raźnie dziesięć za funt.

b) Żelaza kutego i walcowanego gatunko­
wego około 20 pudów, od rs. 2, wyraźnie od
rubli sreb. dwóch za pud.

c) Stali ekolo 100 funtów, od kop. 37 /-j, 
wyraźnie trzydziestu siedmiu i pól za lunt.

d) P łótna szm erglowego około 200 arku­
szy, od kop. 8, wyraźnie od kopiejek ośmiu za 
arkusz.

e) Bretuagli maszynowych Nr. 3, kop 3U, 
od kop. 2 2 '/a, wyraźnie dwadzieścia dwa i pół 
za kopę.

f )  Szpernagli 8 8 calowych kóp 25, od kop. 
75 , wyraźnie a;edmdziesiąt pięć za kopę.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o po­
wyższe dostawy, mogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezy­
denta m iasta opieczętowano deklaracje, na­
pisane na stemplu ceny k. 30 podług wzoru ni­
żej zam ieszczon ego , a w tych w yraźn ie litera­

mi bez skrobać, poprawek i przekreśleń, w y­
p i s z ą  ja k i odstępują procent od cen do niniej­
szych licytacji podanych.

N a d t o  d o  dek  i in c u  w m ie n  być do łąc zony  
k w i t  Kasv G łów ne j  E k o n o m icz n e j  m ia s t a  W a r ­
szaw y  n a  z łożone  w te jże  vad iu m ,  a  m ia n o ­
wicie:

Ad 1. Na dostawę w ęgla rsr. 730 i na ko­
szta ogłoszenia rsr. 12.

Ad 2. Na dostawę oliwy, łoju i oleju rs. 120 
ijna koszta ogłoszenia rs. 10.

Ad 3 Na dostawę pakuł i sznura p asunko-  
w ego rs. 35 i na koszta ogłoszenia rs. 5.

Ad 4. Na dostawę materjalów aptecznych  
rs 12 i na koszta ogłoszenia rs. 5.

Ad 5. Na dostawę ołewiu, żelaza, stali i t. p. 
rs. 18 i na koszta ogłoszenia rs. 5. 
która nieutrzymującemu się przy licytacji na­
tychm iast zwrócone będą.

W arunki dotyczące w mowie będących do­
staw, są do przejrzenia każdedziennie w W y­
dziale Adm inistracyjnym , wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję ni­

niejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy 
w c ągu roku 1870, to jest od dnia 1 (1 3 ) S t y ­
cznia 1870 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1871 r. 
na użytek Wodociągu W arszawskiego i Prag­
skiego (tu w\ pisać szczegółowo przedmiot j a ­
k iego się podejmuje po cenach w ogłoszeniu  
zamieszczonych) i odstępuję od takowych cen 
procentów N N. (wypisać cyfrą i iliterami w y­
raźnie) poddając s ’ę wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych z a ­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono­
micznej vadium w ilośc irs. NN. (wypisać zog ło-  
szenia) stosownie do dostawy) składam.

Stałe moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia miesiąca 1869 r.

(podpisać imię l nazwisko).
W arszawa dnia 16 (28) Października 1889 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneneralnego-Sztabu, 
Jenerał-M ajor, W itkowski 

1— 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D . 8064. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że 

w dniu 13 (25) Listopada roku bieżąc, o g o ­
dzinie 11-tej z rana, odbędzie się w sali po­
siedzeń Magistratu licytacja ia plus przez opie- 
ozętowaue deklaracje, na jednoroczne to jest. 
od dnia 20 Grudnia, (1 Stycznia) 1869/70 r. 
do tegoż dnia i mca 1870/71 r. wydzierżawie­
nie posesji Nr. 3031/2 w Warszawie, przy Hliey 
Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych  
podatków zajętej, od sumy dzierżawnej na ra. 
237 kop. 50 ustanowionej w warunkach za­
m ieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o t ik o ­
wą dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu  
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta  
m iasta opieczętowane deklaracje, napisane po­
dług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń wypiszą postąpioną przez siebie  
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony  
k w i Kasy Głównej Ekonomicznej m iasta  
W arszawy na złożone w tejże vadium w ilo ­
ści rs. 25 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
m iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, tą do przejrzenia w W ydziale A d­
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy doi 
św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i .  

n i.jszą  deklarację, mocą której podejmuję się 
zadzierżawić posesję Nr. 3031/2 w Warszawie 
przy ulicy Czerniakowskiej położoną na rok 1 
to jest od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1869/70 
r. do tegoż dnia i m iesiąca 1870/71 r. ofiaru­
jąc za takową dzierżawę rsr. NN. (wypis ć li­
terami) poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  
zamieszczonym.

K wit na złożone w Kasie Głównej E kono­
micznej miasta W arszawy v a d i u m  w ilości rs. 
25  i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy ninicj- 
szem  załączam.

Stałe moje zam ieszkanie w N N. pisałem  
dnia NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa, d. 21 P a ź lz . (2  Listop.) 1869 r. 

p. o. Prezydenta,
W  uieobecności Kadca Stann, Mazurkiewicz.

1— 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N . D. 7596. } ’np(iis.ieme 3 a n a ,\H a to  
Ihm m iiiiaeo  O icpyra. 

llśBhm aeTT,, h t o  3 (1 5 ) HofiÓpn 1869 r . 
bx> 12 uacoB i, B i  uojijeHb, nponsB ejeH w  6y- 
j p T t  b ' l  iipiicyrcTBHi cero  me ynpaBJteHia 
b u ,  no'iTOEUK'1, jow b b u ,  BapmaBt! noju , AS 
1337 T o p r H ,  aa  oneH aTuiiuunii o6u>asjeHiji-
MB, Ha CTBHOJbHbla paOoTM BU, nOUTOBHXU,
jo n ax u , no ju , Aft 421 n p a  KpaKOBCKOMU, I lp e j-  
M h C T ie  H 1337 Ha B apeunoli iu o m a ja ,  b u , Te- 
iCHiH ojuorojH H H aro cpo aa , to octu cu> 1

(13) H hbhph 1870 r . no r o s e  uhcjo  h jtŁcjihu, 
1871 r ., HauHnaa cu, gt.HU, bu, ycjiOBinx'B no- 
jp o fin o  03HaueHHBJxu>.

ToproBHjr ye.ioEiir łio ry ru , óliti. pancjia- 
TpnBaenw bu, ypouHMe nacM, eatejHeBHO 3a 
liCitinouenieHu, u p a s jn n 'm u x u , h T aŚ e4 b B W X U , 
jH eil y  HauaJLHiiKa KaHgexapin ynpaBJteHia 
BamtflHaro n o u T O B a r o  O k p y ra .

jfźciiaiom iS ynacTBOBaTb bu, u-opraxx, s 0-1- 
tKenti iipejjCTUBiiTt. na  p j k h  Toro me Hauajin- 
HHita, E i  BHiue 03HakeHHbift ^ hl jo  12 u a- 
coeu, j(hh, onetaTaH H oe cypryueH u, oSxaBjie- 
Hie, HanacaHHOe Oraus jicnpaBJieHiii, nojptii- 
ctoku, h nepeMapoKu,, Ha rep ó o  bo ii C ynach  
T psijnatH  K onheuH aro *oc.tohhctb;i , cu, nona- 
3anieMU> bu, ohomu, uponncbio KO.iuuecTBa y -  
CTynaiom aro bu, noab3y Ka3Hhi npogeH Ta. 
Ku, oÓu,nBjteHiio jojiiKeHU, 6biti, lipn-iom em . 
na.toru, BxJitoanHecTBh 5 0  p. c. Ku.nruiŁisia 
Jteubrasin, hjih bu. upogeHTHBixu, G yataraxh.

O oxaB ieH ia  cu, nnjpmcTicaMH i i  n o n paE ka- 
mh, BanHcaHHMtt He no yKa3aHHołl m use ®op- 
Mh, npHH.uTLi HeOyjyTh.

(m icaTb Ha repfioBoft O ynart, i(t,H0K> Bh 3 0  
KonheHu, cep .)

<Dopwa o6u,HB4eHiH.
IlrztU C Tnie H3BhnteHia ynpaBXCHin 3 a n a -  

ju a r o  IłoH roB aro  O K pyra otu, 6 OKTHÓpn 3a 
AS npejCTaBXHio nacT oam ee o5u>HBjie-
tiie, hto npHHHMaio Ha ce6 a  np0H3B0*CTB0 
CTCKOZBHBIXU, paÓOTU, CU, MaTepifl-lOMX BUS 
noHTOBtixu, ^owaxu, bu, B apm aB t,, noRu, Aft 
421 it 1337 iipn KpaKOBCKOHU, ITpeRMecTH h 
Ha B apegito ii njiomaRii. bu, T eueiiin  orho ro -  
RHHiiaro cpoKa, to ecTi, cu, 1 (1 3 ) HHBapa 
1870 r . no TOKe HHcao h  MtscHitx 1871 r . c-b 
y’CTynKOio otu, peHu,, 03HaHeHHBixx b i  T op- 
rOBHXu, ycjiOBiaxu,, (3Rhcb o5o3naHHTb neT- 
ito pH®paMH ii npom icbio kojihhcctbo ycTy- 
n a e tia io  horphrhhkomu, n p o n eH ta  bu, nojib- 
3y Ka3Hi,i) npiiHHMas Ha ce6a  uch 00H3aBHO- 
cth u  o t b t. t e t b e ii 11 o c t i,, ii3Joa;eiiHLi:i bu, Top- 
rOBWxu, ycxoBiHxu,, cu, itaKOBHMH, no BHHMa- 
TexbHOMu, npoHTeHin nxu, coraam aiocb, H 
Tpe6ye>iBi8 3 a jo ru , bu, KOsnnecTBh 50 p y 6 . 
n a jJ H U H b ijin  R e n n ra M H , n.ni n p o n e H T H H H H  6y - 
MaraMH n p n  ce iix  npe jCTaBzmo, cu, Tt-arn, 
hto TaitoBBifi no.iyny oSpaTiio, ecjin n o jp aR h  
He ocraH eTcn s a  mhoio.

IIoCTOSHHOe MtCTO tKHXeXbCTBa MOerO BUi 
(3Rhcb npoiiHcaTb jihcxo MTeJibCTBa, yjia ity  
h AS ROMa) nncaau. bu, ropoRli B apm aB h 
rhs M g a  1669 r .

(liORmicaTb neTKO hmh h ®aMHaiio)
H a  KOHBepTh cfeepxu, a jp e c a  bu, y n p ap x e^  

Hie 3anaR H aro n o n x o B aro  O itpy ra , cxhR yexh 
erne BanHcaTb: „06u,HBjieHie Ha cxeKOJBHbia
paóOTBi bu, noHTOBMxu, ROMaxu, bu, B apm aB h." 

r. B apm aB a rh ii 6 OitTnGpii 1869 roRa.
HanajibiiHKU, Onpyra, (bpeftranru,.

HanajibHHKU, OTRhxeHia, XpyOaHxu,.

N . D . 7628. .V n p a fi.lew 's  3 a n a ^ n a ? o  
r iu 'tin o a a to  O K p'/ra.

H sB hm aexb , hto 4 (1 6 ) H oaG pa c. r . bu, 
12 nacOBu, bu, rioxReHb, npoH3BeReiibi SysyTU, 
bu, lipncyTCTBia ce ro  aie y n p a B se n ia  bu, ho- 
htobomu, ROMh bu, B apm aB h iioru. AS 1337, 
Toprii 3a oneuaTaiiKMMH o6u>aBjeHiimii, Ha 
nocxaBKy nucbMeHHbixu, MaxepiaxoEU, r.ii i  
3anaR H aro noHTOBaro O n p y ra , llapm aB cna- 
ro  IIoHTaMTa h I'aaeTHoft EitcneRiuiin ohmto 
I I oHTaMTe, bu, TeneHiii oRHorORBHHaro cpo n a  
to ecTb cu, i (1 3 )  HHBapn 1870 r . no TO»e 
hhcjio ii M tcagu, 1871 r .  HaniiHaa otu, ghH-b 
bu, ToproBMxu, ycjioBiaxu, uorpoOho 03Hauen-
HUXU>.

ToprOBbiii ycxoiiiii, ao ryT b 6u x b  pa3cna- 
TpHBaeMH bu, ypOHHbie HacH easeRHeBHO, 3a 
HcnxiOHeHieMu, npaaRHHHHbixu, u  TafiexbHbixh 
RHeft, y HauaJibHHKa K aim ejtap in  YnpaBxeHin 
3 anaR iia ro  noHTOBaro O n p y ra .

i K e x a i o m i t t  y u a c T B o e a T b  bu. u o p r a x u , ,  ro ji- 
tneH U, p p e R C T a B H T b  u a  p y m i  Toro m e  H a n a J ib -  
j ib H n n a  bu, B M iu e  0 3 H aH eH H bifi R e iib  ro  12 
n a c o B U , Rtia, o n e n a T a H i io e  c y p r y n e a u ,  o6u,n- 
B jie H ie ,  H a n H c a H H o e  6e3u, n c n p a n j i e H i S  nO R - 
hhctoku , n n e p e M a p o n u , ,  Ha r e p S o B o f t  6 y - 
M a r t ,  T j iH R n a x i i  K O n h e 'iH a r o  roctohHCTBa, 
c u ,  n o n a 3 a H ie M u ,  bu, ohomu, i i p o n n c i , i o  koxb- 
HecTBa y c T y n a e M a r o  bu, n o j ib 3 y  n a 3 H H  n po- 
n e H T a .  Ku, o O u sH B x eH iio  R O -iineH u, O b iT b  n p a -  
j o iK e n u ,  s a j i o r  b  bu, K O JiiiH eC T B h 600 p .  c .  aa- 
4HHHM M H R eH b raM H .

O ó-bilB icni ■ cu, iioRHiicTnaMH u nonpaBKa- 
im  HanncaHHwa He no ynasanHOft iiHBe oop- 
M h  npiiHiiTbi HefiyRVTU,.

tbop.wa o6u>HBjieHiii.
B c jit .R C T B ie  B 3 B h m e H iH  y n p a B n e H i a  3 a n a -  

R H a ro  IIOHTOBaro O n p y ra  o t u ,  7 O nT aópa 
1869 r . 3 a  11646, npeRCTaBjmio iiac ro am ee  
o ó u b H B z eH ie , h t o  n p i iH n w a io  H a  c e f i a  y n a 3 a H -  
Hyto b u ,  s t o u t ,  H3BbmeHin nocTaBny nncb- 
MeiiHbixu, MaTepiaxOBu, r.i;i ynpaB xeH ia 3 a -  
n a R H a r o  IIoHTOBaro O n p y ra , B apm aB cnaro  
I Io H T a M T a  u  BaseTHoK 9 n c n e R H i ( in  o n aro  
I I o H T a i i T a ,  b u ,  T e n e i i i H  O R H 0 ro » H H H a ro  «pona, 
t o  e c T b  cu, 1 (1 3 )  M H B a p a  1870 r. n o  T o m e  
h h c j i o  H H tcnivb 1871 r .,  cu, y c T y u n o i o  o t u .  
i(T .h u , o s H a n e H H b ix u ,  b u ,  T o p r O B h ix u ,  y cao - 
B i s x 'b  (» R h C b  o f)0 3 H llH H Ib  MeTKO HH®paM H K 
n p o n a c b i o ,  k o . i h m c c t h o  y c T j n a c i a a r o  nocTaa- 
njHKOMU, n p o i ( , : i i r a  b u , n o x b s y  n a 3 H U )  p a s u o -

,
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MepHO n p im n sia io  Ha ceO s Bee o6h3?.hhocth  h 
OTBliTCTP.eHHOCTH 2340H>e BHIffl BT> TOprO- 
M X 1  VC-IOBiKXTj,' Cb KaKÓBhTHH UO 
TOJifcHOMt npoH TeH in nx-b, co rjia u ia io c b  h T p e - 
CyeMBifi 3aJiorri. b t. tsoairaecT B l; 600 p. c. na- 
hhhhlim h jeH traM H  n p n  cejn> npe^CTaBjtaio 
c l  Ttsfh, h to  TaKOBBiS no.iyuy c a m . o6pa- 
t h o  ecjin nospa^B  ne ocTaHeTca 3a mhow, 

Ik x ’TOHHHoe mi CTO HiHTeabCTBa jioero  
O f f f c cb nponK caT B  m * c t o  ffinTeabCTBa, y a n u y  
b -V1 jo M a) n a c a a t  b t, B a p m aB i jh ji 1869 r.

(DOftllHCaTL BeTKO B M  II OaMHJIK))
H a  KOHBepT* cB epxi, a Speca  b-b ynpaiu ie- 

B ie danasH aro  IIo'iTOBaro Oicpyra, cjtiiyeTU . 
eme HanncaTi: „OOMBjieHie Ha nocTaBKy 
nHCBMeHHMxa, MaTepianoBi” .

r. BapniaPa 7 ChtTaCpa 1869 ro ja .
IlaBtUŁHiiKB Oitpyra, ®peiiraHn>. 

HaqajLHHKib O i^ tjeH ia , XpyfiaHTt.

N . D. SOn. Rada Szczegółowa Opitrcuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

Podaje do powszechnej w iadom ości że w 
dniach 28, 29 i 30 P aździern ika (9, 10 i 11 L i­
stopada) r. b. o godzinie 1 z połudn ia odbędą 
się w kancelarji szp ita la  S tarozakonnych głośne 
licytacje in  m inus n a  różne dostaw y i przedsię­
biorstw a d la  tegoż zak ładu  w ciągu ro k u  1870 
a  mianowicie:

w d. 28 P aździern ika  (9 L istopada)
N a dostaw ę ęhleba i bułek, różnego gatunku  

kasz i grochu, m leka krow iego, i m asła, 
w d. 29 P aździern ika  (10 L istopada)

N a dostawę m ięsa wołowego i cielęciny, 
wszelkiego gatunku  jarzyn, nafty , świec ło jo­
wych i m ydła szarego, oraz słomy.

w d. 30 Października (11 Listopada)
Na dostawę pasków rypturowych i na usku­

tecznienie roboty szklarskiej i drukarskiej, tu­
dzież na konserwę i pobiałę naczyń miedzia­
nych.

O w arunkach licytacyjnych, oraz o wysokości 
vadium  n a  powyższe dostaw y powziąśó m ożna 
wiadom ość w k ancelarji rzeczonego szpitala w 
zw ykłych godzinach biurowych.
Warszawa d. 21 Paździer. (2 Listop.) 1869 r.

W. Z). 8038. Pisarz Trybb-naiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Felic ji z Collignonów 
Mikoszewskiej, Ju ljan a  M-.koszewskiego R e ­
je n ta  O kręgu W łocław skiego żony. w asy ­
stencji i za upoważnieniem  m ęża dzia łającej, 
czyli obojga małżonków M ikoszewskich, w 
m ieściepowiatow em  W łocławku zam ieszka 
łych, a  zam ieszkanie praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania  subhastacyjnego u 
Teofila Tomickiego, Adw okata przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w W ar- 
szewie pod Nr. 519 zam ieszkałego, obrane 
m ających, w poszukiwaniu sumy rs. 1,300, z 
procentem  od dnia i  8 (30 > Czerwca 1863 r. i 
kosztów od Alfonsa Turskiego obywatela, 
w łaściciela dóbr ziem skich Bątkowo i S łupy 
z przyległościam i. w O kręgu Radiejewskim , 
G aberuji W arszaw skiej położonych, w tych­
że dobrach zam ieszkanie prawne obrane m a­
jącego, zaś obecnie w W arszaw ie pod N r 
1740 zam ieszkałego, a  raczej od N ikodem a 
Tozenblum a Obrońcy Sądowego, w W arsza ­
wie pod Nr. 2377, i R yszarda B renek han­
dlującego, w mieście powiatowem W łocław ­
ku  m ieszkającego, jako  kuratorów  upadłości 
powyż rzeczonego Alfonsa T ur, kiego, tudzież 
Ja n a  K rauze Sędziego Kom isarza tejże upa­
dłości, w W arszaw ie pad Nr. 2103 m ieszka­
jących, protokółem  W alentego Supryniewi- 
cza  K om ornika przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w dniu 19(31 , L ipca 
1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, zajęte  i z aa ­
resztowali e zostały:

D O B R A  ZIEM SK IE

Bątkowo i Słupy, z przyległościam i, sk łada­
jąc e  się z folwarku i wsi Bątkow o, z fofwar- 
ku  Ż abieniec, z wsi Słupy i Kujawy, dawniej 
jak o  czynszowych, 1 do dóbr tych czynsz 0 - 
p łacających , obecnie wraz z w łościanam i 
Bątkow o i Żabieniec uwłaszczonymi, w O-gu 
Radiejewskim , Gubernji W arszaw skiej, Gmi­
nie Bątkowo, Parafji tegoż nazwiska, pod ju - 
risdykcją  Sądu Pokoju Radiejew skiego po ło ­
żone, praw em  w łasności do egzekwowanego 
d łużn ika A lfonsa Turskiego, a  racze j m asy 
jego upadłości należące i w tegoż posiadaniu 
co do folw arku B ątkow a zostające, poszuk i­
waną w ierzytelnością hypotecznie obciążo­
ne, < gólnej rozległości około włók m iary no- 
wopolskiej 56, albo dziesiatyn 860 obejm u- 
jące-i

budowaniic'0 tych dóbr sd n astęp u jące  za

1. D w ór rsas iv  m urow any , parterowy, 
tekturą sm ołow cow ą k ry ty , dw a kom iny  m u ­
ro w an e  m ający . J

2. D om  folw arczny z ceg ły  su ró w k i, p a r ­
terow y , s ło m ą  poszy ty , 0 dw óch k o m in ach  
m urow anych .

3. D zwonek na słupie drewnianym.
4 . Chlewy z drzewa słom ą poszyte!

j 5. Gorzelnia masiv m urowana o jednym  
kom inie murowanym, w k tórej znajdują  się: 
a p a ra t czyli m aszyna P isto rjusza, 3 kotły , 
2 talerze, kocioł parowy i inne, w akcie za ­
jęc ia  wymienione.

6  Ogród fruktowy, w części rowem o k o ­
pany, m ieszczący w sobie drzew  owocowych 
około sztuk  300 i ten  obecnie dzierżawi Da- 
mjan D ębiński za  rs. 60 rocznie.

7. Budynek m asiv m urowany słom ą k ry ­
ty, obejm ujący stajnie, sp ichrz  i wozownią.

8 . B udynek m asiv m urowany m ieszczący 
w sobie ow czarnią, wołownią i sieczkarnią, 
z ty łu  którego je s t  szopa z drzewa na k ie­
r a t  do maszyny sieczkarni w szystko pod je­
dnym dachem  słom ą poszytym.

9. Stodoła masiv m urowana,(m ieszcząca 
w sobie m aszynę m łockarn ią  4-ro konną, sło ­
mą poszyta.

10. S todoła masiv m urowana, słom ą p o ­
szyta.

11. K anał wodą napełniony.
12. D ół na  karto fle  drzewem  w ykładany.
13. P ło t z chrustu.
14. G ołębnik na słupie.
15. Staw O krążek zwany zarybiony.
16. C hałupa masiv m urow ana słom ą p o ­

szyta, w k tó rej jed n ą  izbę zajm uje u w łasz­
czony.

17. C hałupa i kuźnia dranicam i kryta, z 
kominem murowanym i w te j zam ieszkuje  
Ł apiński kowal.

18. Czworak z gliny, do k tórego są przy­
stawione koszary m asiv m urowane.

P rop inacją  w całych tych dobrach  B ątko­
wo dzierżaw i K oniński i p łac i rocznie rs r . 
300.

19 C hałupa z drzew a s ta rą  karczm ą zw a­
na słom ą poszyta.

20. M łyn w iatrak z rekwizytam i.
21. C hałupa z drzew a słom ą poszyta.

Fo lw ark  Żabieniec 
Obejmuje rozległością około włók 13.
Na gruncie k tórego są następu jące  z ab u ­

dowania:
1 Dom czyli dwór z drzewa słom ą 

trzc in ą  poszyty, o 1 kom inie murowanym.
2 . Owczar ia  słom ą poszyta.
3. Obora słom ą poszyta,
4. S todół trzy  słom ą poszytych.
5. Spiehlerek słom ą poszyty.
6 . S tudnia z żórawiem drzewem cem bro- 

wana.
7. Dom sześciorak z dachem jeszcze n ie 

pokrytym.
8 . Owczarnia nowa jeszcze  nie wykoń­

czona.
Fo lw ark  ten  je s t  w dzierżaw nem  posiada­

niu A ndrzeja B ulińskiego, za  kon trak tam i: 
przed  Noakowskim R ejentem  w d. 23 L is to ­
pada (5 G rudnia: 1 8 6 8  r. w Radiejowie i Ku­
likowskim R ejentem  w W arsz .w ie , w d. 17 
(29) M aja 1869 r. zawartem i, za  o p ła tą  rocz­
ną po rs. 450 i wystawienia budynków.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila 
Tomickiego, Adw okata przy Sądzie A p ela­
cyjnym K ró lestw a Polskiego, w W arszaw ie 
pod Nr. 519 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaś­
nień i warunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału  tu te jszego w W ydziale I ,  złożone, 
p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 . Karolowi H ubner, P isa rzo w i Sądu P o ­

koju w Radiejowie, tam że urzędującem u, na 
ręce  własne.

2 . Gustawowi W eudlandt, W ójtowi Gminy 
Bątkowo, we wsi Łowiczku O kręgu Radie- 
jowskim  urzędującem u, do której dobra B ą t­
kowo i Słupy z przyległościam i należą, na  
ręce  w łasne

Obudwom dnia 8  (2 0 ) Sierpnia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję tych  dóbr w W arszaw ie dnia u  (23) S ierp­
n ia  1869 roku, a  w dniu dzisiejszym do k s ię ­
gi zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału tu ­
tejszego na ten  cel utrzymywanej wpisane 
zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjen- 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie, w m iejscu zwykłych pi siedzeń przy u li­
cy D ługiej po i Nr. 549 o godzinie 10 z rana, 
dnia 6  (i 8 ) L is to p ad a  1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomi­
cki Adwokat, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane

W arszaw a d. 25 Sierp. (6  W rześ.) 1869 r. 
w z. Podpisarz T rybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a d. 25 Sierp. ( 6  W rześ.) 1869 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
Ju ljan  Świerczewski.

N. D . 8037.
P odp isany  A d w o k at p rzy  Sądzie A pelacy j­

nym K ró lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie pod 
N r. 554A  zam ieszkały ogłasza: iż n a  podstaw ie 
w yroków  T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w dniu 31 G rudnia (12 Stycznia) 1866, zaocz­
n ie  i w dniu  27 M aja (8 C zerw ca) t. r. ocznie

j zapadłych, przez w yroki Sądu A pelacyjnego i 
R ządzący S enat potw ierdzonych, dział m ajątku  
ruchom ego i nieruchom ego po n. g. Szymonie 
i H elen ie  m ałżonkach  G rodzickich 'pozostałego 
nakazu jących , oraz w yroku T rybu n a łu  w dniu 
20 Czerwca (2 L ip ca) 1869 zapadłego, taksę  
po tw ierdzającego, sprzedane zostaną w drodze 
działów  następujące nieruchom ości:
I  N ieruchom ość pod  N r. 126 w m ieście Łodzi 

położona, sk ładająca  się:
a) z domu m ieszkalnego frontow ego p a r te ­

rowego.
b ) z chlewów w podwórzu.
,c) z szopy postaw ionej w słupy.
d) z k loak i.
e) z park an u .
f) z p lacu  pod powyższemi zabudow aniam i. 
I I  Z gruntów  w różnych m iejscow ościach

teritorium  gruntów  m iasta Ł odzi położonych 
a  wszczególności;

a )  w polu  zwanem L ip ink i.
R oli składów  trzy i pó ł w raz z łą k ą  ogólnej 

pow ierzchni m órg 4, prętów  kw adratow ych 135, 
m iary now opolskiej.

b )  w po lu  zwanem za K ątem .
R oli składów  dwa, ogólnej pow ierzchni m or­

gów 2, p rętów  kw adratow ych 144.
c) w polu  zwanem n a  W ójtostw ie.
K aw ełek g run tu  k linow aty  prętów  kw adrato ­

wych 71.
d) polu  zwanem na  Ł ajżcach .
R oli sk ładów  4, ogólnej pow ierzchni mórg 

7, prętów  kw adratow ych 8.
e) w polu  zwanem Koziny.
R oli zagonów  trzy wraz z łąk ą  ogólnej po­

w ierzchni m orgę 1, p rętów  kw adratow ych 7 9 .
R oli składów  cztery w raz z łą k ą  ogólnej po ­

w ierzchni m órg 2, prętów  kw adratow ych 256.
R oli składów  jed en  wraz z łąk ą , ogólnej p o ­

wierzchni prętów  kw adratow ych 119.
R o li składów  dwa wraz z łą k ą  rozległości 

m orgę 1 p rętów  kw adratow ych 250.
f )  w polu  zwanem P rzym iarki.
R o li składów  cztery rozległości m órg 4, p rę ­

tów  kw adratow ych 104.
g ) w polu zwanem Półw łóczki.
R oli składów  dwa a  ogrodu składów  cztery 

z łą k ą  rozległości morgę 1, prętów  kw ad ra to ­
w ych 233.

R oli składów  dwa rozległości m orgę 1 prętów  
kw adratow ych 172.

h) w polu zwanem na  B uczow iznie.
Roli składów  trzy  rozległości prętów  kw a­

dratow ych 210.
i) w polu  zwanem na  P ogorzeli.
R oli składów  dwa rozległości prętów  kw a­

dratow ych 254.
k ) w po lu  zwanem Ł ączyska.
O gród warzywny rozległości prętów  kw adra­

tow ych 64. ,
1) P la c  budow lany w m iejscu zwanem na  

L ask u  rozległości p rętów  kw adratow ych 42.
N ieruchom ości powyższe należą do sukceso­

rów  po n. g. Szym onie i H elenie m ałżonkach 
G rodzickich, ja k o  to:

.a )  do sukcesorów  po Józefie z G rodzickich 
Bochyńskiej pozostałych: Jó zefa  B ochyńskiego 
m ęża zm arłej Józefy  z G rodzickich i Ignacego 
B ochyńskiego, po tejże pozostałego syna w 
mieście Ł odzi zam ieszkałych.

b) do W aw rzeńca i A gnieszki m ałżonków  
G rodzickich.

c) do M arjanny  z G rodzickich T om asza M a­
kow skiego żony w mieśeic Łodzi zam ieszka­
łych.

W szystk ie powyższe nieruchom ości nie m ają 
do tąd  uregulow anej hypoteki.

B liższą wiadomość powziąść m ożna n a  g ru n ­
cie i z taksy . Z biór ob jaśn ień  i w arunk i p rzej­
rzeć m ożna w k ancelarji P isa rza  T rybunału  w 
W ydziale I , lub u podpisanego A dw okata.

D la  dogodności kupujących i otrzym ania 
korzystniejszego szacunku, sprzedaż odbędzie 
się w dwóch oddziałach.

A . O ddział pierwszy stanow ić będzie 
nieruchom ość N r. 126.

B . O ddział drugi g run ta .
Term in przygotow aw czego przysądzenia od­

będzie się w dniu 19 L istopada (1 G rudnia) 
1869 r. przed  W -nym  Felicjanem  L ew andow ­
skim Asesorem  T rybunału  Cywilnego W arszaw ­
skiego pod N r. 549 o godzinie 9* ', z ran a .

L icy tac ja  I  oddziału nieruchom ości N r. 126 
zacznie się od sumy rs. 612 kop. 72 V,.

L ic y ta c ja I I  oddziału gruntów  ornych, z a ­
cznie się od sumy rs. 1312 kop. 71*/j.

V adjum  do I  oddziału rs. 300.
Y adjum  do I I  oddziału rs. 450.

K onstan ty  Borzowski.

N. D . 8039. P odpisany  P a tro n  przy T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 549a. za­
m ieszkały , jak o  O brońca A gnieszki z C hojnac­
k ich  prim o voto A ndryszew skiej, obecnie M i­
ch a ła  Rajew skiego żony, czyli obojga m ałżon­
ków  R ajew skich, we wsi W ięcław icaeh O kręgu 
K ow alskim  zam ieszkałych, w iadom o czyni i o- 
g łasza, że n a  sku tek  wyroków  T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie, z daty  3 ; (15) K w ietn ia 
i 20 Czerw ca (2 L ip ca) r. b. sp rzedaną zosta­
nie w drodze działów:

O SA D A  M Ł Y N A R SK A  
Sokoiówek, w tery torjura dóbr Izbicy, w ju ryz- 
dykcji Sądu P okoju  w Kowalu w Pow iecie K ol­
skim G ubernji K alisk ie j położona, praw em  wie­
czystej dzierżawy do Sukcesorów  M ichała i M a­
rjanny  z Stażew skich, m ałżonków  C hojnackich  
należąca, k tó ra  sk łada  się:

o" 5  Sran tu  m órg 47 m iary chełm ińskiej.
2 . D om u drew nianego.
3 . O grodu owocowego.
4. D bory chlew ików , karm n ik a  i obórki.
5. s to d o ły  2 gliny.

kiem  zZe ” w  °  2 ga" kach  Z ^ ie ,n i-
7. W ia trak a  zwyczajneego.

..czego owy opis znajduje się w taksie  przez 
biegłego Jan a  Tobolczyk sporządzonej, a  zło­
żonej w Kancelarji P isarza T ryb u n a łu  c  n _
nego w Warszawie Wydziału I, gdzie takowa, 
jako tez zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
przejrzane byc mogą.

W spółw łaścicielam i tej osady sa-
1. W yżej w yrażona A g n ieszk a ''z  C hojnac­

k ich  1-mo voto A ndryszew ska, obecnie M icha­
ła  Rajew skiego żona.

2. F ranciszek  Zychowicz obyw atel, w mieście 
K ow alu O kręgu Kow alskim  zam ieszkały.

P o  odbyciu pierw szego ogłoszenia zbioru  ob­
jaśn ień  i w arunków  sprzedaż}' na  dzień 8 (20 ) 
L ip c a  1869 r. nastąp ionego , term in do drugie­
go ogłoszenia, a  zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia wspomnionej osady, oznaczony 
został n a  dzień 5 (1 7 ) W rześn ia  r . b. godzinę 
10 z rana , k tó ry  to term in  odbędzie się w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie pod N r. 549a . urzędującego w 
W ydziale I , przed W -ym  A dolfem  K łodzińskim  
Sędzią delegowanym.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 5 ,3 7 5 , ja k o  
szacunku tak są  wykrytego.

W arszaw a d. 2 (14) L ipca  1869 r.
K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

P o  odbyciu w term inie powyższym drugiej 
publikacji zbioru objaśnień i w aranków  sprze-- 
dąży a zarazem  przygotow aw czego przysądze­
nia, term in do ostatecznej licytacji wyżej ozna­
czonej osady oznaczony został na  dzień 3 (15) 
P aździern ika  1869 r. godzinę 5 po południu , 
k tó ry  to  rerm in  odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie pod Nr. 549  urzędującego w W ydziale I  
przed  W -ym  A dolfem  K łodzińskim  Sędzią de­
legowanym . L icy tac ja  zacznie się od sumy rs 
5,375, jak o  szacunku tak są  wykrytego.

W arssaw a d. 6 (18) W rześnia 1869 r.
K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

Poniew aż w term inie powyższym k onkuren ­
tów do licytacji 1110 było, przeto  T ry b u n a ł Cy­
wilny w W arszaw ie, wyrokiem  z dnia 13 (25) 
P aździern ika  1869 r. taksę o 1 4 cześć czyli do 
sumy rs. 4,031 kop. 25 obniżył, a  zarazem  te r­
m in do ostatecznego przysądzenia powyższej o- 
sady m łanarsk iej Sokołów ek zwanej, oznaczył 
n a  dzień 5 (17) L is to p ad a  1869 r. godzinę 5 - 
po południu, k tó ry  to term in odbędzie się w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywil­
nego w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego 
w W ydziale I  przed W -ym  K łodzińskim  Sędzią 
delegowanym . L icy tac ja  zacznie się od obni­
żonego szacunku.

W arszaw a dnia 14 (26) P aździern ika  1869 r.

K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H H H  O iiL H B .lE H IH .

N. D . 8074. Podaje  do wiadomości, iż w dniu. 
24 M aja (5 Czerwca) 1869 roku udzieliłem  
W .  Piotrowi Elohrzanskiemn 
plenipo tencją  do zarządu dobram i memi .Chybi- 
ce z przyległościam i w G ubernji R adom skiej 
Pow iecie Iłżeckim  położonem i. A  zatem , po­
przednie w tern celu udzielone kom u kolwiek. 
pleiii|>oteili'je u dno lu ję , i in teresa  
n a  zasadzie tychże, zdziałane po dniu 24 M aja 
(5 Czerwca) r. b. sa n ieobon iazujące 
m nie uważam.
K raków  d. 22 W rześnia (4 Październ .) 1869 r . 

H inrenty Dunin Harw irlii.

>. D. 7663. D w a  U w i t y  tym czasow a 
B anku Polskiego wydane pod dciem 2 P aź ­
dziern ika r  b za  N-ranii 13,378 i 13,3:9 na 
sumy rs  1,200 i rsr. 500, wniesione do tegoż 
B anku na procen t zaginęły. U prasza się 
znalazcę o powrócenie tychże kwitów do Na- 
czeluika. K antoru B anku Polskiego, przyczem  
uprzedza się, iż Bank otrzym a; stosow ne za­
wiadomienie. a tem  samem n ik t obcy z ty ch ­
że U w i t ó w  korzyści odnieść nie może.

2 — 3 —  1 3 1 6 3 .

w D ru k a rn i Rządow ej O kręgu N aukow ego W aY szaw skiege.— Za pozw oleniem  C enzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
DODATEK ..



Dodatek do ,N: 230, D ziew ka  Warszawskiego. 
Piątek, dnia 24 Października (5 Listopada) 1809 r.

npudaejtenie ta M 236, Dziennika Warszawskiego. 
2419 IhimHuaa, 24 OjcmaCipa (5 HoxOpa) 1869 u

OGŁOSZENIA MII
LICYTACJĘ. — TOPHŁ

N . D  7861 . PaĄO M CKoe T y b e p H c rc u e  
U p u H .itH ic .

H aocH O B anin  sypH aiiB H aro HOCTaHOPneHia 
«Boero o t b  14  ( 2 6 ) O kthCPh c. r. aa N . 2701 , 
PajjOMCKoe I'yfiepKCKoe JIpapaeH ie chmb o6 b - 
HRaaeTB, mto Ha nocTaEity b b  TeneHin 1870 , 
1871  h 187 2  t o jo b b , 8 7 0  ny/pjBB, eareroflHO 
tio 2 9 0  n y jO B t uiepcTH * j a  TiopeiiHHXB ®a- 
6 Ph k b PajOMCKOii I ’yCepHiH, OyayTB np ona- 
fio^HTbCH b b  FyGepHCKOM-b IIp aF jeH in  3 ( 1 5 )  
H onO pa c r. b b  HacB no  ncay^HH T opra no- 
cPejCTBOMn> o i i t ’iaTUHHiJx'i, j e n j a p a p ia ,  Ha­
mana.! c i ,  flcciiTH pyOxeH BOCBiinseciiTii naTis 
K ontcK i, 3a n y j t .

JK exarom ie njiHKHTb y n a c x ie  b b  TO piaxB  
ROj ik h u k b  EŁjme oaaaHenMO«y e p o s y ,  npeRB- 
mbiite n  ryóep iiC K oe JIpuBjieHie nJU b u - 
caaTŁ no  nOHTli cboh o a e-nria ani.ie  ^ e a a a p a -  
Hift nacaBHbie Ha repOoBofi G y a a r t  30-K O nte- 
anaro  RocTOHHCTBa c b  oC osH aneH iotB  b b  n eS  
PIih u  o jn a r o  n y sa  rnepcTa nponacŁio a  n p a-  
40)EeH ie«B  CBHfl’ExejhCTEa 2-fi r iw b^ ia , co- 
rjiacHo B u c o n a fim e  y rB ep ajeH H aio  b b  9  ReHb 
® e n p a x a  1865 ro<a u o jo ro en is  o uo ujjuh axb  
aa u p .,bo ToproB jh  h npoMWcxOBB, a T a a a e

Hain ^ CK0^ KBHTaHnia b b  npHHHTia o t b  
b h x b  4 0 0  p yG jeS  b b  aaxorB , xOTOpun n ey -  
X pasaBinaiic* npH T opraxB  fiy jyT B  tothocb 
B03B pam e4iij, a u jo rB  w e toto ju k u  3a koto- 
puM B ocTaHeTca nojpgj-B  GvneTB aa^epm aaB  
*0 OKOHHaaia cp o a a  HOHTpaKTa.

riospofiH Łia TOptOBBla KOHABUifi MOryTB 
upejBgB jieH U  wejHiomHMB ewenHeBao, 

Vckxiotoh npasjH incOBB, b b  B oeH ao-IT ojia- 
HeficKOMB O T ^ t x e a ia , ryO ep n caaro  I lp a -  
B Jeu ia .

r . P ajo iuB , 15 (2 7 )  OiiTHÓpa 1869  r.
a .  f .  H ane-PyCepHaTOpa,

-3  CoBt,TKHKB, K pacycK ih.

N . D . 7 8 6 6  n . io t{K u e  rpOepH CKO ?
" pu H A etu e .

CorxacHO O n p tx* .icn iio  CBOeiay o t b  11 O a- 
th6 P» aa -5® 2790 , c u m , ofiBaB-nieTB, hto Ha 
n osp a*11 nocTasK ii HpoAOBOxi.cTuiH ap e- 
ctbhtobb IŁio h e oB TiopbMhi b b  T en em e 1 8 7 0  
r o ja , 27 O kthSph  (8  H oh6 Ph)  c er o  r o ja , b b  
npHcyTCTBiH cer o  JlpaBxeH iji GyxyTB npoH3- 
BojęHTŁCff r.iRCHHe Toprn cb nOHHiiieHieMB,
BanHHHH OTB CJ’MBIJ 8  KOI!. B0CEMH KOnteKB  
8a  jHeBHyio apeCTaHTcnyio ja n y .

f f iex a io ju ic  T oproB aT tca joxaiH ti h ph 6 u t l  
k b  BHUieoanuHeHHOJiy cp o a y  e b  jb u  >iaca no  
nojyflH it b b  r y 6 ep n c ic o e  ^ Ip a B je m e  h npefl
CTftBHTb npeABnpHTeXbHblH 3.TX01B BB K0XH
necTBl; 5 00  pjO . hujhhhhwh fleHbraim , h jd
OlI.lCTaMH GaHKOP.B 11 RpyiHXB K pejH T H M X B
ycTaH OBxeniS, skkohokb k b  npHHśTiio b b  
3 aaorB  jo3BO.ieHHuuH.

o a a o r B  b t o t b  H eynepw aBniH łics n p a  Top 
raxB  SyneTB HesesxeHHO B 03Bpam ehB , y^ ep  
asaBiniiicH ate npn no^pnu* oCn3aHB nonox- 
HHTb TaKOBofi ^o 9 0 0  pyO. n jii BHeceKia bb  
AenosHTB l yóępHCKaro Ka3HaueficTBa.

O n p o H H X B  y c x o E ia x B , x im a , H.aiilspeBaio 
m ia ca  TO proBarbca, MOryTB yan arb  b b  B o en -  
ho ITojiiiieacKOHB O ta iA c h ik  ry6epH CK «ro  
IIpaE xeH ia b b  KawAbifi npucyTCTBeHHuSjeHb.
. A1. IIx o k k b , OKT»6pa 14 Awn 1S 69  ro^a 

1 — 3 H CoBtTHHKa, lIcbKeBHHB.

-V. l j  79 2 9 . D yrek c ja  SzczegO tow a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego  

w W arszaw ie .
P cd a je  do pow szechnej w iadom ości, iż na 

zasad zie  art. 7 postanow ien ia  b. R ad y  A dm i­
n istracyjnej z  dnia  2 7  Czerwca (10  L ip ca )  
18 6 0  roku i upow ażnień przez D yrek cję  G łó ­
wną u d zielon ych , następujące dobra ziem gkie  
Jako z a le g a ją c e  w ratach T ow arzystw u K re- 

- tow em u Z iem skiem u n a leżn y ch , w y sta w io ­
n e są na sprzedaż przym usow ą przez l ic y ta ­
cje  p u b liczn e , k tóre  od by w ać się  będą w \V ar-  
azaw ie przy  u licy  M iodow ej pod N r. 4 8 7  w 
K an ce lar jarh  R ejen tó w  n iż tj  w yrażonych:

1 . T rojany, po u w ła szczea iu  w łościan  przy  
d z.ed z.cu  p u zo sta łe , w ed łu g  w yk azu  h y p o te -  
c zn eg o  Sk ładające S.ę z dóbr T ro ja n y , oraz  
dobr lr o ja n y  L askow o czy li T rojany  część  l i t  
B , z w sze lk iem i p rzy leg ło śc ia m i i p r z y n a le -  
ż y to śc ia m i, w O k ręgn  S ta n is ła w o w sk im . P o ­
w iec ie  R ad zy in iń sk im , G ubernji W a r sz a w ­
sk ie j położone, raty  z a le g łe  w  ch w ili zarzą ­
d zen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 4 1 6  kop. 5 9  V2 , 
vadium  do licy ta c ji rsr. 1 ,900, licy ta c ja  r o z ­
p oczn ie  s ię  od sum y rsr. 6 ,^ 04 , term in sprze­
d aży  dn ia 18  ( 6 0 / L ip ca  1870 roku, przed  
R ejen te m  K ancel. Z iem . K retkow skim  W ło­
d zim ierzem .

2 . L ubochn ia , po u w łaszczen iu  w łościan  przy
dzied zicu  p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu h y p o te -
czn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z wsi i fo lw arku  L u b o ­
ch n ia , oraz fo lw ark u  H eb d o w L n a , z wsi Lubo-
ch en ek , z w ójtostw a K ie łk o w izn a  zw anego, z
odpadków  leśn ych  w  gran icach  lin jam i s e p e -
racyjn em i ozn aczon ych  (z  w yłączen iem  je d y ­
n ie  osad y  N a d le śn ic ze g o  we wsi L u b o c h en k i J

z należącem i do te jże  b u dow lam i i w sze łk iem i 
grn n ta m i, z w yłączan iem  lasów  lin jam i sep e-  
r a cy  n em i leśn em i od  w ym ienionych dóbr od 
d z ie lon ych , do Sk arb u  p u b l.czn ego  n a leżących , 
które to dob ra L ubochn ia  sk ład ają  s ię  z na- 
8t?Puj%cych  rea ln ości, folw arków : L ubochn ia , 
E leon orów , Henryków^ z w si L ubochnia, z ko- 
lonji c zy n siow an ych : E m iljan ów , L u b och en ek  
i Ja k ó b ó w , oraz z lasów  p rzy leg ły ch , z w s z t l -  
kiem i tych dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzyn a leży -  
to śc iam i, w O kręgu  i Pow iecie  R aw sk im , G u­
b ern ji P e tro k o w sk ie j p o łożone, ra ty  z a le g łe  
w chw ili zarządzenia  sprzedaży rsr. 1 ,813  k. 
2 3 ,  vadium  do licy ta c ji rs. 9 ,0 0 0 , licy ta c ja  
ro zp oczn ie  s ię  od sum y rsr. 2 8 ,8 4 5 , term in  
sprzednży dn ia  4  (1 6 )  S  erpnia i8 7 0  roku, 
przed R ejentem  K r u cci. Z ieruań. K reik ow sk iin  
W łodzim ierzem .

3 W inzorvua, po uw łaszczen iu  w łościan  przy  
dzied zicu  p ozosta łe , w d fug w ykazu h yp ote-  
czn ego  sk ła d a ją ce  s ię  z d ó b . W iązow na i przy- 
leg ło ści: Zbójna Góra, B ia łek , R yczy ca, M łądź, 
M łyn Ruda, B oryszew , Goraszk.ii, Iza b ella , 
Alaydan, w obrębie których to dóbr zuajd u ie  
s ię  kolon ja  Rutka oraz now oerygjw an e wsie 
i nom enklatury: A lexaudiow , ZamJądź, E liió  , 
M ichałów ek, A nnopol, Jarosław  i D om aniow na, 
z w sze łk iem i tych  dóbr przy łeg lośc iam i i przy- 
n a lc ż jto ś c ia m i, w O kręgu S ien i.ick im , P o ­
w iecie Jsowom iuskim , Gubernji W arszaw sk iej 
położone, raty za leg łe  w chw ili zarządzeu ia  
sprzedaży nyrioezą rs. 3 ,€ 8 4  k. 0 9 , Yadiurn do 
licy ta c ji *rs. 1*0^000, licy cacja rozpocznie s ię  od 
sum y rs. 4 0 ,2 1 3  k. 75 , term in sprzedaży d. 5  (] 7) 
S ie ip n ia l8 7 0  r , p rfed  R ejentem  K anc. Ziem. 
K retkow sk im  W łodxiiai*rzem .

4. W ielk a  W ola część  lit .  A , po u w ła szcze ­
niu w łościan przy dziedzicu  p ozosta łe , w ed ług  
w ykazu h yp oteczn ego  sk ład ające  - ię  z  dóbr  
W ielka W o u  część  lit  A , do której gru n t C zv-  
s te  zw any pod YYTarszaw ą leżący , tu d zież  n e -  
ruchom ość m iejska na gruncie  e  rn fi tt u tycznym

v-_ , , .T . p rzy  u licj' Ł uckiej, Nr. 3107pod Nr. 1171
P r ijo k o p o w ej daw ci j  K a ro lJW

N r. 3 J 8 4  przy u licy  W oU k,ej i p lac S z p it „]'k 
S go  L a ^ m .tr a a  w W a :s ia n ie  aytuow aue na- 
leżą , or»s 1.456 prętów  k w ad rat ,w vch  g -u iita  
m iary n o w o p o itk ie j od dót.r G ó r -e 'lit . A , od 
lą c ż o o y ih  i do m n iejszycb  dóbr p rzyłączon ych  
n a :to  prawo | 0 b iera n ia c iy o 6 zu  e m fiteu tv e in e - 
g o  z p lacu , na k tórym  sto i n ieruchom ość in iej- 
aKa przy u licy  W olsk iej pod N r. 3111 l i t .  B

N o Y a / t 9 ' " ’ 'f ° d N r ’ ^ .> 7 a  i 3 0 8 7 6 , pod 
3106Jr» pod S r . 308-2 i 3 0 8 3 , w reszcie  przy. 

n ależny  czyn sz r-r. 3 2  kop. 3 0 '/. ,,  z g ru n tu  o'd 
dobr tych  od łączon ego  i do od d zitiń ej k s ięg i  
w ieczystej N r. 309 1  lit. C, oznaczon ej, p rze ­
n ies io n eg o , po od łączen iu  d z iesia tin  7, sażen i 
k w adratow ych 2 0 0 , na rozprzestrzenienie cmon* 
tarza p raw osław n ego , w obrębie których to 
dóbr le ż y  najeżuość O chota, z w azelk iem i tych  
dóbr p rzy leg ło śc ia m i i p rzynależytościam i, 
w O k ręgu , P o w iec ie  i Gubernji W arszaw sk iej 
p ołożon e , raty z a le g łe  w chw ili zarządzę .ia  
sprzedaży  w y ż s z ą  rsr. 5 ,337  kop. 7 4 ,/ 2, va ­
dium  do licy tacji rs. 1 1 ,090 , l ic y t t c ja  rozpo­
czn ie  s ię  od sum y rsr. 4 1 ,8 3 3  kop. 75 , te r ­
m in sp rzed aży  dn ia  6 (1 8 )  S ierp n ia  1870  
roku, przed R ejentem  Kar^c. Z iem . K retk ow - 
akim  W łodzim  erzem .

5 . Noc, po uw łaszczeniu  w łościan przy dzie  
dzicu p o zo a ta łr , w ed łu g  w ykazu h yp ot sk ła d a ­
ją c e  s ię  z fo U a rk rk u  i wsi N oć, kolon ji obory, 
kolon ji H olend ry N o ck ie , m łyn a  w odnego i J ę ­
z o r a  M ielno, z w siam i: M ieln ik , N oteć a lb o  K a­
lin a  i M orzyczyn, dawniej łączn ie  z dobram i No- 
w aw ieś w jed n ej księdze uregulow ane, z w szel- 
ł iem i p rzy leg łośc iam i i przynależytościam i, w 
O kręgu  W łocław sk im , P ow iec ie  R a d z ie jo w ­
sk im , G u b er ig i W arszaw sk iej położone, raty  
z a leg le  w ch w ili zarządzen ia  sprzedaży w y­
noszą ruo. sr. 8 6  kop. 4 9 , v&diucn do l ic y ­
tacji rsr. 8 5 0 , lic y tF fja  rozpocznie i-ię od 
sum y rar. 2 ,3 4 5 , term in  sprzedaży ó. 7 (19) 
Sierpn iu  l8 7 o  r., przed R ejen tem  Kanc. Z i tw .  
P a k iersk im  Ju ljanem .

6 .  Czerm no, po u w łaszczen iu  w łościan przy  
d z ied z icu  p ozosta łe , w ed łu g  w ykazu h yp ote- 
czn eg o  sk ła d a ją ce  s ię  z dóbr Czerm no i w si 
C zerm in ek , M ichałów , W ąsosz, P o lsk ie  i N ie ­
m ieck ie  W ym yśle , P rzem ysłów  i Janów , z w szel- 
kiem i p rzy leg łośc iam i i przyn ależytośc iam i, w 
O kręgu  i Pow iecie  G ostyń sk im , G ubernji W a r­
szaw sk iej położone, ra ty  z a le g łe  w ch w ili z a ­
rządzenia  sprzedaży w ynoszą rs. 8 1 0  kop. 3, 
vadium  do licy ta c ji rs. 6 .0 0 0 , licy tacja  rozp o­
czn ie  s ię  od sum y rs. 2 1 ,7 7 5 , term in sprzedaży  
dnia 8  (2 0 ) S ierp n ia  1870  r., przed R ejentem  
K anc. Z iem . R apack im  F ran ciszk iem .

7. N ieg ó w , po uw łaszczen iu  w łościan  przy  
dziedzicu  p o zo sta łe , w edług w ykazu h y p o te -  
c zn eg o  sk ła d a ją ce  się: z fo lw arku  N iegow a , 
z osad: M łynarze, F isz e r  i P iek ie /k o , z fo lw ar­
ków: Z ielinów , Sz lu b ów , K orsz iak i i M ostów- 
Ka , w si p ań szczyźn ian ej G aj, kolonij czy szo -  
wych: D esk u rów , T um unek, L ucynow  i W ólk a  
Szlu b ow sk a , z lasów p rzy leg ły ch  jak o  też osad: 
K adzieln ik , R ogów k a , G rabnik  i N ow a k a r ­
czm a, z w sze łk iem i p rz y leg ło śc ia m i i p rzy n a ­
leży tośc iam i, w O kręgu  S tan isław ow sk im , p 0 .

. sprzedaży w yneszą rs. 1 ,-9 0  k. 6 3 '/2 , vadium  
ł do licy tacji rs. 6 ,000 , licy tacja  rozp oczn ie  si«
| cd  sum y rsr. 3 6 ,0 6 5 , termin sprzedaży  dn ia  
| 8  (2 0 ) S ierpnia 1870 roku, przed R ejen tem  
! K anc. Ziem. P ak R rsk im  Juljanem .
I Przystępujący do licy tacji złoży  do rąk d e-  
J lodow anego D yrekcji Szczegółow ej vadium  w 
! gotow iźnie. D ozwala się  jedn ak  sk ła d a n ie  na 

vadium  listów  zastaw nych i listów  lik w id a cy j­
nych z bieżącem i kuponam i, w ilo ść1, k tórab y  
przedstawiała równą wartość sum y vadjalnej 
w gotow iźn ie  obliczoną tym czasow o pod ług  
otrzym anej ceny gie łdow ej, z zastrzeżen iem  
stanow czego obrachowam a podług cen y za  ja ­
ką L isty  przez Dyrekcję. Szczegó łow ą w m ie j­
sca  sprzedane zostaną z w olnej ręk i.

W razie niedojścia do sku tk u  pow yższych  
sp rzed a ży  w oznaczonym  term inie, dla braku  
licy tan tów , druga i osta t-czna  sprzedaż od zn i­
żon ego  szacunku, odbędzie s ię  w term in ie  ja k i  
D y rek cja  Szczegółow a oznaczy i w pism ach pu 
b ii zny.ch raz jeden  ogłosi.

U przedza in teresan tów , iż gdyby w dniu  
! do licy ta c ji oznaczonym , przypadło święto k o ­

śc ie ln e  lub uroczystość galow a dworska p ierw ­
szeg o  rzędu, gpr e-iaf. o ib y d z ie  s ię  w du-ii *a- 
r&z następnym  w K anceL rji tegoż sam ego R e ­
je n ta .

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się  w ter- 
Ei'nach powyżej oznaczonych , poczynając od 
dżin y  10 z rana, w obec R adcy D yrek cji S z c z e ­
gó łow ej. G dyby zaś lłe jen t, przed którym  
sp rzed aż  m a s ię  odbyw ać by ł przeszkodzo-  
n.y, sprzedaż odb ęd zie się  w je g o  K aneelarji 
przed innym  Rejentem  k tóry  go zastąpi.

W arunki licy ta cy in e  są do przejrzenia w 
w ła śc iw y ch  k s ięg a ch  w iecaystych  i w biurze  
D y rek cji S zc zeg ó ło w ej.

W arszaw a d. 17 (2 9 ) P a źd z iern ik a  1869 r. 
za P re z esa . E w aryst M ejer.

P o. 1'isarza D yrek cji. S łow ik ow sk i.

N  D . 8 0 4 2 . P i/ j o m c k u /i K a 3 e n n a ii  
H a . ta m a .

Lhmb oCBuBwiseTC!! bo B ceo6u(ee c iit^ tH ie ,  
h t o  17 HoaCpg c. r. b b  12 hucobb niw  6y -  
, 5 J ’ŁTrn P ot,SBO*HTfcc 1 et* PajOMCKoii K aseH - 
Bofi ILijtaTfc H3ycTHtie T op m  (in  p lu3) na  
OTRany b b  TpexB-xBTislie apeH^Hoe c o je p s ta -  
o 'e T- o. c b  1 ( 1 3 )  H kbhah 1870  uo 1 ( 1 3 )

H t-apa 1 8 7 3  r., MOCT B aro  c ó o p a  iioj(b  m . 
L rjiih ck o m b , PajO B O Karo y B a ia ,  o t b  cyMMM 
rojH T H oii apeH jH O ii H.iaTU 9 4 0  p y 5 .

lK exa io [i(ie  yiacTROPaTh kb T opraxB  a -  
THXT* £OJl;KHI»I HBHTŁCU I"B OaHaneHHLlft cpOK'I. 
bt> KaseH H yio H a ja T y  »i npe,^CTubhtb upe^ - 
B apm  e jih iiu ii aa-aon* pa  n h a 10 ip i tie ji •/, u na- 
c ™  cywuŁi nasKaqeHHOii kt» TopraMrf» t .  e 

282  p y ó .
T oproB bia KOHSHKiii MOryTB ó u t ł  n e p e -  

CMUTpHBaeMH ente^HeBiio, 3a Hcicjno^eHieMiK 
npa3SHHHHŁixB SHeft, b b  OT^KxeHin T o c y ja p - : 
CTEeiiHBixB noja-roS h cóopoB B  Pa^oKciroft i 
K asen n cfi UaxaTM.

T. P a jo B B . O K T aópa 21 j h s  1869 ro ^ a .  I
1 — 3 y n p aB xarom ii, f le r p o s B .

w iecie  R ad zy m iń e k im , G u b e rn ji W arszaw sk ie j 
p o ło żo n e , r a ty  z a le g łe  w ch w ili z a rzą d z en ia

N. D. 7.9OS. ynpae.teHie KufnKecmaa 
A o a ta ic u u io .

C h MB 0 Ó B 3 B X » e T B , HTO B B  K aH K O X lipia  
B ońT a Pm khh M o k o to b b  b b  cex . M o k o to b b  
19 H osópK  (1  A eKa6P « ) o. r b ł  12 lacoB B  
jh h , 6ysyT B  npOK3BO^HTi.CH ToprH Ha OTjany 
e b  25-xt.TH be apeH^HOe co^epiKHie crp ocH iil  
ts s e s ie x b H a r o  yńacTKa b b  ■ iiBHiii C e a Ł p c  upw 
r. BaprnaB® b b  k o iix b  n p e a j e  nO M iin axact  
4>a6 piiK a TaSaKy, bb  aocxK^CTBiH aie KBap- 
THpOBaJH BOficKa, a  hmchho:

a )  KaMeHHaro AOMa KpHTaro le p e n a n e to ,  
flJIBHOIO BB 56, IIHip. 18  '/2, BEICOTOIO 13  XOK- 
TeS.

6 )  T aitoro  x e  AO«a jk k h . kb  04 , m ap . 18 
EIJCOT. 7. .

b) T aitoro  a e  AOMa m « h- d l ’/ , ,  ruiip. 18,
BBIC. 7.

r )  CTpocni!! jep eB H H H a ro  cb  K ajienH tJM H  
CTOx6aiiH h #yHjaMĆHTaMH, K pN raro r o i i r a -  

A.WHO 10 BB 9 3 '/j, Hinp. Z0 '/j, BMCOT. 
5 % , H

T) KameHHttrO CTpoeHin itpNTaro Hepeuu- 
uem , j jh h o io  bb 42, niHpiiHOio 21, b lic o to io
11  K O K T e fi .

C T p o e H iH  c ia  ita K B  coctokim ih bb  mKctho- 
c t h  cu effiH O ii c b  r. B a p u ia B O io  c n o c o f ic T E y io T B  
K B yC T pO ilC T B y B B  HHXB O^HarO K 3B  HpOMM- 
IUJieHHhIXT> aaBO^OBTj. .

T o p m  HauHyTca ci* cyw nw  1 ,0 JO p. npcj(- 
CTaBji kio m c ii ro^HHHbiff umiui'b. i/K cjiaiom ie
y*iaCTBOBaTb BT» TOpraXl», ÔJCaSHM HP.IlTbCH 
Bii oana'ieHHuS cpOKi» bi» KaniteJiapiii B o k x a  
Fm hhu M okotob-b cnaOKteHW sajioroM B b ł  
5 0 0  p . c. uaJHKUbiaiu AeHbraMir. ycjioB ia  a-ih 
TOproB'L Aioryii* ó w tb  pa3CM0TpnBaeMbi bt» 
ynpaBJieniH KHaifiCC.TBa JloBiiucitaro ii icaHi(e- 
Jiapin yuoiiH uyTaro DoiiTH I m h h w , bo p.ch- 
Koe BpeMK 3 a n cK J ii0 4 0 H iejn »  npa3AHH*iHbixT»  
ĄąeS.

C. JIbiuiKOBiii(c, OuTflópK 11 (2 3 )  a- 1 8 6 9  r.
IIoiiom nuK iz yupaFUKiomaro KHHiKecTBOM-Ł, 

K ojieiK C K iłi CobUthmk-b,
2 —3 CTe^aHOBirm.

N. D . 8 0 4 3 .  Mapucmpamb l o p o . i a  
i 7r K A o A a e u .
j ^OBOAUTTł AO BCCOÓll(uiO HTO
I TaitT, Kau-b T o p m  iia3HaueHHbie Ha 14 (2 6 )

0 3 HOB rr,1,0 KT!!°T ;I Hfl S T j a n y  b b  a p e n jy  Ha 
OAHI1T. rOAX, HUHHHaH CT, 1 HHBarifl 1870 mira 
3At,UIHOłi rOpOACKOk CKOToóO^HHHe C o Z . ’ 

T0 Toprn 5 v „ t b  npoHZEOJlHTbCK PO BTOPOMB CUOKT ',V., „  "POHeBO-
noKomHHKa „o  a ,
HanaxKHBKa LoxBCKaro x e m  , ,oa
HoaOpa c. r b b  1 0  h u co b b  y r ^ d o ' ^

i CTBOMB saueHaTuHHuxB fleszap ojjifi OTB CVM-
mm 280  p y 6 . 45  non . cep . T^ o y i i -

ICb  sfcKjapauiH s o.iH:Ha Cu t e  n p „ x o * e „a  
j KBHTaHKJH KOSCHHofi HJH rop ojcK oŚ  KUCH Ha 
j npeACiaBjeHHwti 3a .iorb  btj ltojui^ecTKii 
j p y 6 . 5 kou. cep .
j ToprOBHH K0HJ,HpiH MOryTB 6 h t b  paBCMO. 
j TpHBUCMbJ BTł MarHCTpail) Bl» CJV.
i ateÓHoe Bpewji.
I 1'. K.?o*apa, OKTsfipji 19 jłhu 1 6 6 9  r o Sa .
I . EyproMHC-rpB, M aiopB ,
j ^ 1’pHropfceBB.
| 4>op«ft s en ja p tu iin .

K cxt^ cT B ie oo-i HB.ieHiir M a n scT p a ia  ropo- 
s a  KzosaBM  o t i ,  19 O k t» 6 ]ih  cero  1 8 6 9  r o ia  

j SaAĆ 1 4 .4 ,  8BHB4HI0, HTO oOssiJBaiOCb ESHTb 
I bb  apeH*y * o x o * b  c b  ICxojaBCKoii ropo*CKoS 
j CKOTOOOIIHK aa cyMMy • • . . p j 6 .  . . . kod  
i cep eó . bb  r o ^ t . IIoABepra.i ccOh y cx o B ia mb
, BB TOprOBEIXB KOHJHI(iHXB,KOTOphIII MBS XO- 
I p om o h zeK cth ei, BKHTanniio > . KasHaneftcTBa 

Ha ynjaneHHhifr b b  c y ju m  28  pyft. 5 kod . cep  
sa x o i’B n p iu a ra io , aa nojryroiieM B  K o ro p a ro  
bb c x y n a t  ecxn  TOpni He ocraK yTca s a  mhoio 
X1IHHO KBJIIOCb MJH O BUCMJkB BB N. Ba MOii
cneTB n p o u iy . 4 K h tc x łc tb o  >ioe f b  N. iih- 
cazB  b b  N ., Macza, KBcaya h  ro^a.

(Ilo^nKci. HHH k ®aMKjiio). ■

K . D 8044 y  nu a a ,ten ie  H aunibnuna  
'ó o M > n ;a tu  l h ś tu.

T h k b  K aKB np o łbo^hmmc AByh-paTHO T 0 p -  
: TH Ha O T ja a y  b b  apcHjHOC c o a e p a a m e  r,oxo-  

*a o t b  nponuB anii! b b  khschhom b Mi T.Hiii 
; J(OMÓpOBHHe l l  KOXOHiH CoMnOJIbHO OCTaXHCI.
I óesycntuiH ŁiM ii, to K o jtc ito e  y iis ,iH oe  Y npa- 
i B ie a ie  joboj,h i b  j o  B ceoóm uro cbt jt .n in . hto
. Ha ocHOBanin paapliHioniH KazBmcKofi K asen*  
j h oS  IIujw tm  OTB 15  OisTKOps cero  r o sa  za Ne 
i 43 7 6 , npoHarosHTŁCH O y jj-tb  e b  ohom b  
i yop aB ieH iH  14 ( 2 6 )  HonCpn cero  r o ja  cb  10  
( y TP*‘ h orm c H iycT iiw e T op m  Tpe-
j xiii pasi» o t i* cyuw w  iiOHiiateHHOii ba nojro- 

bh hy T e. ot k 5 4 9  pyfi. 55  s o u .  f b  r o « c p o -

1 8 7 0  ro?a  } 1 8 6 9  1,0 1 ^J3i HHRar>s

TAnm"*'** 3j lT* >I’Ł w e ja m m ifi yqacTROFr.Tb e b
uc!. . X«L °®'L!1;laH'Ł npilCEUH XHHHO BB 03HH-

r t  CpoitB H M1lC'0 II npeflCTfiPHTb EB
’ 3aJOr‘l T115  , k b  TOpraMB jnuycK a-

T.r, f  10JhK0 XpHCTiHHCKUro Bt.pOHC-
UOHliAaHlH.

IIjiejBapHTejiŁHUji kohahiph jioryrB  Cm t e  
nepecHiiTpiiBaeMM e b  yi;3jH0MB y npaB.ieinn  
BO BpeMH CJyjKOl.1 CiKCĄHeFHO Ła liCUJK'Ce- 
m e j I B  up  •8JHHHHUXB H Ta5e.Ih.HHX I, KHeft.

■ K o zo , 20  O kth 6pH 18 6 9  r o j i .
3a  HasajiBiiHKa y t a s a ,  ( .............. ) .

D - /G S t - Huna A .ie n c u n A p ii ia K it i  ,Vb3 , i -  
n u  ii C e ica ecm /iu m tip  b.

• OOBHBjaeTB CHMB, HTO 3 0  Oi:Ta6pa (1 1  
IlOH6p>v) C. r. CB 11 HacoiiB yTpa O y jy T t  
npoii3BOsHTbCji nyńzuHHŁie Top^a in p lu s ,  
b b  j e p .  K o ji.miiht, np iiH aizew am eft k b  hmB- 
huo  HJse®OBB pacnojOHteHHOMy npH p*K *  
U hckK, Ha npoflaw y pa3Haro po^a M e6ejo: 
KaKB to: M aronenoii, naxncaH spoB O i h s ce -  
HOHoh, a uueuHO: cry .ii.a , ctojuj, komo^m, co -  
®łi, KoaeTitH, uiKaoM, ®opTeni.HKw. n o p u e -  
JuiHORujr ii KpnurraxoEaH, n o c y ja , kofpbt 
KapTHHW ozeltH oii KpucKii, 3 o p K a ja ,'a a n m a * ł
TU, SKHUaiKH KapCTHbie, JIOUWJH, KVXOHBHft 
MBnh h t .  u. a p a iiro  c b  opuHiiiepin" ubB tm  
noMepaHUOBue HZHMOHHue «epeB bii c b  f r ’ 
tkmh K fiiifiz ioT en a cocTaBzm om aK cb b s b  
KHHrB ua HOZECKOMB. ®paHHV3CKOMB u  
MeKKOMB KSUKaiB.

iK ez a io m ie  ynacTBOBaTb b b  T opraxB  Cna 
rOBOZHTB HBHTBCH B B  ,C P .  K.OXEHHHB rMBHM

H a f T a  B% Ha8Ha.,0HMwS *■»» « ero  cpoK B  
H oB O -A jo B ca n sp ^ , 2 ( 1 4 )  O kthC . 1869  r .

SilK O BCK iU .
2 3

N . D .  7 6 8 2  n . w n c K e e  .VK%V <„e
t> ,  • „  • r o p a a . te n ie .

xaTE,JOTBTM Cr  a 8 c  1 U M  KaseHHoft H a- x a i  i,i o rB 29 CeHTHfipa c. r. sa JIS2974 y*r*.
Hoe J npaEJienie, oCb s b a h c t b  eo re to o fim ee
C B ls im e  hto 3 (1 5 )  H oaópn c. r. cb II na-

y ip a ,  IIpOH3BOAHTCfl OY’Ayr’L B’b JJj o u -
cko3it» ) yR paE .ieu iii, nsycTiibie Top-
i i i ,  Ha OTRany b 'l  12  j-fcTHee apenAHOe co -
^epiKaHie np oH uuanioH uaro bt» sno-
HOJiiH 3aKpo*iHjrb ott, yMCHbmeHHołi f.'l n o -
JiOBHHy HepBOHaMa.ibuo.i apewAHOfi n j a r u  to
ecT'B o t t ,  cyjibi 14 9 3  p. c. bt> t o r l . Api u%-
Hblft cp o ifb  CUMTAeTCfl CO ^HK OTKpbTTiH TOO-
rOBX no  19  I iohh (1  Iiojk)  I 8 8 i r.



2420

K o h a h h i k  n o  b th m -b  T O p r a in >  j io ik h o  p a 3 -  
csiaTpHBaTi. ita isjw S  npncyTeTneHHbift goni, 
B o  I I -IO H C K O M I. y t .S J H O M - b  J ' l i p a B . l t H ' i l .

T . I I s o h c k -ł , o z T a ó p z  6  j h h  1 8 6 9  r,
:ia Hami-HMIluia y i i 3 J 0 ,  

n o M o m i i H K i . ,  r p a Ó H H C K i i i .

A  D . i 5 9 7  U rząd Leśny W arszawa.
Poniew aż ogłoszona na dzień 1 (13) i 2 

(14) Październ ika  licytacja na sprzedaż drze­
wa z cięć tutejszego Leśnictwa nie p rzyszła  
do skutku, przeto podaje do publicznej w ia­
domości, że dnia 5 (17) L istopada  r  b o go 
dzm ie 1 z południa w K ancelarji U rzędu  L e ­
śnego W arszawa we wsi Ząbkach w Pow ie­
cie i Gubernji W arszawskiej położonej, od­
bywać się będzie głośna in plus licytacja na 
sprzedaż drzewa na pniu stojącego z cięć 
następujących obrębów:

Z obrębu Kawenczyn Nr. 22 o ś sumy r-r . 
883 kop. 2.

Z obrębu Cborowagóra Nr. 16 od sumy rs. 
550 kop 49.

Z obrębu Czerwona Nr. 19 od sumy rsr. 
478 kop. 68.

Z  obrębu L ip k a  Nr. 16 od sumy rsr . 277 
kop. 98;

z a ś  na  sprzedaż drzew a z cięć obrębów: 
Pociecha i M łyńsko licytacja odbywać się  bę­
dzie w osadzie podleśnego straży  Sieraków w 
Sierakow ie w Powiecie i G ubernji W arszaw­
skiej położonej, w dniu 6 118» L istopada  r. b. 
o godzinie 1 z południa, zaczynając takową:

Z obrębu Pociecha N r. i£ a  od sumy rsr. 
465 kop. 43.

Z obrębu Pociecha N r 156 od sumy rsr. 
927 kop. ł% .

Z obrębu M łyńsko N. 23 od sumy rsr. 150 
kop 76

Każ y przystępu jący  do licytacji zaopa- 
tzzonybyć powinien w vadium wyrównywające 
>/,o części szacunku, na licytacji postąpio- 
nej, a  o innych szczególnych w arunkach, d o ­
wiedzieć się m ożna każdodzieuuie w K ance­
larji U rzędu Leśnego, prócz dni św iątecz­
nych,

Go wskazania zaś drzewa w lesie, służba 
leśna stosowne ma polecenie.

Ząbki, d. 4 <16) Października 1569 r.
S tarszy  Nadleśniczy,

3 —3 St.Rubieszew ski.

N- D. 76'78 . Ceiceeci/ ipam >p’, C o k o a o s - 
c k a  o .1 tss, ja.

OGi,aBjaCTi, chm-ł. k t o  3 1 O zT aopa  cero 
1869 r o j a  b t ,  toab B a p n l i  K o c o b -b  Jlsnttirt e t ,  
P m h h I;  K o c o b t , ,  C o k o j io b c k : . , t o  y t 3 g a ,  C u -  
g z e U K O a  PyóepHiH, h u m h h iłs i ct» 1 0  b b c o b t ,  y -  
Tpa oTspMBaioTCH Toprn  n a  iiposaasy Meóeaa 
p a s a a r o  p o ją ,  óaóaio ieKH, n op -rp eT O B T , p a 3 -  
h u i i  s o a e T b ix n ,  asj-fc-aiS 200 n o m , pwn u 200 
n o m ,  o b c o ,  50 » 0 3 0 b t>  ro p o x y  u 30 K o n t  au- 
M k a a  ccHsecrpOBaiibizB m h o io  h »  nonojiHe- 
a ie  s a a t u n i w x b  B 3 B ic z a a iB  y a p e H g a T o p K H  
Toro as o m ojbPapsa  A h t o h h h m  I li ia y in e B C K O ft  
a t o  b t .  MciiOJiieHi,,i u p e * n H e a n i i i  E r o  B uco-  
K o ó j a r o p o j i a  r o c u o g H i i a  Ha'iajbHmca Covo- 
a O B c n a r o  Y fe a g a  o t t .  21 CćHTHÓpa ce ro  1869 
ro g a  a a  Aś 6990, mejiaiomie ysacTBOBaiB b t ,  
T o p ra x b  u o a ia z y io T T , b t ,  0 3 H a a eH H U it  cpoKT, 
x npnÓFJTB Ha m B c to  a iu iiona  ci, HajmuHHMH 
geHbraM argkaaKjiixeaHM a npeji i l iTa cełinacT,
6 y t y  TT, BbijanaeMM.

X . C re p tu m ,, O sTzópa 3 jhh 1869 r.
I liO T p O B C K iS .

AT. D . 8051  P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie.

"Stosownie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni,  iż na żądanie A d e l in y -W a n d y -B a rb a ry  
t rzech  imion z Z aw adzk ich  Hoffman, po E d ­
wardzie  Hoffman Rzeczywistym Radcy Stanu,  
C z łonku Warszawskich Depar tam entów R z ą ­
dzącego Senatu  pozostałej wdowy, Nataii i-Ma- 
r j i-K lem en tyny  t rzech  imion Hoffman p anny  
pełnole tn ie j ,  wszystkich w Warszawie pod 
N - r . m  1266/7 zamieszkałych,  a  zamieszkanie  
p raw ne  do tego in teresu  i ca łego postępowa­
n ia  subhastacyjnego u  Józefa -M arc ina  Naim- 
skiego, P a t ro n a  p rzy  T rybuna le  Cywilnym 
w W arszawie, w W arszaw ie  pod N  rem 649 
p rzy  ulicy Przejazd  zam ieszkałego,  obrane 
m ających,  w poszukiwaniu sumy rub. sreb. 
10,000, z procsntem prawnym w chwiii z a p ł a ­
ty obliczyć się mającym, od Szewy z R a fa ­
łów Periow Winawer, po Abraham ie-Mordce  
W: nawer pozostałej wiowy, właścicielki n i e ­
ruch mości w V7 arszawie pod N-rom 2615 po- 
loioaej ,  zaś w Warszawie pod N -rem  2783 
zamieszkałej, pro tokołem Anton iego  Tymę- 
ckiego, Komornika przy T rybuna le  tu te j ­
szym, w dniu 2 i  Czerwca (6 L ipca)  1869 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej p rzym uszo­
nego wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresz towaną 
zos ta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie pod Nr. 2645 hvpotecznyn. d a ­
wnym, a  obecnie nowym policyjnym 9, przy 
ulicy Marjensztadt ,  na gruncie czynszowym, 
w CyrSułe Policyjnym i Administracyjnym 
I -y m ,  dziś Zamkowy zwanvm. w gminie m ia­
s t a  W arszaw y ,  w ju r isdykcji  Pą,iu p » k 0ju  
W ydz ia łu  1-go, W  Warszawie położona, p ra ­
wem własności  do egzekwowanej  dlużniezki 
Szewy Z Rafałów Perlów Winawer  po A bra-  
h a m e  Mordce W inaw er  pozostałej wdowy 
aaieżąca ,  w dzierżawiłem p o v a d a n  u Majera

Halpcr in  handlującego,  w W arszaw ie  pod 
N -rem  1083 zamieszkałego, za kontrak tem  
urzędowym, w dniu 26 Marca <7 K w ietn ia)  
186 )  roku, przed Michałem Rapack im  R e jen ­
tem w Warszawie spisanym na la t  2, poczy­
nając  od dnia 1 Kwietnia 1869 r. zostająca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążana , ogólnej  rozległości około łokci  kwadr.  
2000 zawierająca.

Na gruncie  tej nieruchomości, są n as tęp u ją ­
ce zabudowania:

1. Kamienica masiv  murowana o piwn cach, 
pa r te rz e ,  pierwszem pię trze  i m ieszkaniach 
pod iasznych-lacbów ką kry ta ,  dwa kominy m u­
rowane mająca.

2. Oficyna masiv  m urowana o piwnicach, 
par te rze  i pierwszem piętrze, dachówką ho- 
ien d e rk ą  k ry ta ,  o dwóch kominach m urow a­
nych .

3. Budowla z drzewa o par terze  i pier 
wszem p ię t rze ,  gontami k ry ta  stanowiąca 
w części budynok mieszkalny, tudzież sp i­
chlerz.

4. Komórki z desek.
6. Oficy ta masiT murowana o parterze 

pierwszem piętrze, dachówką ho lenderką  k r y ­
ta , o 2 kominach.

6 M ur masiv murowany, przy którym są 
schody drewniane r takąż o a r je rsą .

7. Stu ..nia balami cembrowaua, z pompą i 
korbą drewnianą.

8. B ru k  z kamienia  polnego w podwórzu 
ułożony.

W  nieruchomości tej  j e s t  13 stu lukato-  
rów, z imion i nazwisk,  oraz ilość ceny n a j ­
mu uiszczających, w akcie  zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie  powyi zajętej  i z aa­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józela-  
Marcina Naimakiego,  1’a troua  przy T rybuna le  
Cywilnym w W arszawie, w Warszawie pod 
N-rem 649 zamieszkałego,  zaś zbiór oDja- 
śnień i w arunki  sprzedaży w K au ce ia r j i  T ry-  
buualu tutejszego Wydziału I, złożone, p rze j­
rzane  być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. JW .  Katiks tow i W itkowskiemu, P r e ­

zydentowi M iasta  W arszawy, w W arszaw ie  
pod N  rem  387 urzędującemu, na ręce  W in­
centego Kępińskiego, u rzędn ika  tegoż M ag i­
s tratu.

2. Michałowi Uzeszotarskiemu, P isarzowi 
Sądu PoKoju W ydzia łu  I -go  w Warszawie,  w 
Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na  ręce 
własne

O b u d w o m d n ia  30 Crerwca (12 Lipca) 1869 
roku.

W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­
tej n ieruchom ości w W arszawie dn ia  2 (14) 
L ipca  1869sroku, a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ali w K ancelarj i  T rybunału  
tu te jszeg o , na ten  cel u trzym yw anej, w pisa- 
nem  zostało.

P ierwsza pub l ikacja  zbioru objaśnień  i w a ­
runków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  
posiedzeniu T rybuna łu  tutejszego Wydziału 
I-go przy ulicy Długiej pod Nr. 549, o go­
dzinie 10-ej z rana ,  dnia  4  (16) Września 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J ó z . f  M i r -  
cin Naimski, P a t ro n 1'  p izy  T rybuna le  tu t e j ­
szym, którego zamieszkanie j e s t  wyżej w sk a ­
zane.

W arszawa d. 16 (28) L ipca  1869 roku.
R adca  Dwo u, Zgórski. 

W yw ieszono  n a  tablicy w sali  ustępowejjTry- 
b una lu  Cywilnego w Warszawio.

W arszawa d. 16 (28) L ’pca 1869 roku.
Radca Dworu, Zgórski.

N as tęp n ie  po odbyciu trzech publikacji  zb io­
ru  objaśnień i warunkó r sprzedaży w dniach 
4  (1 6 ) i 18 (30) W rześnia ,  oraz 2 ( 1 4 )  P a ź ­
dz iernika  1869 r. T rybuna t  wyrokiem w dniu 
2 (14) P aźd z ie rn ik a  1869 r. wydanym, termin  
do przygotowawczego przysądzenia wyżej wy­
rażonej nieruchomości pod Nr.  2645 w W ar­
szawie położonej, n a  dzień  3 (15) L is topada 
1869 r. godzinę  10 z rana  wyznaczył,  w k tó ­
rym  to terminie  licytacja  rozpocznie się od samy 
rs.  2 ,500 przez popieraj ącego sprzedaż za n ie ­
ruchomość tę postąpionej.  W term inie  zaś o s ta ­
tecznym  rozpocznie się od %  części szacunku 
ta k s ą  b iegłych wykryć się mającego Vadium 
wynosi rs. 1,500.

W arszaw a d. 10 (22),P aździern ika  1839 r.
Radea^DworH, Zgórski.

A". D . 8054. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Iz ra e la  Przepiórki h a n ­
dlującego w W arszaw ie pod Nr. 2424 z am e- 
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te re su  i całego postępow ania subhastacy jne­
go u Teodora Ł ąckiego Obrońcy przy W ar­
szaw skich D epartam entach R ządzącego S e­
n a tu  w W arszaw ie pod N r. 1775 m ieszkają­
cego, obrane m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rs. 7,800 z procentem  5 %  od dnia 1 L ip ­
ca n s. 1867 roku  i kosztów  od Szym ona 
W inawera kupca, w łaściciela nieruchom ości 
w W arszawie N r. 1608 lit  A. położonej, zaś 
w W arszaw ie pod Nr. 1091 lit. A- zam ieszka­
łego, pro tokółem  S tan isław a Skierkowskiego 
Kom ornika przy T rybunale  tu tejszym  w dniu 
7 (I9y Sierpnia 1867 r. sporządzonym , w

drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
nia z a ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Nowogrodzkiej pod 
N r 160- a na  gruncie emfiteutycznym  z k t ó ­
rego op łaca  się czynszu rocznie rsr. 10 kop. 
80, w C yrkule policji wykonawczej i ad m in i­
s tracyjnej 9, pod Obrębem  Sądu Pokoju  W y­
d zia łu  III. w W arszaw ie położona, prawem 
własności do egzekwowanego d łużn ika  Szy­
m ona W inawer należąca, i w tegoż posiadaniu 
zosta jąca , poszukiw aną w ierzytelnością bypo- 
teczn ’e obciążona.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u ­
jące  zabudowania:

1. Dom masiv murowany o p arte rze  i 1-em 
p ię trze  ka rp ió w k ą  kryty  8 kominów m urow a­
nych mający.

2. Oficyna masiv m urowana o p a rte rze  i 
1-em p ię trze  o 2 kom inach m urowanych b la ­
chą żelazną  k ry ta, pod oficyną tą  je s t  piwui- 
na murowana.

3. B udynek parterow y z drzew a dachów, 
k ą  kryty, jeden  kom in m urowany m ają ­
cy, m ieszczący w sobie zarazem  wozownią i 
s ta jn ią .

4. W ystaw ka czyli w arsz ta t bednarski, z 
drzew a z kominem murowanym dachów ką 
kryty.

5. K loaka z drzewa deskam i krzta .
6 Komórki o p a rte rze  i p ię trze  z drzewa 

gontam i kryte.
7. W ozownia z drzew a deskam i i smołow- 

cem kryta.
8. Kom órki z drzewa, ścian w części s z ta ­

chetam i a  w części z desek m ające, deskam i 
kryte.

9. Domek m ały drewniany o 1 kom inie mu- 
rawanym  w części gontam i a  w części smo­
ło wcem kryty.

10. B udynek z drzewa deskam i i smołow- 
ccm kryty o 1 kominie murowanym nad  dach 
b lachą  żelazną nadsztukowauy.

11. K om órka z drzewa deskam i k ry ta .
12. O bórka z drzew a blachą żelazną kryta.
13. P a rk an  z drzewa u którego je s t  bram a 

dwuskrzydłow a z fu rtk ą .
14. Podw órko niebrukow ane, tylko tre tu a- 

ry i rynsztoki wybrukowane mające.
15 8 tudaia  drzewem  cem browana balam i 

n ak ry ta , z pom pą i korbą drew nianą
W nieruchom ości tej je s t 17-tu lo k a to ­

rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęc ia  wymie­
nionych

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sp rzed ażą  dyrygującego 
T eodora Ł ąckiego Obrońcy przy W arzaw - 
skich D epartam entach  R zędzącego Senatu 
w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w 
K ancelarji T rybunału  tutejszego w Wydz. I. 
złożone, p rzejrzane  być może.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszawie p o i  
N r 387 urzędującem u na ręce  A lek san ­
dra Kiedrowskiego, u rzędnika  tegoż M agi­
stra tu .

2 Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i S ą ­
du Pokoju  W ydziału III- w W arszaw ie, w 
W arszawie pod N. 405 u rzędującem u na ręce  
w łasne.

Obudwom dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
1867 r

W niesiono  do księgi wieczystej powyż za 
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 23 Sierp. 
(4 W rześnia) 1567 r .  a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u ­
nału  tutejszego na ten cel utrzym ywanej 
wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy 
D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 z r a ­
na dnia 3 (15) L istopada  1867 r. w W ydzia­
le I.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą ­
cki Obrońca p r .y  W arszaw skich D eparta ­
m entach R ządzącego Senatu, k tórego zam ie­
szkanie  je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 5 (17) W rześnia 1867 r. 
w z. Podpisarz^T rybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
W ywieszono na tablicy  w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a d. 5 ( 17> W rześn ia  1867 r. 

za  P isa rza  T ry bunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

Po odbyciu w dniach 3 (15 ), 17 (79) L isto  
pada  i 1 (13) G rudnia 1867 r ., trzech  publi­
kacji zb ioru  objaśnień i warunków sp rz ed a ­
ży nieruchom ości Nr. 1603a w W arszaw ie 
przy ulicy Nowogrodzkiej położonej, T rybu­
n a ł tu tejszy  wyrokiem daty  1 (13) G rudnia  
1867 r. zapadłym , w yznaczył term in do przy­
gotowawczego przysądzenia  rzeczonej n ie ru ­
chomości na  dzień 8 (20) Stycznia 1868  r. 
godzinę i0  rano, k tó ry  się odbędzie w m iej - 
scu zwykłych posiedzeń T ry b u n ału  C yw ilne­
go w W arszaw ie w W ydziale I. pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej.

L icy tacja  w term inie przygotow awczego 
p rzysądzen ia  zacznie się  od sumy rsr . 5,000 
jak o  szacunku przez popiera jącego  sprzedaż

podanego, zaś w term in ie  ostatecznym  od V> 
części szacunku  p rzez  biegłych w y n a le ź ć  si? 
mianego.

W arszaw a d. 4 (16) G rudnia 1867 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchomość Nf- 

1608a w W arszawie położona przysądzony 
z o sta ła  przygotowawczo Teodorowi ŁącaW" 
mu Obrońcy przy  Senacie, za sumę rs. 5.00U- 
i T ry b u n a ł wyrokiem daty  8 (20) Styczni* 
18*53 r. zapadłym , wyznaczył term in do osta- 
tecznego p rzysądzen ia  na dzień 15 {*• /  
Kw ietnia 1868 r  godzinę 10 rano , k tó ry  sl§ 
odbędzie w miejscu zw ykłych posiedzeń TU" 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w Wydzia*6 
I. pod N r 549 przy ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od %  części przć* 
b iegłych wynaleźć się mianego.

W arszaw a d. 11 (23) Stycznia 1868 r. 
P isarz  T rybunału ,

Radca Dw oru Zgórski.
Gdy P rzep ió rk a  popierać  subhastacji za- 

n iechał, sukcesorow ie testam entow i CecyJj’ 
W y siek iers iie j wdowy, jako  to:

a) H onorata  z W ysiekierskich  K rajew ski 
wdowa, w P łocku.

b) H e len a  z W ysiekierskich  Librow skai 
wdowa.

c) K o n stanc ja  z W ysiekierskich Bierko*" 
ska wdowa, obiedwie w m ieście K rakow .e.

d) H elena G rodziecka.
e) A lexandra  Grodziecka.
f )  A nton ina G rłd z ieck a , panny pełnolet* 

n ie w m ieście Lublinie.
g) Cecylja S ierzputow ska panna pełnolet" 

nia pod N r. 725 w W arszawie, zamieszkałe) 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całe; 
go postępow ania subhastacyjnego u Franci" 
szka Siateckiego A dw okata p rzy  Sądzie Ap?" 
lacyjnym  K rólestw a Polskiego w Warszawie 
pod Nr. 484o dawniej, a  obecnie pod N reff 
2410/11 w W arszaw ie zam ieszkałego, obra; 
ne m ający i p rzez  tegoż dz ia ła jący , wydali 
nakaz subhaatacyjny Szymonowi Winawer, * 
n astępn ie  dopełnili zajęcia  subhastacyjnege 
nieruchom ości Nr. 1808« w W arszaw ie prze* 
K om ornika A ntoniego - Onufrego SzadkoW' 
skiego protokółem  U. 17 (29; Październik* 
1867 r. sporządzonym . N astępn ie  Trybun** 
wyrokiem d aty  26 S tycznia  (7 L utego) 1863 
roku  zapadłym , upow ażnił tychże sukceso* 
rów  Cecylji W ysiekierskiej, do dalszego pO" 
p ieran ia  subbastacji nieruchom ości N. 1608“ 
w W arszawie położonej, i po przeprow adze­
niu sporów , T rybunał wyrokiem ilacyjnym da­
ty  21 S ierpn ia  (2 W rześnia) 1868 r. na żąda­
nie tychże sukcesorów zapadłym , wyznaczy* 
term in  do ostatecznego p rzysądzen ia  wspd" 
m nionej nie ruchom ośc i  At IBOća n a  d z ień .f 
(28/ W rześnia 1868 r . godzinę 10  rauo, który 
się  odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y­
dziale I. pod Nr. 519 przy ulicy Długiej.

L icy tac ja  zacznie się  od sumy rsr . 10,2".4 
kop. 53 %  jak o  V3 części szacunku w taksie 
sądowej przez biegłych wynaleźć się m 'a* 
nego.

W arszaw a d. 22 Sierp (3 W rześ ) 186S r- 
w z as t. Podpisarz T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.

Gdy term in powyższy nie p rzyszed ł do 
sku tku , zatem  T ry b u n at wyrokiem ilacyjny® 
duia 3 115) Październ ika 1868 r. wyznaczy* 
term in do ostatecznego przysądzenia n ieru­
chomości Nr. 1608a w W arszawie na  dzień 2° 
Października ;9 L istopada 1868 r. godzinS 
10 rauo, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego * 
W arszaw ie w W ydziale I . pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

L icytacja zacznie się od sumy rsr. 10,2'-ł  
kop. 83%  jako  %  części szacunku  prze* 
biegłych w taksie  sądowej wynalezionego.

W arszawa d. 3 (15) Paź Iziernika, 7863 r. 
P isarz T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

T erm in ten  jed n ak  d la b rak u  licytantó* 
sp e łz ł bezskutecznie, T rybunał więc wyro" 
kiem  daty  6 (18i L is to p ad a  1868 r. między 
sukcesoram i Cecylji W ysiekierskicj, a  S * y  
monem W inaw er zapadłym , tak sę  nieruebo." 
mości Nr. 1608o w W arszawie położonej) 
p rzez biegłych sporządzoną za  nie odpowie" 
d n ią  rzeczyw istej w artości uznał, a  tern s*; j  
rnem sum ę rs. 10,224 kop. 83%  o l/ 4 częs“ 
zniżył i w sku tek  tego postanow ił, że lieyt*' 
cja  rozpocznie się od sumy rs. 7,668 kop. d8’ 
a zarazem  term in  do ost itecznego przye4" 
dzeuia na  dzień 5 ( i7i G rudnia 1 8 6 sr . g?' 
dzinę 10 rano wyznaczył, k tó ry  się  odbęd*1 
w miejscu zw ykłych posiedzeń Trybun**, 
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I- P°
N r. 549 przy ulicy D ługiej. ,g

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs- L ” 
kop. 68, jak o  szacunku  zniżonego.

W arszaw a d. 8 (20) L istopada  1868 r- 
P isarz  T rybunału ,

R a lc a  Dworu, Zgórski.
G dy term in powyższy nie przy sze d ł  

Bkutku, zatem  T rybunał wyrokiem ilacyj®-f 
na żądanie sukcesorów Cecylji vvy 91(A„Dj, 
skiej w dniu 5 (17) M arca 1869 r. zap*1 
w yznaczył term m  do ostatecznego VTiJ t S - 
dzen ia  nieruchom ości Nr. 1608®. w ^ 8 ,g69 
wie położonej na dzień  3 (15) Kwietni*
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ro k u  godzinę 10 ran o , gdy i w tym  te rm in ie  
ko \  ęC1% licyt0 * a n ia od sum y r s r .  7,608 
si(P t  5zac u n k u  zn iżonego  n ie  s ta w ił
iSKa‘■•'ybunał w yrok iem  d a ty  8 (20) K w ietn ia  
_ r - tak sę  je s z c z e  o V, czę ść  o b n iż y ł i
rzart ■>Ż 0I* sum y r s r ' k o p ‘ 6® rozpo- 
n rz  .i a za razem  te rm in  do o s ta te czn eg o  
dzipo'i) n ieru ch o m o śc i N r. 1603 a  na  
0ZQ (H ) M a ja  1869 r  godzinę  10 ra n o  
k i  W , k tóry  się  o d b ęd z ie  w m iejscu  zw y- 
\ y .  Posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
nbil,0Zi \ wie w W y d zia le  I  pod N r 549 p rz y  

Li .‘łuKieh
w W  zacz n ie  s ię  od  sum y r s r .  5751 

> Jako sz a c u n k u  zniżonego. 
arszawa d. 10 (2 2 ; K w ietn ia  18G9 r .

P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i. 

term inie pow yższym  n ie ru ch o m o ść  N r. 
*o« ? w W arsz aw ie  p o ło żo n a  p rz y są d z o n ą  
trn a o s ta te c z n ie  W ład y sław o w i O tto  Pa- 
s,  B8.W! p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w W a r- 
L.aw*e za aum ę r s r .  7 ,211. le c z  te n  w arun- 

licy tacyjnych n ie  d o p e łn ił , j a k  p rz e k o -  
»n u* sw iadectw o W. R ad cy  D w oru Z g ó rsk ie -  

P isarza T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a  
tok d z i a ł u  I. d n ia  16 (2S; C zerw ca 1869 

u. w ydane, p rz e to  su k e eso ro w ie  C ecy lji 
ysiekierskipj, ja k o  to:

H o n o ra ta  z W y s ie k ie rsk ic h  K ra je w sk a  
,°Wa w P ło ck u ;
,b  H elen a  z W y s ie k ie rs k ic h  L ib ro w sk a

Cj K o n stan c ja  z W y s ie k ie rsk ic h  B ierkow - 
a wdowa ob iedw ie w m ieśc ie  K rak o w ie ;
*) H elena  G ro d z ieck a ;

A lek san d ra  G ro d z ieck a ;
A n to n in a  G ro d z ieck a , p a n n y  p e łn o le t -  

le’ w m ieśc ie  L ub lin ie .
.  8) Cecylja S ie rz p u to w sk a  p a n a  p e łn o le tn ia

N r 7 :5  w W arszaw ie  zam ie sz k a łe , za - 
’®tzkanie p raw n e  do n in ie jsze g o  postęp o - 
ania re lic y ta c y jn e g o  u  F ra n c is z k a  S ia te -  

,  lego A d w o k a ta  w W a rsz aw ie  pod  N. 572 /o  
a® ieszkałego  o b ra n e  m a ję c e , ja k o  w ierzy  

j ’,eie h y p o teczn i sam y  r3. 4 ,5 0 0  z p ro c e n te m  
* ,?sztam i p rzed sięw z ię li sp rz e d  az  w d ro d ze  
e‘*cytacji p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  n a  ris i-  
0 " ła d y s ła w a  O tto  P a tro n a  w w arsza w ie  

£°d N r. 548 zam ieszk a łeg o , n ie ru ch o m o śc i 
r |r - 160 8 a  w W a rsz a w ie  p o ło żo n e j, a  to  w 

®yśl a r t . 739 K  P. S.
.T e rm in  do p ie rw sze j p u b lik a c ji zb io ru  

Jo jaśnień  i w arunków  dod a tk o w y ch  s p r z e d a ­
my W d ro d ze  re lic y ta c ji n ie ru ch o m o śc i N r  
^ 0 8 a  w W arszaw ie  p o ło żo n e j, w yznaczony  
* 0 a ta ł  na dzień  28 L ip c a  (9 S ie rp n ia )  1869 r. 
godz. 10 ran o , k tó ry  się  o d b ę d z ie  w m ie jsca  
*yżej w skazanym  

L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  od sum y rs r .  4 ,807 
ko p . 3 3 '/3, ja k o  '2/» c z a c u u k u  n a  licy tac ji p rz e z  
p a tro n a  W ła d y s ła w a  O tto  p o s tą p io n e j. lub  
od sum y rs  5 000 p rz e z  w ierzycie li re licy ta -  
cyjnych  podanej

W arszaw a d. 8 ;20. L ip c a  1869 r .
F ra n c isz e k  S ia te c k i, A d w o k at.

. T erm in  pow yższy  odbytym  n ie  z o s ta ł , gdy 
Jednak  dw om a w yrokam i S ąd u  A pelacy jnego  
"k ty  )3  2 5 ) S ie rp n ia  i 3 (15) W rześn ia  1869 

u zap ad łem i, a p e la c ja  Szym ona W inaw e- 
ja  od w yroku T ry b u n a łu  d a tv  2 (14) M ajal w yroku T ry b u n a łu  d a ty  2 (14) M aja 
•oba ro k u  zap ad łeg o  od d a lo n ą  z o s ta ła , za tem  
“u kce3orow ie C ecylji W ysiek ie rsk ie j p rzed - 
'ęw zięlj sp rzed a ż  w d ro d z e  re l ic y ta c ji  nie- 

‘bchom ości N r 1608 a  w W a rsra w ie  poło- 
°bej na  ris ico  W ła d y s ła w a  O tto  P a tro n a  

, W arszaw ie  p o d  N r. 548 z a m ie sz k a łe g o , a  
10 w m yśl a r t .  739 K. S. P. 
ę,. S p rzed ażą  dyrygow ać b ę d z ie  F ra n c is z e k  
*lstecki A dw o k at w W arsz aw ie  pod N. 572/3 

u licy  D ług ie j z a m ie sz k a ły . T e rm in  do 
k 'erw szej p u b lik ac ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ł k ó w  sp rzed a ży  dodatkow ych  w d ro d ze  
elicytacji n ieruchom ości N r. 1 6 0 8 o  w W ar- 

j ZaWie, w yznaczony z o s ta ł  n a d z ie ń  12 i2 4 ) 
^ ’s to p ad a  1869 r .  g odzinę  10 ra n o , k tó ry  się  
■ ̂ będzie w m iejscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  T ry- 
-  "a łu  C yw ilnego w W arszaw ie  w W ydz. I. 

° ? .N r . p rzy  ulicy D ług ie j.
.L ic y ta c j a  zaczn ie  s ię  od sum y r s r .  4807 
*.°F 3 3 '/ j  ja k o  J/a c zęśc i sz a c u n k u  n a  licy ta- 
J.1 P rz ez  P a tro n a  W ła d y s ła w a  O tto  p o stą -  
™ nej, lu b  od sum y  r s .  5 ,000 p rz e z  w ie rzy ­
l i  re licy tu ją cy cb  po d an e j.

" 'a rs z a w a  d. 18 G O) P a ź d z ie rn ik a  1869 r. 
^  F ra n c is z e k  S ia teck i, A dw okat.

A . O. 8052. P isa rz  T iybunalu  (Cywilnego 
w W arszawie.

^  S tosow nie  do  a r t .  682 K . P .  S . w iadom o  czy- 
> >ż n a  ż ąd an ie  J ó z e fa  W rz eśn ie w sk ie g o  b. 

^ ’'p u łk o w n ik a  w o jsk  c e s a rs k o  ro s y js k ic h , w 
urszaw ie p o d  N r. 2476  7 z am iesz k a łe g o , a  

^ Jh ieszk an ie  p ra w n e  do te g o  in te re s u  i  ca łeg o  
j^ D P o w a n ia  su b h as ta cy jn eg o  u  J ó z e fa  N a im - 
ty lego P a tro n a  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
j j^ ^ z a w ie ,  w  W arszaw ie  p o d  N r. 649 zam ie - 
^  “u eg o , o b ra n e  m a ją c e g o , w  p o szu k iw a n iu  su- 
4 b rs. 2 ,2 5 0  i  r s .  1 ,6 5 0 , c zy li ra z em  rs .  3 ,9 0 0 , 
t ^ o c e n t e m  od  d n ia  26 M arca  1869 r . i k o sz- 
ski 0t* ^ ‘k o d c m a -R o m a n a  2 -c h  im io n  D o m a ń -

*8° o b y w a te la , w ła śc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i N . 
L k  * W W arszaw ie , zaś w  d o b ra c h  P il ich o w ic e  

K o n ie ck im  P o w ie c ie  O p o c zy ń sk im  z a -  
^ S 0 , a  z am iesz k an ie  p ra w n e  do  te g o  

w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 151 4  o b ra n e  
ją e eg o , p ro to k ó łe m  L u d w ik a  W ic h ro w sk ie -

g o  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró ­
le s tw a  P o ls k ie g o  w  d n iu  4 (1 6 )  L ip c a  1869 r. 
s p o rząd zo n y m , w  d ro d z e  sądow ej p rz y m u s z o ­
n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i  z a a re s z to w a n ą  zo ­
s ta ła

N I E R U C H O M O Ś Ć , 
w  W arsz a w ie  p o d  N . 1514 h y p o teczn y m , a  po d  
N r . 17 p o licy jn y m , p rz y  u licy  Z ło te j, w C y rk u ­
le  P o lic y jn y m  V I I I  J e ro zo lim sk im , w  g m in ie  
teg o ż  C y rk u łu  i  M a g is tra tu  M ia s ta  W arsza w y , 
w  C y rk u le  A d m in is tra c y jn y m  V I I  i  V I I I ,  w  ju -  
ry z d y k c ji S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w  W a r ­
szaw ie , n a  g ru n c ie  e tn fiteu tycznym ,z  k tó re g o  o - 
p ła c a  się  czynszu  ro c z n ie  rs  3 k o p . 59 ’/aj p o ­
ło ż o n a , p raw e m  w ła sn o śc i d o  eg zek w o w an eg o  
d łu ż n ik a  N ik o d e m a -R o m an a  2 -c h  im io n  D o ­
m a ń sk ieg o  n a le ż ą c a , w  d z ie rż aw n em  p o s iad a n iu  
J u l j a n a  P lo c e r  za  k o n tra k te m  u rzęd o w y m  w 
d n iu  8 (2 0 )  M a ja  1869 r .  p rz e d  Ś liw iń sk im  R e ­
je n te m  w  W arsz a w ie  zaw arty m , n a  cza* o d  d n ia  
20  M a ja  1869 r . ,  do  13 L ip c a  1872 r . ,  c zy li n a  
p rz e c ią g  l a t  3 m ie s iąc a  1 i  d n i 22 , z a  p ie rw szy  
r o k  rs .  600 , zaś  z a  d ru g i r o k  rs .  30 0  i p o d o ­
b n ie ż  z a  p o z o s ta ły  cza s  rs . 30 0  z o s ta ją c a , p o ­
szu k iw a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  o b c ią ­
ż o n a , o g ó ln e j ro z le g ło ś c i o k o ło  ło k c i  k w a d r . 
546 0  z a w ie ra ją c a .

N a  g ru n c ie  te j n ie ru c h o m o śc i, są  n a s tę p u ją ­
ce  zab u d o w a n ia :

1. D o m  m asiv  m u ro w a n y  szy frem  k ry ty , 4 
k o m in y  m u ro w an e  m ający .

2 . B u d o w la  m asiv  m u ro w a n a  b la c h ą  ż e la ­
z n ą  k ry ta ,  m ieszcząca  w  so b ie  s ta jn ię ,  w ozo ­
w n ie  i  k o m ó rk i p ię tro w a .

3 . K lo a k a  m asiv  m u ro w a n a  b la c h ą  ż e laz n ą  
k ry ta .

4 . O g ró d e k  s z ta c h e ta m i o b w ie d z io n y , w 
k tó ry m  z n a jd u je  s ię  d rzew o  1 k a sz ta n o w e , 1 
fru k to w e  i  3 a k ac je .

5. P ię ć  p a rk a n ó w  z desek .
6. O g ró d e k  k w ia to w y  i  f ru k to w y , w  k tó ­

ry m  z n a jd u je  się d rzew  m ło d y ch  f ru k to w y c h  o - 
k o ło  s z tu k  30 , k lo m b y  k w ia tó w , k rz a k i m a lin  i 
a g re s tu , a l ta n a  z d e sek  d e sk am i k r y ta  o le jn o  
m a lo w a n a  i a l ta n a  z ż erd z i p łó tn e m  o b ita .

7. S tu d n ia  d rzew em  c e ln b ro w an a , z p o m p ą  
d re w n ia n ą  i w a ch a d łe m  Ż elaznem .

8. P a r k a n  s z ta c h e to w y  z ł a t  z ta k ą ż  b ra m ą  
i  f u r tk ą .

9 . P o d w ó rz e  w  częśc i k a m ie n iam i p o ln em i 
w y b ru k o w a n e .

W  n ie ru c h o m o ś c i te j je s t  3 lo k a to ró w  z i- 
m io n  i  n azw isk , o ra z  c eny  n a jm u  u iszcz a jący ch , 
w  a k c ie  z a jęc ia  w ym ien ionych .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a ­
re sz to w an e j n ie ru c n o m o ś c i, z n a jd u je  się  w  a k ­
c ie  z a jęc ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u jące g o  J ó z e fa  
N a im sk ieg o  P a t r o n a  p rzy  T ry b u n a le  C y w iln y m  
w  W arsz a w ie , w  W arsz a w ie  p o d  N r. 649 za ­
m ie s z k a łe g o , z aś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k i 
p rz e ó aż y  w k a n c e la r j i  T r y b u n a łu  tu te jsze g o  
w W y d z ia le  I  z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być  m ogą .

Z a jęc ie  w  k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. J W .  K a lik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y ­

den to w i m ia s ta  W arsza w y , w  W arsz a w ie  p o d  
N r . 387 u rzę d u ją ce m u , n a  rę c e  W in c e n te g o  
K ę p iń sk ie g o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. E m ery k o w i K o zersk iem u , P is a rz o w i S ą ­
du  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w  W arszaw ie , po d  N r. 
4 0 5  u rz ę d u ją ce m u , n a  rę ce  w łasn e .

O budw ora  d n ia  7 (1 9 )  L ip c a  1869 ro k u .
W n ie s io n o  do  k s ię g i w ieczyste j pow yż za ję ­

te j n ie ru c h o m o śc i w  W arsz a w ie  d n ia  9 (2 1 )  
L ip c a  1869 r . ,  a  w  d n iu  dz isiejszym  d o  k s ięg i 
z aa ro sz to w ań  w k a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsze ­
go  n a  te n  ce l u trzy m y w an e j, w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b j a ś n i e ń  i  w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży , odb ęd zie  się  n a  jaw n em  p o s ie ­
d zen iu  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  w  W arsz a w ie , w 
m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ie d z e ń  p rz y  u licy  D łu g ie j 
p o d  N r. 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  18 (3Q) 
W rz e ś n ia  1869 r .

S p rz e d a ż ą  d y ry g o w ać  będ zie  J ó z e f  N a im sk i 
P a t r o n  p rz y  T r y b u n a le  tu te jszy m , k tó re g o  z a ­
m ie szk a n ie  je s t  w yżej w sk a z a n e .

W a rsz a w a  d . 23  L ip c a  (4  S ie rp n ia )  1869 r .
R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w  s a li u s tępow ej 
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w W arszaw ie .

W a rsz a w a  d. 23  L ip c a  (4  S ie rp n ia )  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  trz e c h  p u b l ik a c j i  z b io ­
ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w  d n iach : 
18 (3 0 )  W rz e ś n ia  i  2 (1 4 )  o ra z  16 (2 8 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1869 r . T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w  d n iu  
16 (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  w ydanym , te rm in  
do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  w yżej w y ­
ra ż o n e j n ie ru c h o m o śc i p o d  N r. 1514 w  W a r ­
szaw ie  p o ło ż o n e j, n a d z i e ń  3 (1 5 )  L is to p a d a  
1869 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w y znaczy ł, w  k tó ry m  
to  te rm in ie  l ic y ta c ja  ro zp o c zn ie  s ię  od  sum y 
rs .  2 ,000  p rze z  p o p ie ra ją c e g o  s p rz e d a ż  za  n ie ­
ru ch o m o ść  tę  p o s tą p io n e j. W  te rm in ie  zaś o - 
s ta te c z n y m  ro zp o c zn ie  s ię  o d  V , częśc i sza c u n ­
k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w yk ry ć  się m a ją ce g o . V a ­
dium  w y n o si rs . 1 ,500.

W a rsz a w a  d n ia  16 (2 8 )  P a ź d z io r . 1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 8 0 5 6 . P isa rz Trybunału Oywilnego J  
w W arszawie.

S to so w n ie  do  a r t .  6 8 2  K . P .  S . w iadom o 
c zy n i, i* n a  ż ą d a n ie  A n to n ie g o  S ia n o w s k ie g o , 
o b y w a te la , w vV'a szaw ie  pod  N r. 1393 z a m ie ­
sz k a łe g o , a  z a m ie s /.k a u ie  p ra w n e  do  te g o  i n t e ­
r e s u  i c a łeg o  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u 
Iz y d o ra  K a rśn ic k ia g o  P a t ro n a  p rz y  T ry b u n a le

Cyw ilnym  w W arszaw ie pod N r. 1765 z a m ie ­
szkałego , obrane m ajscego, w poszuk iw aniu  
rs . 3,500 z p ro eea tem  5 % , od d . 1 P aźd z ie rn i­
k a  1868 r. i kosztów  egzekucyjnych  od Arna- 
lji zM oeszków  G rantzow  wdowy, w łaścicielki 
n ieruchom ości N r . 1582 lit. M, O, P , tam że 
zam ieszkałe j, p ro tokó łem  Jó zefa  K urm an 
K om ornika p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w W a r­
szaw ie w d. 5 (17) M arca 1869 r . spo rządzo ­
nym , w drodze sądowej przym uszonego w y­
w łaszczen ia  , z a ję tą  i zaaresz tow aną została:

N IER U CH O M O ŚĆ,
w W arszaw ie, p rzy  ulicy Jerozo lim skie j pod 
N r. 1582 li t .  M , O, P , na gruncie dziedzicz­
nym , w gm inie M ag istra tu  m iasta  W arszaw y, 
w cyrkule policyjnym  i A dm inistracyjnym  IX , 
w ju risd y k c ji Sądu Pokoju wydziału III  w 
W arszaw ie położona, obecnie N -ram i nowemi 
1 ) , 13 i 15 oznaczona, praw em  w łasności do 
egzekw ow anej d lużniczki A m alji z M oeszków 
G rantzow  wdowy należąca i w tejże posiada­
niu zostająca z w yłączeniem  kom ornego z 2-ch 
oficyn środkow ych, pob ieran ie  k tó rego  służy 
od 1 S tyczn ia  r. b. A leksandrow i T em ler do 
wysokości snm y rs. 531 k. 9 7 '/ j  rocznie n a  za ­
spokojenie p rocentu  od w ierzytelności jego 
przypadającego . P rzyb liżona rozległość c a ­
łego kaw ała g ru n tu  pod tę  p o sesję  za ję tego , 
wynosić m oże około łokci kw adratow ych ,
15 ,000.

N a gruncie  nieruchom ości te j, znajdu ją  się 
następu  jące zabudow ania:

1. Oficyna m asiv m urow ana dachów ką k a r -  
piów ką k ry ta , o trzech kom inach m urow anych 
nad dach wyprowadzonych, przed  n ią  wystaw 
k a  z gank iem  na  s łu p k a ch  w spartym  do 
pierw szego p ię tra  dochodzącym.

2. Oficyna w dalszym  ciągu p rzy  g ran icy  
ty ln e j sto jąca, m asiv m urow ana, o p arte rze  i 
jednem  p ię trz e  o sześciu kom inach m urow a­
nych nad dach dachów ką karpiów ką k ry ty  
w yprow adzonych, przed n ią  rów nież w ystaw ­
k a  na  s łupkach  drew nianych  w sparta .

3. Oficyna w części m urow ana, w części z 
d rzew a dachów ką karp iów ką k ry ta , o dwóch 
kom inach m urow anych nad  dach w yprow adzo­
nych M ieści w sobie p iek arn ią , m ieszkan ie , 
m agazyny na m ąkę, k loakę  i dwie kem órki.

4. Zabudowanie m urow ane, b lachą  k ry te , 
parterow e; z su te rynam i o czterech  kom inach 
m urow anych.

5. P ie k a rn ia  n>i środku dziedzińca  w ośm io- 
bok  postaw iona z drzew a, tynkow ana sz ta jn - 
papą k ry ta , o j  dnym  kom inie m urow anym , 
nad dach wyprowadzonym.

6. Zabudow anie z d rzew a w słupy  p o sta ­
wione deskam i i sz te jn p ap ą  k ry te , m ieszczące 
w sobie dw ie wozownie, kom órkę i szopę.

7. K urnik z drzew a w słupy  postaw iony,.de­
skam i k ry ty .

8. G ołębnik  z drzew a postaw iony, deskam i 
k ry ty , n a  słup ie  drew nianym .

9. S ztachety  z drzew a z b ram ą i fu rtk ą , 
d ług ie  około łokci 12.

10. P a rk ą n  z drzew a w tc j le  sam ej lin ji 
c iągnący  się, d łu g i około  łokci 8.

11. K loaka z d rzew a w słupy postaw iona, 
desk am i o k ry ta , o trzech sedesach .

12. K om órka z drzew a deskam i k ry ta .
13. Oficyna m asiv m urow ana, w środku p o ­

dw órza sto jącą, o p a rte rz e  i trzech  p ię trach , 
b lachy  k ry ta , o pięciu  kom inach m urow anych 
nad  dacii wyprow adzonych ze śc ianą szczy to­
wą n ie ty n k o w an ą .

14 Oficyna rów nolegle od poprzedniej p o ­
staw iona, m asiv m urow ana o p a r te rz e  i trzech  
p ię tra c h , b lachą k ry ta , z cz terem a kom inam i 
m urow anem i, nad dach  w yprow adzonem i.

15. Zabudow anie do m uru frontow ego przy- 
s ta  •. ion'.j p a rte ro w e  w części m urow ane, a  w 
części z d rzew a postaw ione, b lachą kryte; 
mieści w sobie 4 wozownie i s ta jn ię .

16. B udynek  m urow any, parterow y, b lach ą  
k ry ty , z dwom a kom inam i m urow anem i nad 
dach wy prowadzonym i.

17. P a rk a n  frontow y m urow any, d ług i oko­
ło łokci 150.

18. D ziedziniec kam ieniem  polnym  h ruko  - 
w any a a  trzy  części oficynam i podzie lony , a 
w każdej znajdu je  się s tu d n ia  balam i cem - 
brow ana z pompą drew nianą i w acha item  Że­
laznem , nad to  dól na  wapno balam i cem bro- 
w any i kocioł żelazny do śc ieka wody z d ach u  
służący.

W nieruchom ości te j oprócz sumej w łaści­
c ie lk i i G u s t\w a  G rantzow  mieści się 26 lo k a ­
torów , z imion i nazw isk , oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie  za jęc ia  w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i za­
aresz tow anej n ieruchom ości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą k ieru jącego  Izy d o ­
ra  K arśn ick iego , P a tro n a  w W arszaw ie pod 
N -rem  1765 zam ieszk a łe /o , zaś zbiór objaś­
n ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji P isa rz a  
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  złożone prze jrzane  być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 387  urzędującem u, n a  rę.‘e W incentego 
K ęp iń sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2  E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i S ą ­
du P o k o ju  W ydziału I II , w W arszaw ie, pod N. 
405 u rzędu jącem u, na  ręce  w łasne.

O budwom , dn ia  29 M arca  (1 0  K w ietn ia) 
1869 r .

W niesione do księg i w ieczystej powyi za - 
j ę t e j  n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 4  (16) 
K w ietnia 1869 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księg i zaaresztow ań w K an re la rji P isa rza  T ry ­
b u nału  tu te jsze g o , na  ten cel u trzym yw anej, 
w pisane zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i wa 
runków  aprzedaży% o ibędzie się n a  au d jen - 
c jijaw L oj T rybunału  Cywil nego w W arszaw ie, 
p rzy  ulicy D iug  ej pod N -rem  549 posiedzenia 
sw® ^ b y w a ją c e g o , o godzinie 10-tei z rana , 
w ”  I, tin ia 16 (28) Czerwca i8 6 0  r.

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ę d z ie  Iz v d o r  K a rśn i- 
c łu  i  a t ro n  p rz y  T r y b u n a le  C rw iin y m  w W ar-  
szaw ie. k to re g o  zaro e s z k a n le  jre s t  w yżej 
w sk a zan e . J  *

W arsz aw a  d . 18 (30) I v w i i t l i a  1869 r.
R a d c a  D w rru , Z oairsk i. 

W y w ieszo n o  na  ta b l ic y  w sali u s ę pow ej 
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz aw ie .

W a rsz a w a  d . 1 8  (30 ) K w ie tn ia  1869 r.
ł ła d c a  D w oru , Z g ó rsk i. 

N a s tę p n ie  po  o dbyciu  trz e c h  p u b lik a c ji z b io ­
r u  o b ja śn ie ń  i  w a ru n k ó w  sp rzed aży  n ie ru c h o m o ­
ści w  m ieście  W arsza w ie  p rzy  u licy  J e ro z o lim ­
sk ie j p o d  N r. 1582 lit. M . Ó . P .  p o ło żo n e j w  
d n ia c h  16 (2 8 )  C z e rw c a ,30 C z e rw c a (1 2  L ip e a )  
i  14 (2 6 )  L ip c a  1869 r., T r y b u n a ł  w yrok iem  z d .
14 (2 6 )  L ip c a  1869 r., w te rm in ie  trzec ie j p u b li­
k a c j i  w y danym , te rm in  uo  o d b y c ia  p rzy g o to w a w ­
czego  p rz y sąd z e n ia  te j n ie ru ch o m o śc i n a  d z ie ń
15 (2 7 ) W rz e ś n ia  1869 r. g o d z in ę  10 z r a n a  
w y znaczy ł, k tó re  to  p rzy g o to w aw cze  p rz y sąd z e ­
n ie  o d b ęd zie  się  w tym że te rm in ie  w  m ie jscu  
zw y k ły ch  'p o s ie d z e ń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  
W arsz a w ie  w  W y d z ia le  I  p o d  N r . 549 p rz y  u li­
cy  D łu g ie j. P o p ie ra ją c y  sp rzed a ż  p o s tęp u ję  z a  
n ie ru ch o m o ść  rz e cz o n ą  rs . 10 ,000  i od  te j su m y  
w  te rm in ie  pow yższym  sp rz ed aż  ro z p o c zy n a ć  
s ię  będzie .

W arsz a w a  d. 13 (2 5 )  S ie rp n ia  1869 r. 
z a  P is a rz a  T ry b u n a łu , F r .  B e t le y . .

W  te rm in ie  pow yższym  n ie ru c h o m o ść . N r. 
1,582 lit .  M . O . P .  w  W arsz aw ie  p o ło ż o n a , 
p rz y s ą d z o n ą  z o s ta ła  p rzy g o to w aw cz o  Iz y d o ro w i 
K a rśn ie k ie m u  P a tro n o w i p rzy  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w W arsz aw ie  za  rs . 10 ,000 i  T ry b u n a ł 
w y ro k iem  d a ty  15 (2 7 ) W rz e ś n ia  1869 r.’ z a p a ­
d łym , w y zn aczy ł te rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y ­
sąd z e n ia  rz e czo n e j n ie ru ch o m o śc i n a  d z ie ń  i  8 
(3 0 )  L is to p a d a  1869 r .  g o d z in ę  10 z ra n a , k tó ­
ry  się  o d b ęd zie  w  m ie jscu  zw yk łych  p o s ied z e ń  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  w  W y d z ia ­
le  I  p o d  N r. 549 p rz y  u licy  D łu g ie j .

L ic y ta c ja  zaczn ie  s ię  od  % . częśc i s z a c u n k u  
p rzez  b ie g ły c h  w y n a leź ć  się m ian eg o .

W a rsz a w a  d . 14 (26) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N .  D . 8 0 5 7 . P isarz Trybunału Cywilniga 
w W arszaw ie

S tosow nie  do a rt. 682 K. P . S. w iadom o, 
czyn i, iż  na  ż ą d a n ie  A n n y  z K am ióak ich  i 
I z y d o ra  m ałżo n k ó w  Z acharja siew iezó w  o b y ­
w ate li w W arszaw ie  pod Nr 1854 daw nie j, a  
o b ecn ie  w m ieśc ie  G ro d isk u  Pow iecie  G ro d i- 
sk im  G u b ern ji W arsz aw sk ie j zam ieszkałych*  
a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego in te re su  i ca­
łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u Iz y d o - 
r a  K arśn ick ieg o  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cy­
w ilnym  w W arsz aw ie ,w W arsz 'aw iep o d N  1765 
zam ieszk a łeg o  o b ran e  m a jący ch , w p o sz u k i­
w aniu  sum y rs . 1,500 z  p ro cen tem  5 %  od  d. 7 
C zerw ca n. s. 1Ć68 r. i kosz tów  od K a ta r z y ­
ny  R y b ick ie j po Ju lja n ie  R yb ick im  u rz ę d n i­
k u  p o z o s ta łe j wdowy, z w łasn y ch  fund u szó w  
u trz y m u ją c e j się , w m ieśc ie  R u lo m iu  P ow ie­
c ie  i  G u b e re ji  R adom sk ie j z a m ie sz k a łe j, p r o ­
to k ó łe m  J ó z e fa  K urm an , K o m orn ika  p rz y  
T ry b u n a le  tu te jsz y m  w dn iu  31 G ru d n ia  (1 2  
S ty czn ia ) 1868/9 r . sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  
Sądow ej p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia  z a ję ­
t ą  i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  Ś lisk ie j p o d  N r .
1453 n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym , z k tó re g o  
o p ła c a  się  czy n szu  ro czn ie  r s r  3 kop . 30 w 
g m in ie  M a g is tra tu  m iasta  W arszaw y , w c y r ­
k u le  policyjnym  i ad m in istracy jn y m  V I I I  w ju -  
r isd y k c ji S ąd u  P o k o ju  w y d z ii łu  I I I  w W a r ­
szaw ie po ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i do K a ta ­
rzy n y  R ybick ie j po J u lja n ie  R ybick im  u r z ę ­
d n ik u  p o z o s ta łe j wdowy, w m ieśc ie  G u b er-  
n ja inern  R ad o m iu  z a m ie sz k a łe j n a le ż ą c a , z a ś  
s to so w n ie  do k o n tra k tu  u rzędow ego  p rz e d  
S tan is ław e m  Ja s iń sk im  R e je n te m  K a n c e la rji  
Z ie m iań sk ie j w W arszaw ie  dn i*  29 S ie rp n ia  
(10 W rz e ś n ia )  18ó8 r  ze  znanego, w d s ie rż a -  
w nem  p o sia d an iu  na  la t  2. p o czy n a jąc  o l  d . 
8 P a ź d z ie rn ik a  n. s. 136S r. do te jż e  d a ty  
1870 r  S ta n is ła w a  O trę b u s  za  sum ę rs. 1.651 
kop . 9 3 '/j  ro czn ie , z w y łączen iem  dw óch  lo ­
k a li n a  p ie rw szem  p ię trz e  i innym i w a ru n k a ­
m i w k o n tra k c ie  z a s trz e ż o n e u e m i, z o s ta ją c a , 
p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b ­
c ią ż o n a , p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i o k o ło  ło k c i  
kw ad ra to w y ch  2 ,728 czyli a rszy n ó w  2 ,1 8 2 %  
zaw ie ra ją c a .

N a g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u ją  się 
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. K am ien ica  m asiv  m uro w an a  o p iw n i­
cach , p a r te rz e , p ie rw sze m  p ię trz e  i m ie sz k a ­
n iach  p o d d aszn y ch  o p ięc iu  k o m in ach  m u ro ­
w anych  n ad  d ach  d ach ó w k ą  h o le n d e rk  ą k ry ­
ty  w yprow adzonych.



2. O ficyna z  p ra w e j s tro n y  p o d w ó rza  m a- 
b 'v  m u ro w a n a  o p a r te rz e  i p ię tr z e  dachówką, 
k a rp : ów k ą  k ry ta , o jed n y m  kom inie rnurowa- 
D jn i n ad  d ach  w yprow adzonym .

3. O ficyna w p o p rz e c z  dzied z iń ca  z d rze ­
w a ze śc ianam i szczytow em i m asiv  m urow a- 
nem i o p a r te rz e , p ię tr z e  i m ieszkan iach  pod- 
d a sz n y c h  o dw óch  kom inach m urow anych  
n a d  d ach  b la c h ą  że lazn ą  k ry ty  w yprow adzo­
n y ch

i .  O ficyna z łf-wej s trony  podw órza  o p a r ­
te r z e  i p ię trz e  dachówką, k ttrp ió w k ą  k r y ta ,
© jed n y m  kom inie m urow anym  n ad  d ach  w y­
p row adzonym

5. K loaka z d rze  Ya n a  w z u e s ie n ia  p o s ta ­
w iona, tek turą, sn-.otowcową, k ry ta , o tr z e c h  
sed esach  i trz °c h  d rzw iach .

fi. K om órki z d rzew a  w s lu p y , tek tu rą , 
sm ołew cow ii k r \ te .  o dw óch d rzw iach , a  p rz y  
n ich  sz ta c h e tk i d rew n ian e  i sz y le ra u s  z  
drzew a.

7. D om ek d la  s tró ż a  z d rzew a  w s lu p y , 
b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ty , o jed n y m  ko m in ie  m u­
row anym  n ad  d ach  w yprow adzonym .

8. Podw ó rze  k am ien iem  polnym  w yb ru k o ­
w an e  z ry n sz to k a m i, w ś ro d k u  k tó re g o  j e s t  
s tu d n ia  b a lam i cem brow  a n a  z w achad lem  Że­
la z n e m  d ó ł n a  w apno  b a lam i d rew n ian em i 
k ry ty .

W  n ie ru ch o m o śc i te j  o p ró cz  lo k a lu  p u s te  
go, tu d z ież  lo k a li za jm ow anych  p rz e z  d z ie r­
żaw cę , rz ą d z c ę , s t ró ż a  i  z ięc ia  w łaśc ic ie lk i, 
z n a jd u je  s ię  27 lo k a to ró w  z im ion i nazw isk , 
o ra z  ilo ść  “ cen y  n ajm u  u isz c z a ją c y c h  po  
szczeg ó le  w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i za- 
a re sz to w a n e j n ieru ch o m o śc i zn a jd u je  s ię  w 
ak c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  I z y ­
d o ra  K arśn ick ieg o  P a tro n a  p rz y  try b u n a le  
tu te jsz y m  w W a rsz a w ie  pod  JNr. 1765 z am ie ­
sz k a łe g o , zaś z b ió r  o b ja śn ie ń  i  w aru n k i 
sp rz e d e ż y  w k a n c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te js z e ­
g o  w w ydziale  I-ym  z ło żo n e  p rz e jrz a n e  być 
m t gą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczo n o :
!. J W . K a lik s to w i W itk o w sk ie m u  P r e ­

zy d en to w i M ia sta  W arsz aw y  w W a rs z a ­
w ie. pod  K r. 687 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  
W in c e n te g o  K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  
M a g is tra tu .

2 E m e ry k o w i K o ze rsk ie m u , P isa rzo w i 
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W a rsz a w ie i 
p o d  N . 405 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W ojcie­
ch a  B ro ch o ck ieg o  P o d p isa rz a  te g o ż  S ąd u . 

O budw om  d. 4 ( 16) S ty czn ia  1861) r. 
W n ies io n e  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i z aa re sz to w a n e j n ieruchom ości d n ia  24 
M a rc a  (9 K w ie tn ia ) 1869 r  , a  w dn iu  dzis ie j-  
szyrn (lo k sięg i z a a re sz to w ań  w k an c e la rj 
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  cel u trzy m y w a­
n e j w p isa n e  z o s ta ło . , . , .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ien  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  odb ęd z ie  s ię  n a  au d jen c ji 
jaw n ej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz aw ie  
w W ydziale  I , w m iejscu  zw ykłych  p o sie d zeń  
p rz y  u licy  D ług iej pod  N r. 549 o godzin ie  10 
z r a t a  d. 27 M aja 8 C zerw ca) 18G9 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  Iz y d o r K a r-  
śn ic k i P a tro n , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w y­
żej w sk azan e . .

W a rsz a w a  d. 10 (22) K w ietn ia  1869 r .
R a d ca  D w oru Z g ó rsk i. 

W y w ieszo n o  na  tab licy  w sa li u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie .

W a rsz a w a  d. 10 (22) K w ie tn ia  1869 r.
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale  I  pod N r. 
54 9 przy ulicy D ług ie j.

L ic y ta c ja  zacznie się od ?/s części szacunku 
przez  b iegłych tak są  w ykryć się m ianego. V a ­
dium  rs. 1,000.

W arszaw a d. 16 (28) P aździern ika  1869 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Żgórski.

p o  odbyciu w dniach  27 M aja (8 C zerw ca), 
10 (22) Czerwca i 24 Czerw ca (6 L ip ca) 1869 
ro k u  trzech publikacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości N r. 1453 w 
W arszaw ie przy ulicy Śliskiej położonej, T ry ­
b u n a ł tutejszy wyrokiem  daty  24 Czerw ca 9 ) 
L ip ca) 1869 r. zapadłym , w yznaczył term in  do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonej n ie­
ruchom ości n a  dzień 15 (27) L ipca  1869 roku , 
eodzinę  10 z ra n a , k tó ry  się odbędzie w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I  pod N r. 549 przy
uliy  D ług iej.

L icy tac ja  w term inie przygotow aw czego przy­
sądzenia zacznie się od sumy rs. 2,000, ja k o  
szacunku przez popierającego  sprzedaż poda­
nego zaś w term inie ostatecznym  od /3 części 
szacunku przez b iegłych wynaleść się im anego.

W arszaw a d. 1 (13) L ip c a  1869 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca  D w oru, Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchom ość N r. 

1453 w W arszaw ie po łożona, przysądzoną zo­
sta ła  przygotowawczo Izydorow i K arśn ick icm u 
Patronow i za sumę rs. 2,000 i T ry b u n a ł w yro­
kiem  daty 15  (27) L ip c a  1869 r. zapadłym , 
wyznaczył term in do osta tecznego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości n a  dzień 16 (28 ) W rze­
śn ia  1869 r. godzinę 10 z ran a . G dy wszakże 
z  powodu zaszłych sporów, term in  powyższy 
Odbytym być nie mógł i gdy takow e wyrokiem 
S ąd u  A pelacyjnego w dniu 23 W rześnia (5 P aź- 
dz ie rn ik a) 1869 r. zapadłym  usunięte zostały; 
T r y b u n a ł  wyrokiem  ilacyjnym daty 14 (26) 
P a ź d z ie r n ik a  1869 r . zapadłym , wyznaczył no ­
wy term in  do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nej n ieruchom ości n a  dzień 18 (30) L istopada 
1869 r. g o d z in ę  10 z ran a , k tó ry  się odbędzie

A . D . 8055 . P isarz Trybunatu zbywanego 
Ol W arszawie.

S to so w n ie  do a r t .  632 K . P . S. w iadom o 
czyn i, iż n a  żądani©  J a n a  S kab iczew sk ieg o  
R a d cy  K o leg ja ln eg o  w W arszaw ie  p o d  N r. 
540 zam ie sz k a łe g o , a  z am ieszk an ie  p raw n e  
do  teg o  in te re s u  i ca łeg o  p o s tę p o w a n ia  su b - 
h a s ta c y jn e g o  u  T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  O brońcy  
p rz y  S en ac ie  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 1775 
m iesz k a jąceg o , o b ra n e  m ająceg o , w p o sz u k i­
w an iu  r s r .  5 ,000 z p ro c e n te m  5 %  od d n ia  21 
G ru d n ia  (2 S ty c z n ia )  1868/9 r. lic z ą c y m  się , 
o ra z  k o sz tó w  e g zek u c y jn y c h  od  L u d w ik a  
B e rn a rd a  O s ta szew sk ieg o -Ó k ęck ieg o  w ła śc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i N . 1065 lit. c. w W a rsz a -  
w ie p o ło żo n e j, z a ś  pod N . 1298 li t .  6. zam ie ­
sz k a łe g o , p ro to k ó łe m  A n to n ieg o  - O nufrego  
S zadkow sk iego  K o m o rn ik a  p rzy  S ąd z ie  A p e ­
lacy jnym  K ró le s tw a  P o lsk ie g o , w dn iu  6 
( l8 )  W rz e śn ia  1869 ro k u  sp is a n y m , w 
d rodze  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszcze ­
n ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła .

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz aw ie  p rz y  z b ieg u  u lic  M arsza łk ó w - I 
sk ie j i K ró lew sk ie j p o d  N r. 1065 lit. c n a  
g ru n c ie  em fiteu tycznym  do  S k a rb u  K ró le s tw a  
z k tó reg o  o p ła c a  s ię  c z y n sz u  ro c z n ie  rs . 2 k . 
13 n a leżąc y m , w c y rk u le  p o licy jnym  i a d m i­
n is tra c y jn y m  V III  (Je ro zo lim sk im ) w O k rę g u  
S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arszaw ie  p o ­
ło żo n a , p raw em  w ła sn o śc i do egzekw ow anego  
d łu ż n ik a  L u d w ik a  B e rn a rd a  O s ta szew sk ieg o - 
O kęck iego  n a le ż ą c a  i w teg o ż  p o sia d an ia  i u- 
ży tk o w an iu  z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  n a le  
ż n o śc ;ą  h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n a , p rzy b liżo n e j 
ro z le g ło śc i g ru n tu  o k o ło  ło k . kw. 4000 m ieć 
m ogąca . . . , , .

N a  g ru n c ie  za jm ow anej n ie ru ch o m o śc i, 
s to ją  n a s tę p u ją c e

Z abu d o w an ia :
1. K am ien ica  m asiv  z ceg ły  p a lo n e j n a  w a­

pn o  m u ro w an a  o p a r te rz e  i tr z e c h  p ię tr a c h  z 
su te ry n a m i i piw nicam i rourow anem i sk łep io - 
nem i z obydw óch fron tów  szy frem  w m ałe  ta - 
fe lk i a  od p o d w ó rza  b la c h ą  ż e la z n ą  k ry ta  z 
W ierzycą n a ro ż n ą  o k rą g łą  n ad  d ach  w zn ie ­
sio n ą  ró w n ież  szy frem  k ry tą , o 15 kom in ach  
n a d  d ic h  w yprow adzonych .

2 O ficyna m asiv  m u ro w an a  o p a r te rz e  i 
tr z e c h  p ię tr a c h  p o d  p ó łd ach em  b la c h ą  k ry ­
tym  o 3 k o m in ach  nad  dach  w yprow adzonych
0 3 p ię tra c h . P rz y  śc ian ie  te j oficyny pom ­
p a  n isk a  ż e la z n a  z  ta k im ż e  w achad łew  i 
ru rk ą .

3 . O ficyna d ru g a  m asiv  m u ro w an a  o p a r ­
te r z e  i t r z e c h  p ię t r a c h  pod  p ó łd ach em  b la ­
c h ą  k ry ty m  z p iw nicam i m urow anem i sk le - 
p io n em i o 5 kom in ach  n ad  d a c h  w ym urow a­

n ą 1* P od w ó rze  c a łe  k am ien iem  fpo lnym  b ru ­
ko w an e  z ry n sz to k a m i k ry te m i w około.

W  n ie ru ch o m o śc i te j o p ró c z  lo k a lu  p r z e ­
zn aczo n eg o  d la  R z ą d c y  i d w óch  sk lepów  uie- 
w y n a ję ty ch  m ieśc i s ię  18 lo k a to ró w  z  im ion
1 n a z w isk  o ra z  ceu y  n a jm u  u isz cza jący ch , w 
a k c ie  z a ję c ia  w ym ien ionych .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się  w 
ak c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  T e ­
o d o ra  Ł ąck ieg o  O brońcy  p rzy  s e n a c ie  w W a r­
szaw ie p o d  N . 1775 zam ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  
o b ja śn ie ń  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji  
P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  z ło żo n e , p r z e j ­
r z a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczo n o :
1. E m e ry k o w i K o ze rsk ie m i, P isa rzo w i 

S ą d u  P o k p ju  W y d z ia łu  LU w W arsz aw ie  pod 
N r. 405 u rz ę d u ją c e m u , na  rę c e  w łasne.

2. J W . K alik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y ­
den to w i m ia s ta  W a rsz a w y  w W a rsz aw ie  p o d  
N r. 4G2/3 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in c e n te ­
go K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

O budw om  d. 13 (25) W rześn ia  1869 r

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w sa li  u s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie . 

W a rsz a w a  d. i (13) P a ź d z ie rn ik a  1S69 r .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

| liiiKasaiiin n p o acx o iitm aro  wsi, Rip. h raiHSW

A'. D . 8050. P isa rz  Trybunał* Cywilnego 
w Suw ałkach.

S tosow nie do przepisu  a r t .  682 K. P . S , po ­
daje  do publicznej wiadomości, że na  żądan ie 
J a n a  Ż ylińskiego gospodarza ro lnego  w T ar-  
p u c iac1, gm inie Szum sk, Powiecie i O kręgu  
lla r ja m p o .sk im  zam ieszkałego , w ierzyciela 
sum y rs. 884 kop. 571/2* °d  k tó rego  Kroki 
praw ne F ran c iszek  N agórka  P a tro n , w m ie ­
ście G ubern jalnem  Suw ałkach zam ieszkały  
czyni, w poszukiw aniu powyższej na leży tości 
i kosztów , ak tem  K o m orn ika  Sądu Pokoju w 
M arjam polu  A ntoniego Szym anow skiego daty  
1 (13/ L u tego  1869 r. za ję tą  zos ta ła  na  przy­
m uszoną d rogę sądową w yprzedaż.

N IER U C H O M O ŚĆ  W IE JS K A ,

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­
ję te j  i z a a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  d. 18 (3 0 1 W rz e ś n ia  1869 r ,  a  w dn iu  
d z is ie jszy m  do k s ię g i z a a re sz to w a li w K a n c e ­
la r j i  P is a r z a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l 
u trzy m y w an e j, w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io r ii  o b ja śn ie ń  i  w a­
ru n k ó w  s p rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a  a u d je n c ji  
jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a w ie  
p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r . 549 p o sie d zen ia  
sw e odbyw ającego  o g o d z in ie  10 z ra n a , w 
W y d zia le  I ,  d n ia  25 L is to p a d a  (7 G ru d n ia )  
1869 r.

S p rz e d a ż ą  dy ry g o w ać  b ęd z ie  T e o d o r  Ł ą c ­
k i O b ro ń c a  p rz y  W arsz aw sk ich  D e p a r ta m e n ­
ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu , k tó re g o  z a m ie sz k a ­
n ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W arsz aw a  d . 1 (13) P t-ź d z ie rm k a  1869 r , 
R a d c a  D w o ru  Z g ó rsk i.

pol-iżona we wsi Ju n czn ry szk 1, gm inie Szum sk, 
Pow iecie M arjam polskim , G uberufi S uw alk - 
sk ie j pod Nr. 3, a  należąca do dłużników  A n ­
toniego Idźkow akiego syna i W incen tego  Idź- 
knwukiogo ojca w e wsi oancz&ryszki, gm inie 
Szum sk, Pow iecie M arjam polskim  zam ieszk a ­
łych , sk ła d a jąca  się z g run tu  morgów około 
30, na  k tórym  znajdu ją  się zabu iow an ia , pół 
dom u, ch a łu p a  zw aną kom ora, sp ehrz, ch lew , 
dwa chlewy pod jednym  dachem , stodoła odry- 
ti*, w szystkie budowle z drzew a, słom ą k ry te , 
na  fundam entach  z kam ieni u łoż"nych.

N ieruchom ość ogrodzoną je s t  od rzeki Szo- 
szupy d eskam i, a  od ulicy i m iędzy budow lam i 
staciaw kam i, około budowli je s t  dwa og ródki 
o p arkan ione  stac.aw kain i i sz tachetam i. Z a ję ­
cie to  w pisane zostało przez podpisanego P i­
sarza do księg i za regestrow ań  w da  u 23 L ip ­
ca (4 S ierpn ia) r. b. K opja  takow ego za jęć ,a  
zostaw ioną zosta ła  w dacie 22 Lutego (6  M ar­
ca) 1869 r. W ójtow i gm iny Szum sk Józefowi 
Stackiew iczow i i P isa rzo w i Sądu P okoju  w 
M arjam połH B ernardow i Sklodow ekiem u na  
ręco ich w łasne, w dniu 21 L u teg o  (8 M arca) 
1869 r. N aczelnikow i Pow iatu  M arjam polskie- 
go Szabłow skiem u.

P ie rw sza  p u b lik a ta  z b itru  ob jaśn ień  i w a­
runków  w yprzedaży, odbędzie się na aud jencji 
publicznej T rybunału  Cyw ilnego w S uw ałk ach  
w dn iu  1 (1 3 / W rześn ia  r. b. o godzinie 10-cj 
rano .

Suw ałk i d. 23 L ipca (4  S ierpn ia ) 1669 r.
E . W ierzb ick i.

E gzem plarz tego obw ieszczenia wywieszony 
został ił  tab licy  T rybunału  Cyw ilnego w 
Suw ałkach , dn ia  23 L i p c a  (4 S ie rp n ia )
1869 roku .

E . W ierzbicki.
P o  edbyciu trzech  publika t  w term inach  p ra ­

wem zakreślonych , wyrokiem T rybunału  C y­
w ilnego w Suw ałkach da*y 30 W r z e ś n i a  (12 
P aździern ika) r .  b., te rm in  do przygotow aw cze 
go p rzysądzen ia powyższej nieruchom ości ozna 
czony został na dzień 12 (24) L isto p ad a  r. b. 
godzinę 10 rano, k tó re  odbędzie się n a  a u d jen ­
c ji tegoż  T rybunału . L icy tacja  za-zu ie  się od 
sum y ra. 750. '

S uw ałki d. 30 W rześ. (1 2  P aź  Iz.) 1869 r.
E dw ard  W ierzbicki, P isarz.

LISTY GOŃCZE. 
(TLHCKHHE JIKCTLL

N. D. 7 840. C i/J b  U cnpam i m e  A n n  o ił 
f iu .a m in  o'6 r . .K u .io n a p i i ł .  

B - i a r o B O J t i i T - t .  B O e H H b in  n  r p a a t f f a H C K i i t  B 4 a -  
c t h  n p H H H T t  M f ip M  > t>  s a R e p a t a H i i i  ó h a t a m u a -  
ro  ot-b HaKasaHia j(aHU4bi K s h m k o b u ,  ntiiTe- 
jih jepeBHH MaiyŁeBHSHa, r a u i tu  BepatHHKH 
a  b t ,  cjiyuah  h o h u k h  e ro  HpucTanuTb b t ,  3 r1 » -  
i i m i i i  C y R b  m w  Ó J H f f i a i i i i i i f i  m - Ł c tu  3 a R e p n t a -  
n i n  n p u K h T u :  31 4 - Ł t t , ,  pocx-n Bhiiue cpeR- 
i i i f i ,  BOdOCbi pycw e, rz a a a  rouyób ie , h o c t, 
npoROJrOBaTbitt, p o m  yut.peńH M łł, uojtóopo- 
ro k t .  npyiMbiił, /inne npORojroBa-roe, oco 
6m xt. npuMtiT't. neiiu -herb .

r. K a-ibttapia, rhh 1 0 ( 2 2 )  O icntóptt 1869 r .
I I p e R e Ł R a T e h b c rp y io m if t  Cy/tbii,

' H a R B o p tiu f i  G o b i . r t t t i i tb ,  ro I o h o ..

KpacHOnoni,, CeuHCKuro y*3Ra. h ht> c jy u a   ̂
nonMKii Roc raBtiTb e ro  b i a ą tu iH u i h j u  oj z  
sa fiiu if i CyRb UpHnhTbi B a cu jep c tta io : d h f t  
48 o t t ,  p o sy , pocTm ib iu te  cpeRHnro, bo-JOcW 
ie«HO p y c u e , ru a sa  c tp u e .  hoc t, OojbnioB, 
p o m  ro sie , noyóopoROicb a  s a n e  itpyrdoe, 
ocofibixi, npnirńT-b iieanŁeTT,.

P . K aji.B apitt, 9 (2 1 )  OKTuópn 1669 r. 
I I p e R c t R a T e J b C T B y i O i u i i i  C y R b a ,  

HajEOpHbiti CoBTiTtttiK'b, Re lo a f .

* * pW zyw a ta k  wojenne ja k o  tez cyw ilne pod' 
cy jn e  władze, aby  szczególną uw agę zwrócił/ 
n a  F ilip a  M ikoiajew a W asilew sk iego , poebo' 
dzącego z wsi i -poiny K rasnopol, Powia-uSsJ* 
neńskiegit, a obecnie z pobytu  n iew iad o m ej 
i ukryw-ająceg > się przed w ym iarem  sprawd* 
dliw ości, aby w razie u jęcia  go odstawiły 3° 
do tu te jsżeg o  lub najb liższ . go Sądu. Ryrop'8 
W asilew skiego: ła t 48 , w zrostu w iększego 
średm i, wł sy i iem no-blond, oczy- szare, fl01 
i u sta  w ie l.ie , b-oda i tw arz śc iąg ta , znako* 
szczególnych niem a.

K aiw arja  d. 9 (2 1 )  P .ź d z ie rn ik a  1869 r 
S ędzia  P rozydujący,

R adca Dwom, de Jo h n ę .

I

W zy w a w ład ze  w o jenne i cyw ilne o p r z e d ­
s ię w z ięc ie  ś ro d k ó w  celetn  u ję c ia  zb ieg łeg o  
p rz e d  w ym iarem  k a ry  D a n iły  K lim k o w a m ie ­
sz k a ń c a  w si M acie jew izn a  gm iny P e rz n ik i, a  
w raz ie  z a trz y m a n ia  go, dostaw ić  S ądow i t u ­
te jsz e m u , lu b  n a jb liż sz em u  m ie jsca  u ję c ia .

R y so p is: la t  31 , w z ro s t  w ięcej j a k  ś re d n i, 
w łosy  b lond, oczy  n ieb ie sk ie , n o s d łu g i, u s ta  
m ie ra e , p o d b ró d e k  o k rąg ły , tw a rz  p o c ią g ła , 
z n a k ó w  szczeg ó ln y ch  a iep o siad a .

K aiw arja  d. 10 (22) P a ź d z ie rn ik a  1869 r .
S ę d z ia  P re zy d u jący ,

R a d c a  D w oru, de Jo h n ę .

N. D 7022 . Cjf.i'b I lc n p a e u n te .i l .‘ioii 
H o .a m in  I I  O m 4 h .ie m n  u% Hapuuinb. 
l i i a r n u o . t a n ,  H o e u M i u i p a * 4 aHCS'*

B.iacTH, oópattąąTb oeoóeHitoe iiiiHwiHie 3>
ó i i r a b i M i  A u r o i i o u ą ,  H o u i i n o u c a u M b ,  ńbir  
Ul U.VI, CMS po U CCMB, llp il B-plliaL!cKO-BT'l,'  
ckoó aie.rB :inoH 4  o p o ru  u K .u i iM i tp o M 1’ 
yJeMficKUWb ó. c 4. * u n i H . t n c  r o « b  s r o f i  
4 o p o r n ,  n p f J K j l J  h t .  B * p iu a i> ł i  r * p o a t u u a t ° '  
IH H M II ,  O Ó .IH U C H H U M U  l i b  K p d  .K I I ,  K C K p l J r a '
H iu jU M M C fl i t u H U  n e p e 4 T. n p . B o c y 4 ie M 'Ł  u  
C IJMSU rtoUM KH, 4 - c r a u i i  11, i i i b  u l, ą .fB d1' 
m im  C y a n  1 1 0 4 1 ,  c H . i b H o t o  c T p - a t e w .

P  Ba(iuiaufc, OKTHÓpii 11 (2 3 / 4 . 1869 r- 
1 Ip«4cX 4u 1 « ,u .e T u y K > in io  Cy4 bH, 

A o ó p a u u u c tiiu .
*

W zywa wszelkie władz-: wojskowe i cyw i‘"f> 
aby raczyły  tro sk liw ie  śledzić A ntoniego N'0< 
w akow skiego b .sw aro w n ik z  i K azim ierza  Dtt* 
ekiego b. oticjaliat-ę przy W arszaw sko  - 1V0' 
deńsk iej Ż elaznej Drodze, o k radzież obwini0 
nych, obecn e ukryw ających s ę przed  wym1* 
rem  spraw iedliw cścś i w raz ie  pojm ania ict>1 
aby zechciały  pod silną strażą  do 8ądu tutśj' 
szego dostaw ić.

W arszaw a d. 11 (23) Październ  ka 1869 r.
Sędz a  Prezydujący, D obraczylisk i. ^

N. D. 1951. O y .m  H c tlp a a n m - . io h O * 
i la. a m in  n> H .iu u n h .

B-turonojiHTT, Bch BoennMK u rp a tu j ąHCKiś
BdaCTH, TlgaTejtbHO cjHirhtł lliutiil.
JUTU. 32  o r t  p o n y , y a ie p ew u a ro  pncTtl, p>* 
cbtx 'b  BojiocoBT,, r o jy O f jx b  rn a s o B b , h o c b  * 
poT i, ynhpeH iiL ix-b , K p y raa ro  noROopoSh81’ 
jmiCL iip o R o aro n aT iax n ., bcoO uxm  upnuD T O f^ 
HtT-b, Bb noCJlhRHOe BpeUK BT, RepCBKH D l0_ 
TpOBO rMltHU Bt.JIIUO ll401tKU.ro ŚrbI3Ra Ilp°
iKHBaiomaro, a  b-b c jy i a l i  h o i i m k h  oHa1'0’ 
npeRCTaBHhu b t. Bbiuie noiiMCHOiiaHHbiii CyS'1” 

P. I I40UKT. OaTiiOp.-i 11 (2 3 )  rh h  1869 r .  
npeRCtRaTcJbCTByiomii'. Cy-Rbit, 

HiJBORBOpCliisi.

W zyw a w szelkie w-ładze n ad  porządki®01 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuwające, by J 01̂  
L is , la t  32, w zrostu średniego, włoso'w rudyc“' 
oczu niebieskich, nosa i ust um iarkow any00' 
podbrudka okrągłego, tw arzy ściągłej, znakó^ 
szczególnych żadnych, osta tn io  we wsi P io tr°_ 
wie gminie B ielino, powiecie P łock im  m ieszk^ 
jącego , ściśle śledziły a  w razie u jęcia  Sądo"’1 
tutejszem u dostaw iły .

P ło ck  d. 11 (23) P aździern ika  1869 r .
Sędzia P rezydujący, N ow odw orski.

N. D . 7988 . C;/,p> llc n p a fiu m e . ibHoH 
H u .a m in  «& A io 6 .iu n  b.

I lp e - j i in u - r  i, bcIimt. BhacTaz-b t u k i. Boe«'
lib ijn , itaK-t. m rpaat*aHCKiiirB, Ba nopitRiton'1' 
Geaoiiiiciex-b m . rocyRapcTFT. H aójtoJ1;1,,

ocoóoe BBHMM-inie 3d Alt*mltM'b, oOpaTIITT, --------------------
TOHOMT. PuTblllbCKOMT,, JtT -b  3 2  OTT. pOjO , 
n l i i o m u M b ,  B h p o H c u o n t . R i i u i n  i t a T o . t i i - i e c K d  ’ 
KHpnHTHHKOaT., y p o y t  e  H I(O M T. M h C T C I I t0*’5 j JIVUIOU lęujuu iupoi v j.
a c a f i c i c b  A B C T p i f i c i t o i i  I ' a j H u i u ,  c i J H O i t b  l ° p1j 
t a  u  A h t o h i i h w ,  b t ,  n o c j h R H i e  B p e v t e h : 1 
r o p o R h  K p a c H O C T a s t .  n p o « i t B a i o m n u T ! 
n o c T o i t i n e u y  a t e  m B c t o  i z - H T C 4 b c r B h  n e U s °  ,  i 

C T IIO U T ., II b t ,  C J y i a t .  3 a R e p a ; a u i i l  ^^.,1,, 
T M H C i ta r o ,  b t .  s R t n u n i n  11411 0 4 H ! K a f i m i S

N. D. 1847. C i / jb  Ilcn p .in iim e .ib H o U  
I h j .a m iu  ifb I ’. K a .iu tu tp in .

I Ip o cH T T , B o e m ib in , rp a iK R a n c itia  1-1 u o 4 ii-  
l t e k c K ia  B 4acT H  T iita T C Jb iio  c jih R itT b  ó h n sa B - 
i n a r o  u3b  u n e r a  atirreibCTKa T b iu u u a  M hko- 
.T a e n a  B a e iw ie B c a a r o , CK.ptJBa i o u ta r o ę a  O f b

npiiBeoTii.
I’. JlioO.TKiLb Riia 11 (2 3 )  OuTaóptt 1869

IIpeRChRaTejLiiTByiomift CyRbK.
P y n p e x T b .

W zy w a  w sze lk ie  w ładze n a d  porządki® 1  ̂
b e zp ieczeń s tw em  w  k ra ju  czu w a jące  a b y  b*0 lat 
uw ugę zw ró c iły , n a  A ntoniego  Iła ty /n -k ic - ''^ ,: .  
32  k a to l ik a ,  b ezżen n eg o , rodem  z L e ż a js k  u
cji A ustry jack iej, syna Jó z efa  i A ntoniny, 0 
n io w K rasnostaw ie jak o  m ularz m ieszkaj! 
z obecnego zaś pobytu niewiadom ego
p adku  przytrzym ania go, aby do Sądu tu tejs 
go  lub najbliższego dostaw ić rozporządziły-
Q  L u b lin  d. 1 T (2 3 )  P aźd z ie rn ik a  l 86® /' 

Sędzm Prezydujący ,

w D ru k arn i Rządow ej O kręgu  N aukow ego W a rsz a w sk ie g o .-  Za pozwoleniem  Cenzury.


